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Papież Jan Paweł II na rodzinnej ziemi

Stąd wyszedł i tutaj powraca
Dzisiaj o godz. 10 na krakowskie lotnisko w Balicach przylatuje 

Ojciec Święty Jan Paweł II. Na rodzinnej Ziemi Krakowskiej przy
witają Papieża władze państwowe i regionalne: prezydent RP Lech 
Wałęsa z małżonką, który weźmie udział również w mszy beatyfi
kacyjnej sługi Bożej Anieli Salawy na krakowskim Rynku, premier 
Jan Krzysztof Bielecki, władze miasta i województwa oraz metro
polita krakowski kardynał Franciszek Macharski.

Fot. Paweł Grawicz
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Czekali 20 godzin
(Inf. wł.) Sztab przygotowują

cy wizytę Ojca Świętego w Kra
kowie, do godzin wieczornych ob
jeżdżał wczoraj wszystkie trasy 
i wizytował lotnisko. O godz. 19 
w' Kurii Metropolitalnej odbyło 
się jedno z ostatnich spotkań peł
nomocnika wojewody Jerzego 
Millera z Kanclerzem Kurii księ
dzem Bronisławem Fidelusem. 
W tym czasie wokół ołtarza u- 
stawionego przy Bazylice Ma
riackiej siostry zakonne układa
ły kobierce z kwiatów.

Pierwsi pielgrzymi — okazało 
się, iż są to Litwini ,— przybyli 
na Rynek Gł. około 21. Na py
tanie jak spędzą noc, odpowie
dzieli łamaną polszczyzną,, iż mo
dląc się. Nie przerażało ich p> 
nad dwudziestogodzinne czekanie 
na mszę świętą, przewidzianą, 
jak wiadomo na godz. 17 nastę
pnego dnia.

Miasto zostało udekorowane 
flagami papieskimi. Parapet słyn
nego okna w Kurii Metropoli
talnej, z którego podczas poprze
dnich pielgrzymek pozdrawiał 
wiwatujące tłumy Papież, ozdo
biono kwiatami. Trudno powie

dzieć, czy i podczas tej pielgrzym
ki Papież będzie miał tyle sił, 
aby do późnych godzin nocnycn 
rozmawiać z rodakami.

Siostrzyczki pomagające w ku
chni uśmiechnęły się enigmaty
cznie, mówiąc, iż przygotowano 
potrawy, które lubił niegdyś kar
dynał Wojtyła.

W Biurze Prasowym PAI, mi
mo wysokich kosztów, akredyto-

wało się prawie 800 dziennika
rzy z całego świata. Najwięcej 
Włochów i Polaków. Ale są też 
dziennikarze zza Buga — Łoty
sze i Białorusini.

Podczas mszy beatyfikacyjnej 
na Rynku Gł. dziennikarze usa
dowią się na galeryjce Sukien
nic, na którą podobno jedyne 
wejście prowadzi przez... przewód 
kominowy. Wejdą zapewne naj- 
szczuplejsi.

Polska Agencja Informacyjna 
przygotowała dwa obszerne in
formatory, przydatne nie tylko 
dziennikarzom zagranicznym. Po 
za krótkim „who is who” w 
Polsce i w polskim Kościele Ka
tolickim. umieszczono w nich tn. 
in. ciekawe informacje dotyczące 
naszych sanktuariów.

Okazuje się, iż mamy ich aż 
2 tysiące, a 500 spośród nich po
siada charakter pielgrzymkowy 
Przeszło 400 to sanktuaria ma
ryjne. Do ośrodków o znaczeniu 
międzynarodowym należą: Jasna 
Góra. NiepoKąlanów i Warszawa 
(groby ks. Jerzego Popiełuszki i 
kard. Stefana Wyszyńskiego). W 
Polsce pielgrzymuje co roku ok. 
7 min osób. (g)

Celem drugiej części IV piel
grzymki Ojca 'Świętego do Pol
ski, prócz odwiedzenia Krakowa 
i Wadowic, jest spotkanie z mło
dzieżą świata w Częstochowie. 
Pobyt Ojca Świętego na Jasnej 
Górze 14 i 15 sierpnia jest zwią
zany z VI Światowym Dniem 
Młodzieży Częstochowa ’91. Po 
spotkaniach w Argentynie, we 
Włoszech i w Hiszpanii, tym ra
zem do Częstochowy przybędzie 
młodzież z całego świata na 
wspólną modlitwę przed wize
runkiem Czarnej Madonny.

W Orędziu do Młodych, Papież 
podkreśla wagę tego spotkania, 
zwłaszcza dla młodzieży z Eu
ropy Wschodniej, krajów stoją
cych u progu wielkich przemian 
polityczno-ekonomicznych, szcze
gólnie narażonych na nieznane 
dotąd niebezpieczeństwa.

W Krakowie głównym celem 
wizyty Ojca Świętego jest bea
tyfikacja sługi Bożej Anieli Sa
la wy.

Program wizyty Papieża, prócz 
oficjalnych, zawiera również spo
tkania prywatne. M. in. z legio
nistami, z kolegami, z którymi 
uczył się w liceum wadowickim, 
z byłymi studentami i z księżmi 
z którymi współpracował będąc 
kardynałem w Krakowie.

Jan Paweł II poświęci Cen
trum Ambulatoryjnego Leczenia 
Dzieci, nową część Polsko-Ame
rykańskiego ' Instytutu Pediatrii 
w Prokocimiu, zbudowaną z fun
duszy Fundacji „Project Hope”.

Papież będzie się modlił sa
motnie przy grobie swoich naj- . 
bliższych — rodziców, brata Ed
munda na cmentarzu Rakowic
kim.

Papież nie życzył sobie towa
rzystwa również w Katedrze Wa
welskiej, gdzie będzie się mod
lił przed Ołtarzem Ojczyzny św.

Stanisława i przy relikwiach Bło
gosławionej królowej Jadwigi.

Szczegóły papieskiej 
drukujemy na 
„Dziennika”.

dalszych
wizyty 

stronach 
te)

Wczoraj były je-(INF. WŁ.)
szcze wejściówki na mszę św. od
prawianą przez Papieża w Ryn- 

. ku. Można otrzymać je przy wej
ściu do Bazyliki Mariackiej. Ze
zwalają na wejście do sektorów 
C-5, C-7. B-6, które znajdują się 
po przeciwne} niż ołtarz stronie 
Sukiennic. Stamtąd nie będzie, 
niestety, można zobaczyć Ojca 
Świętego. Ogółem wydrukowano 
116 tys. wejściówek.

W większości hoteli są jeszcze 
wolne miejsca, nie ma 
nie. w Domu Turysty, gdzie no
cuje wiele grup pielgrzymów z 
Hiszpanią Włoch. Francji.

W hotelu studenckim ,,Merku
ry” mieszka przeszło 300 pielgrzy
mów z Włoch, są tam wolne miej
sca dla turystów indywidualnych, 
gdyż z okazji papieskiej piel
grzymki uruchomiono dodatkowe 
trzysta miejsc.

W „Żaczku” też były jeszczg 
wolne miejsca, choć większość 
zajmowała młodzież uczestniczą
ca w igrzyskach polonijnych i 
zorganizowane grupy pielgrzy
mów z Włoch. (wal)

ich jedy-

Fot. CAF — Kwiatkowski

VI Światowy Dzień Młodzieży

Rozśpiewane miasto

Bomba na „Rapid“
Zarząd stowarzyszenia „Rapid” 

poinformował PAP, że w nie
dzielę w godzinach wieczornych, 
nieznani sprawcy podłożyli ładu
nek wybuchowy w siedzibie sto
warzyszenia i Agencji „Rapid- 
Asekuracja” w Warszawie. Wy
buch spowodował straty mate
rialne, ale dokumenty dotyczące 
przypadków piractwa video nie 
uległy uszkodzeniu.

Tadeusz Nowak
nie zyje

W wieku 60 lat zmarł w Skier
niewicach znany poeta i prozaik 
Tadeusz Nowak. Debiutował w 
1948 r. wierszami drukowanymi 

pismach „Wici” i „Po Prostu”. 
Swą twórczość poświęcił polskiej 
wsi, z której się wywodził i jej 
duchowej kulturze. Był laurea
tem licznych nagród w tym mi
nistra kultury i sztuki— za tom 
poezji „Psalmy” oraz za powieść 
„A jak królem, a jak katem bę- 
ihńesa".

Kino zaprasza
braci Kaczyńskich
Centrum Filmowe „Graffiti” w 

Krakowie zaprosiło do kina 
„Wanda” wszystkie bliźniaki na 
premierę komedii „Bliźniaki” z 
Arnoldem Schwarzeneggerem, w 
reżyserii Ivana Reitmana. Zapro
szenie wystosowano również do 
obecnie najsławniejszych polskich 
bliźniaków: Jarosława i Lecha 
Kaczyńskich. Przy okazji wy
świetlony będzie film „O dwóch 
takich, co ukradli Księżyc” — 
wiadomo z kim.

Szybki rozwój likwidacji
Rozpoczęliśmy już likwidację 

ponad 500 przedsiębiorstw pań
stwowych — powiedział dzienni
karzom minister przekształceń 
własnościowych Janusz Lewan
dowski. Przyznał jednak, że je
go ministerstwo „niewiele wie co 
się dzieje z przedsiębiorstwami 
po decyzji ó likwidacji”.

Ponad 250 przedsiębiorstw lik
widowanych jest na mocy ustawy 
prywatyzacyjnej. Blisko połowa

i nich ma charakter usługowy. 
Proces likwidacji polega na od
dawaniu mienia w odpłatne ko
rzystanie przez spółki zawiązy
wane przede wszystkim przez 
pracowników. Ok. 40 przedsię
biorstw z tej puli wystawione zo
stało na sprzedaż.

250 innych przedsiębiorstw li
kwidowane jest „z uwagi na zły 
stan finansowy”. Ich mienie 

(Dokończenie na str. 2)

Od rana do późnej nocy sły
chać na ulicach Częstochowy róż
nojęzyczne śpiewy młodzieży 
przybyłej z całego świata na spo
tkanie z Janem Pawłem II. Swo
ją radość młodzi ludzie wyrażają 
też tańcem. We wszystkich czę
stochowskich kościołach odbywa
ją się katechezy i modlitwy. 
Przybywają wciąż nowi pielgrzy
mi. Coraz trudniej poruszać się 
w centrum miasta. Wczoraj do
tarła na Jasną Górę m. in. piel
grzymka warszawska, licząca po
nad 70 tys. uczestników. Powi
tał ją ordynariusz Diecezji Czę
stochowskiej ks. biskup Stanisław 
Nowak oraz ojcowie Paulini.

Poniedziałek był kolejnym 
dniem festiwalu artystycznego. 
W 5-godzinnym koncercie wystą
pili: Shirley Caesar, Allies, Take 
6 oraz łącząca śpiew z. mimiką 
i grą aktorską Charlotta H8g" 
lund. Polskę reprezentowała 
wrocławska grupa Spirituais 
Singer Band.

W ramach przeglądu sztuk o 
tematyce religijnej można było 
usłyszeć wczoraj recital aktorki 
Teatru Ziemi Pomorskiej w Gru
dziądzu' Lidii. Michalczuk zaty
tułowany „Most” oraz zobaczyć 
,Księdza Marka” J. Słowackiego 
w wykonaniu aktorów Teatru 
Dramatycznego im. 
cza z Częstochowy.

Pielgrzymi mogą 
znaną już szeroko we Francji i 
w innych państwach ekspozycję, 
która trafiła po raz pierwszy do 
Polski i pokazywana będzie jedy-

nie w Częstochowie. Jest nią 
„Pieta” Michała Anioła w foto
grafii Roberta Hutka. Organiza
torem tej wystawy jest m. in. 
Stowarzyszenie „Lumiere tour 
L’Europe” z Paryża. Zaintereso
wani plastyką zobaczyć mogą 
również wystawę z muzeum sztu
ki współczesnej w Dunkierce — 
.Pasja Dunkierki”. Jest to mię
dzynarodowa kolekcja sztuki 
współczesnej wyrosła z inspiracji 
religijnych nawiązująca do ikono
graficznych przedstawień Męki 
Chrystusa. Prezentowane są na 
niej m. in. prace A. Warhola ’ 
P. Arrnana. Trwa biennale pla- 

. styki „Sacrum 1” pod. hasłem 
,Człowiek-Wiara”. Duży udział 
mają w nim krakowscy artyści

Władze miasta i działacze czę
stochowskiego KS „Victoria" 
przygotowali dla przybyłych do 
Częstochowy gości szereg imprez 
o charakterze rekreacyjnym. Zor
ganizowano m. in. otwarty tur
niej tenisa ziemnego.

ROZMOWA „DZIENNIKA

Mickiewi-

też obejrzeć

Bogusław Bagsik poszukiwany listem gończym

Art - B" pod skrzydłami Gawronika
Aleksander Gawronik, jak po

informował wczoraj na konfe
rencji prasowej w Warszawie, 
zgodził się objąć zarząd nad 
spółką „Art-B”.

A. Gawronik powiedział, że o-' 
trzymał od jedynego właściciela 
firmy. Banku Handlowo-Kredyto- 
wego w Katowicach, praktycznie 
nieograniczone uprawnienia w 
jej kierowaniu. Zapowiedział za
angażowanie czterech specjali
stów zachodnich, którzy „pomo
gą nam ustawić tę firmę w spo
sób właściwy”.

Aktywa spółki A, Gawronik o- 
kreślił jako pozytywne, uchylił 
się jednakże od odpowiedzi na

pytanie o dokładny bilans, któ
ry — 3®S° zdaniem — jest je
szcze nieznany. Nie był również 
w stanie określić stopnia praw
dziwości bilansów spółki za la
ta ubiegłe.

„Nie mogę oceniać byłych wła
ścicieli spółki — powiedział A. 
Gawronik — lecz zauważcie, że 
paru młodych ludzi stworzyło — 
po raz pierwszy w warunkach 
polskich —■ prężną strukturę. I 
teraz jest kwestia, by tę struk
turę wykorzystać we właściwym 
kierunku”.

Nowy prezes „Art-B” nie wy
kluczył kontynuowania kontrak
tów spółki w Izraelu, powiedział

również, że trwają rozmowy 
„Art-B” z. „Chryslerem” a pisma 
planowane przez spółkę ukażą 
się, „jeśli będą dobre”.

A. Gawronik zapowiedział na 
dziś spotkanie z Janem Pawłem 
II.

Przeprowadzone w. ostatnich 
dniach czynności śledcze w spra
wie gospodarowania przez ban
ki NBP, centralę ' PKO i inne 
państwowymi środkami finanso
wymi z naruszeniem obowiązu
jących przepisów, co doprowa
dziło do powstania wielkiej szko
dy w mieniu Skarbu Państwa —

(Dokończenia na str. 8)

We wszystkich punktach me
dycznych i szpitalach podjęto sta
łe dyżury. Również policjanci 
dyżurują zarówno w mieście, jak 
i na polach namiotowych. Już od 
8 sierpnia funkcjonują ruchome 
policyjne izby dziecka urządzo
ne w specjalnie oznakowanych 
samochodach. Przyjmują zaginio
ne w tłumie dzieci, które do cza
su zgłoszenia się po nie rodzi
ców są pod opieką studentów 
WSP i policyjnych wychowaw
ców.

Dużą popularnością cieszą się 
wśród pielgrzymek bilety . auto- 
busowo-tramwajowe MZK opa
trzone emblematami VI ŚDM w 
cenie 6 tys. zł. Korzystać z ta
kiego biletu można na wszy
stkich liniach komunikacyjnych 
dowolną ilość razy w dniach od 
9 do 16 sierpnia.

Na terenie miasta znajduje się 
kilkadziesiąt obozowisk zorgani
zowanych przez komitet VI ŚDM 

(Dokończenie na str. 2)

Nadzieja wśród rozpaczy
Z misjonarką świecką w Peru, 

BARBARĄ DOMINIKĄ SZKA
TUŁĄ rozmawia Janusz Michal- 
czak.

—- Śmierć polskich franciszka
nów w Peru unaoczniła zapo
mnianą być może prawdę, że 
działalności misyjnej towarzyszą 
liczne niebezpieczeństwa.

— Peru należy do krajów bar
dzo niebezpiecznych. Bezpośred
nio przed moim wyjazdem zgi
nęło tam czterech Włochów, je
zuitów. Ludzie ci są męczennika
mi. Nie giną na ulicy, od przy
padkowej kuli. Oni otrzymują 
ostrzeżenia, wiedzą o grożącym 
irti zagrożeniu. Mogą oczywiście 
wyjechać, ale taka decyzja 
jest najtrudniejsza. Przyjechali 
■wszakże służyć bliźniemu, czy 
mają zatem prawo opuścić go w 
potrzebie?

— W Peru przebywasz od 9 
lat. Czy mogłabyś opisać ten kraj 
jednym zdaniem?

— Peru umiera. Przyczyniają 
się do tego nie tylko terroryści 
— także handlarze, przemytnicy 
narkotyków. Te dwa środowiska 
wzajemnie się przenikają. Pie
niądze z plantacji koki, które 
znajdują się nad rzeką Huallaga,

potrzebne są terrorystom z u- 
grupowania. „Sendero Luminoso” 
(Świetlisty Szlak) na zakup bro
ni. Oni nie posługują się dmu
chawkami, mają automatyczne 
karabiny. „Sendero Luminoso” to 
organizacja komunistyczna opie
rająca się na maoizmie. Stojący 
na jej czele Camarada Gonzalo 
uważa, że należy zburzyć stare 

(Dokończenie na str 2)

„Maluchy" 
znów na raty

Od 12 bm. do końca września 
wznowiona została sprzedaż „fia
ta 126p” na raty w sklepach fa
brycznych FSM — poinformował 
rzecznik prasowy fabryki w Biel
sku-Białej Marek Rzempiel. Przy 
sprzedaży ratalnej nie obowiązu
ją żadne bonifikaty cenowe. 
Pierwsza wpłata wynosi 19 min 
złotych (tj. 17,9 min jako rata 
i 1,1 ■ min za odsetki). Wraz z 
pierwszą wpłatą' klient wnosi do
płatę za dodatkowe wyposażenie 
samochodu. Pozostałą kwotę na
bywca spłaca w sześciu miesię
cznych ratach po 2 min złotych.
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ZŁOTE MYŚLI RADNYCH

Radni miejscy w Dębicy bar
dzo cenią każde swoje zdanie. 
Postanowili niedawno, że proto
koły z obrad muszą zawierać do
kładnie wszystkie wypowiedzi, co 
do słowa. Protokólantki pracując 
w pocie czoła sporządziły pierw
szy taki zapis. Ma 70 stron i 
trudno ocenić, która myśl nale
ży do złotych.

PŁEĆ TAJEMNICĄ

Władze indyjskie przygotowują 
ustawę, zakazującą lekarzom o- 
kreślania płci dziecka przed je
go, narodzinami. Określanie płci, 
głównie za pomocą ultrasonogra
fu, jest bowiem często wykorzy
stywane w złym celu i prowa
dzi do przerywania ciąży, gdy 
płód okazuje się dziewczynką.

INDIAŃSKI BOJKOT

Rezolucja uchwalona na XIII 
dorocznym zgromadzeniu ogól
nym Międzynarodowej Rady U- 
kładu Indian, które obradowało 
na Alasce, wzywa do bojkotu 
wszystkich korporacji wielonaro
dowych, przyłączających się do 
obchodów 500. rocznicy odkrycia 
Ameryki przez Krzysztofa Ko
lumba. Przedstawiciel indiańskie
go plemienia Ojibwa z USA po
wiedział, żf> rocznica ta przypo
mina morderstwa, niewolnictwo 
i ludobójstwo. Podkreślił, że 
sprzeciw wobec obchodów odkry
cia Ameryki zjednoczył Indian 
półkuli zachodniej.

„DZIWKA” ZAKAZANA

Irlandzki cenzor zakazał wy
świetlania kontrowersyjnego fil
mu brytyjskiego reżysera Kena 
Russela „Dziwka”. Film ten uka
zuje jeden dzień z życia prosty
tutki.

Jest to drugi wypadek nie u- 
dzielenia koncesji na wyświetla
nie filmu od 1986 r., kiedy to 
cenzorem filmowym został Shea- 
ifflis Sm:th Pierwszy dotyczył 
obrazu „Prywatne usługi”, opo
wiadającego o właścicielu domu 
publicznego.'

SIŁA ORKIESTRY

Brytyjczycy lubią słuchać mu
zyki wykonywanej przez orkies
try wojskowe. Urozmaicają one 
uroczystości oficjalne, grają w 
parkach podczas weekendów, a 
także w zwykły dzień w porze 
obiadowej. Zbadano stronę finan
sową tych imprez. Okazało się, 
że rząd brytyjski w roku finan
sowym 1989/1990 — jak wynika 
z analizy „Police Studies Insti- 
tute” — wydał na utrzymanie 
orkiestr wojskowych więcej niż 
wyniosły łączne wydatki na roz
wój innych dziedzin sztuki. Na 
takie renomowane instytucje kul
turalne jak British Museum, Na
tional Gallery, Królewski Teatr 
Narodowy i Towarzystwo Szeks
pirowskie wydano w tym czasie 
54,4 min funtów szterlingów, na
tomiast orkiestry dęte Królew
skich Sił Zbrojnych pochłonęły 
35,2 mta funtów.

LICZNIEJSI OD MURZYNÓW

Według dokumentu ogłoszone
go w Waszyngtonie przez Biuro 
Danych Demograficznych, naj
większa mniejszość amerykańska 
— licząca 30 min osób społecz
ność murzyńska, na początku ro
ku 2000 utraci pierwszeństwo na 
rzecz społeczności hiszpańskojęzy- 
cznej, składającej się obecnie z 
22,4 min mieszkańców USA. Od 
1980 r., Murzynów przybyło 13 
proc. Społeczność ta powiększa 
się czterokrotnie wolniej niż hi- 
szpańskojęzyczna i w ośmiokrot
nie niższym tempie niż azjatyc
ka.

GOLASÓW NIE BYŁO

Tarnowski korespondent radia 
RMF sprawdził podaną przez nas 
przedwczoraj za Polską Agencją 
Prasową informację o wyborach 
Miss Natura, które miały się rze
komo odbyć nad zalewem w Bo
brownikach koło Tamowa z ini
cjatywy Polskiej Partii Erotycz
nej. Wiadomość okazała się kla
syczną kaczką dziennikarską wy
puszczoną na wolność przez 
PAP-owca. Zdaje się, że głodne
mu, hm... Chleb na myśli.

Redaktor wydania:
ANDRZEJ KOZIOŁ
Redaktor depeszowys 

ADAM RYMONT
Redaktor techniczny?

JANUSZ LAPPE
Kierownik korekty: 
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Komitet Doradczy prezydenta nie rezygnuje

Poprzeć „siły konsekwentnie niepodległościoweu
Zbliżające się wybory do par

lamentu były wczoraj głównym 
tematem trwającego ponad dwie 
godziny spotkania prezydenta Le
cha Wałęsy z jego Komitetem 
Doradczym.

W komunikacie wydanym po 
spotkaniu podkreślono, że wy
granie wyborów przez siły kon
sekwentnie niepodległościowe i 
demokratyczne będzie jednym z 
podstawowych warunków urze
czywistnienia wizji przyszłego 
państwa polskiego. Prezydent 
zgodził się, że istnieje potrzeba 
przedstawienia narodowi takiej 
wizji. Nie można zmarnować 
szansy, która stoi przed Polską. 
Nie wolno uchylać się od udzia
łu w wyborach, stanowiących 
niezbędny etap w trudnej prze
budowie państwa Prezydent za
proponował Komitetowi Dorad
czemu organizowanie w Belwe
derze spotkań z przedstawiciela
mi różnych środowisk politycz
nych i społecznych. Uznał, że jest

to ważne dla właściwego prze
biegu wyborów.

Członek komitetu prof. Stefan 
Kurowski powiedział 
rzom po spotkaniu, 
zachęcał prezydenta, 
nie opowiedział się 
środowisk niepodległościowych i 
demokratycznych. Stworzy to 
szansę, że w wybory zaangażuje 
się również społeczeństwo, wi
dzące, że sytuacja polityczna sta
je się bardziej wyraźna. Wydaje 
się, że uzyskaliśmy zgodę pre
zydenta — podkreślił S. Kurow
ski.

Jako „niefortunną” określił 
prof. Kurowski formułę, że Lech 
Wałęsą jest prezydentem wszy
stkich Polaków. Jest nim — 
stwierdził z punktu widzenia for- 
malno-administracyjnego, nie po
winien być natomiast odbierany 
przez opinię publiczną jako pre
zydent wszystkich Polaków z 
punktu widzenia ideowo-politycz- 
nego. Jest prezydentem tych śro-

Górnicy Wieliczki grożą strajkiem

Sól przegrywa
(INF. WŁ.) — Do strajku mu

si dojść! Nie pójdziemy na żad- 
, ne ustępstwa! Są wśród nas ta
cy. którzy po 15 latach pracy na 
dole zarabiają niespełna milion 
złótych! Dłużej nie będziemy sie
dzieć cicho — takie głosy prze
ważały podczas wczorajszego ze
brania załogi w Kopalni Soli w 
Wieliczce.

Już drugi tydzień trwa tutaj 
pogotowie strajkowe. Jedynym 
postulatem jest żądanie podwyż
ki płac o 500 tys. zł dla każdego 
pracownika. Jeśli do 17 sierpnia 
nie znajda się pieniądze, zosta
nie całkowicie zablokowany ruch 
turystyczny w muzealnej części, 
a gdy i to nie przyniesie rezul
tatu, górnicy grożą wstrzyma
niem produkcji, co oznacza po
ważne konsekwencje. Chodzi o- 
czywiście nie o brak soli na na
szym rynku, lecz o bezpieczeń
stwo miasta — wyłączenie ma
szyn odpompowujących solankę 
grozi jego zalaniem...

— Nie żądamy wiele, bo zda- 
jemy sobie sprawę z sytuacji fi-

Szybki rozwój 
likwidacji 
(Dokończenie ze str. 1) 

sprzedawane jest w drodze pub
licznego przetargu. J. Lewandow
ski powiedział, że budżet pań
stwa uzyska z prywatyzacji w II 
półroczu br. ok. 6 bln zł, wobec 
1 bln w I półroczu. Do minis
terstw wpływa co tydzień ok. 
20 wniosków o likwidację.

Jutro ogłoszona zostanie lista 
kolejnych 10 małych i średnich 
przedsiębiorstw państwowych 
przeznaczonych do szybkiej sprze
daży, która prowadzona jest od 
1 lipca br. Dotychczas wystawio
no na sprzedaż 6 takich przed
siębiorstw, a wszystkie oferty, 
spotkały się z zainteresowaniem.

dziennika- 
że Komitet 
by wyraź- 
po stronie

dowisk politycznych, które go 
wybrały i stanowią jego natural
ne zaplecze polityczne.

Sekretarz Komitetu Doradcze
go Wojciech Włodarczyk zdemen
tował wszelkie doniesienia o rze
komej dymisji togo organu. Rze
cznik prezydenta Andrzej Drzy
cimski jako „wakacyjne plotki” 
określił spekulacje co do zmian 
kadrowych w kierownictwie kan
celarii prezydenta. (PAP)

Najcieplej na południu...
Polska przechodzi pod wpływ 

klina wyżowego. Krakowskie Biu
ro Prognoz IMGW przewiduje na 
dziś: zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura maksymalna w dzień 
od 19 do 23 st., minimalna w no

cy od 13 do 17 st. Wysoko w Ta
trach temperatura ok. 8 st. przez 
całą dobę. Wiatr na ogół słaby, 
zachodni.

Orientacyjna prognoza na na
stępną dobę: pogoda i temperatu
ry bez większych zmian.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 5.25, zajdzie o 20.C3. Dzień 
jest krótszy od najdłuższego dnia 
w roku o 1 godzinę i 47 minut, (p)

WCZOBAJ W KRAJU I MA ŚWIEC1E

z popiwkiem 
nansowej kopalni — mówi Hen
ryk Cholewa, wiceprzewodniczą- ! 
cy Międzyzwiązkowego Komitetu 
Strajkowego — To jest nasz de
speracki krok. Pukaliśmy już do 
wielu drzwi; od marszałka Sej
mu do ministra finansów. Zapra
szaliśmy do siebie prezydenta 
Wałęsę — bez rezultatu. Nieste
ty, władze widza nas jedynie w 
przededniu „Barbórki” lub balu \ 
sylwestrowego. Wiemy, że nie je- \ 
steśmy jedynymi, którzy znaleźli i 
się w trudnej sytuacji, ale nie ' 
możemv zgodzić się na to, by do- • 
chodziło do takich paradoksal- | 
nych sytuacji jak obecnie: wy
nagrodzenia górników w deficy
towej i całkowicie dotowanej z 
budżetu . kopalni w Bochni są o 
kilkaset tysięcy wyższe, niż u 
nas, mimo że to my 
zysk.

— Postulat płacowy 
realny — oświadczył 
wczorajszego zebrania 
kopalni Bogdan Trojański. — Bi
lans finansowy kopalni jest do
datni,, ale ciągle, spada. Wszystko 
zjada popiwek, który kosztuje: 
nas miesięcznie prawie 1,5 mld 
zł. Nie. mogę podjąć decyzji, któ
ra spowoduje niewypłacalność 
kopalni.

Dzisiaj na rozmowy do Minis
terstwa Finansów i Przemysłu u- 
dała się delegacja górników z 
Wieliczki, która będzie się sta
rać wynegocjować łagodniejsze 
warunki spłat popiwku. (ek)

osiągamy

jest nie- 
podczas 

dyrektor

Zmarł marszałek 
Iwan Kożedub

MOSKWA (Tass) W wieku 72 
lat zmarl marszałek lotnictwa ra
dzieckiego Iwan Kożedub. W cza
sie II wojny światowej wykonał 
330 lotów bojowych, podczas któ
rych zestrzelił 62 nieprzyjaciel
skie samoloty.

Rozśpiewane
(Dokończenie ze str. 1) 

oraz pól biwakowych urządzo
nych przez właścicieli niektórych 
pól i ogrodów. Do największych 
należy obóz dla grup radziec
kich. Pomieści on 25 tys. osób. 
Do najlepiej zorganizowanych 
należą pola namiotowe Hiszpa
nów. Rozpoczęły już pracę mło
dzieżowe patrole działające na 
dworcach. Pomagają one rozlo
kować się przyjeżdżającym gru
pom.

AGNIESZKA MAJEWSKA

Marian Duda, przewodni- 
....... kościelnego komitetu or
ganizacyjnego VI Światowego 
Dnia Młodzieży, na konferencji 
prasowej 12 bm. w Częstochowie 
powiedział: „Jeśli kiedykolwiek 
będzie się pisało książkę o zjed

Ks. 
czący

noczonej Europie, to pierwsza 
jej karta powinna brzmieć: 
Częstochowa — sierpień 1991 r.”.

Poinformował, że do Często
chowy przybyły już liczne grupy 
młodych pielgrzymów z Zacho
du i Wschodu, m. in.: z Francji 
(ok. 22 tys.), Włoch (ponad 20 
tys.), Hiszpanii (10 tys.), Biało
rusi (ok. 40 tys.), Ukrainy (9 
tys.), z Moskwy (5 tys.), Czech 
(9 tys.), Słowacji (5 tys.) i Ru
munii (3,5 tys.). Ponadto przyby
ła już grupa włoska, licząca 1 
tys. pielgrzymów reprezentują
cych wszystkie diecezje włoskie. 
Na spotkanie z Ojcem Świętym 
przyjeżdża też spora grupa z 
Komsomołu (ok. 5 tys.).

„Niezwykłością Światowego 
Dnia Młodzieży w Częstochowie 
jest m. in. i to, że spotyka się

Oto nowe oprocentowanie lokat terminowych w skali roku 
od 10 sierpnia 1991 w naszym Banku:
depozyty a’vista . • . « « 0 « » • . W proc.
1-miesięczne . . « ' « a • » » » s a s 18 proc. 
3-miesięczne 40 proc.
6-miesięezne . . 0 « » •> • » .48 proc.

12-miesięczne ..« .«>«•••». 54 proc.
24-miesięczne . s , . . o » « . • . .57 proc.
36-miesięczne . „ . . . . . . . . . . 59 proc

Zapraszamy wszystkich klientów do oddziałów naszego Banku.

Rozmowa Dziennika”
(Dokończenie ze str I) 

społeczeństwo i na jego gruzach 
zbudować nowe, świetliste.

— To nie jest jedyne ugrupo
wanie, które ucieka się do ter
rorystycznych metod?

— Na terenie Peru działa też 
„MRTA” czyli Ruch Rewolucyj
ny Tupac-Amaru. „Oczyszcza” on 
społeczeństwo zabijając prosty
tutki, złodziei i skorumpowanych 
polityków. Partyzanci uważają, 
że tylko siłą można wyzwolić 
Peru od zła.

Peru umiera również dlatego, 
że wszystkie dziedziny życia w 
tym państwie ogarnął kryzys. 
Kraj ten ma za sobą epidemię 
cholery, która właściwie jeszcze 
nie wygasła. Podczas mojego po
bytu w Polsce otrzymałam wia
domość, że w jednej z moich 
wiosek nad Amazonką zmarło na 
tę chorobę 6 osób. Poważnym 
problemem jest gruźlica. Ludzie 
żyją w nędzy, która jest bratem 
i siostrą wszystkich nałogów. Za
daniem Kościoła jest podtrzyma
nie nadziei wśród rozpaczy.

— Wiem, że wyjeżdżasz do 
Częstochowy...

— Tak, przekaźę Ojcu Święte
mu pozdrowienia od młodzieży 
peruwiańskiej. I wracam do 
dżungli, do wikariatu apostol
skiego nad Amazonką, 350 kilo
metrów od lęuitos, gdzie prze
bywają trędowaci.

— Dziękuję za rozmowę.

A „JEDYNĄ RZECZĄ O JAKĄ ALBANIA PROSI WŁOCHY jest 
udzielenie pomocy humanitarnej w polepszeniu sytuacji gospodar
czej i przyspieszeniu .roziwoju ekonomicznego’’ — oświadczył albań
ski ambasador Deshnór Dervishi w Rzymie

A PREZYDENT SERBII SLOBODAN MILOSZEVIC spotkał się 
w Belgradzie z przywódcami Bośni i Hercegowiny oraz Czarnogóry, 
by omówić utworzenie nowej, mniejszej republiki jugosłowiańskiej. 
Projekt ten wywołuje duże obawy w Bośni, gdzie ludność muzuł
mańska boi się, że chodzi o „zakamuflowany projekt utworzenia 
wielkiej Serbii”.

A W POPRAWKACH DO KONSTYTUCJI WIETNAMSKIEJ usu
nięto słowo „socjalizm” a także wymazano artykuły piętnujące ka
pitalizm.  "

W arsenałach - broń jądrowa?
(Korespondencja własna z Jugosławii)

Było rzeczą oczywistą, że wy
cofywanie się wojsk Jugosłowiań
skiej Armii Ludowej ze Słowe
nii będzie trudną 'operacją, do
datkowo skomplikowaną wzglę
dami politycznymi. Wciąż docho
dzi do niepotrzebnych zdarzeń, 
umyślnego ociągania się i celo
wej dewastacji obiektów wojsko
wych. Zniszczeń dokonują nad
gorliwi oficerowie JAL, nie mo
gący pogodzić się z porażką i 
koniecznością wycofania się.

Wycofująca się armia zaciera 
za sobą ślady. Prawdopodobnie 
w niektórych magazynach woj
skowych przechowywano takty
czną broń jądrową, choć Jugo
sławia zawsze zaprzeczała, jako
by posiadała tę broń. Prawdopo
dobnie były to pociski do dział 
kalibru 130 i 152 mm oraz wy-

rzutni rakietowych tego samego 
kalibru.

Informacje te potwierdzają 
wyżsi oficerowie, którzy przeszli 
na stronę Słoweńców. Podczas 
różnego rodzaju ćwiczeń symu
lowano często użycie taktycznej 
broni jądrowej, Według słów 
słoweńskiego ministra obrony 
Jana Janszy, broń ta była ma
gazynowana w miejscowościach 
Czarny Wierch, Postojna, Pivka, 
Cerki je-

Coraz częściej też słychać gło
sy mówiące o tym, że wycofanie 
armii federalnej jest tylko wy
biegiem taktycznym, związanym 
z realizacją drugiej fazy agresji 
na Słowenię. Według strony sło
weńskiej początek akcji pod 
kryptonimem „Szaniec 2” jest 
przygotowywany na koniec wrze
śnia.

Zniknie pojęcie mieszkań własnościowych i lokatorskich?

Wkrótce nowelizacja prawa spółdzielczego
Wznowiła trwająca od pięciu 

miesięcy pracę sejmowa komisja 
nadzwyczajna przygotowująca 
projekt nowelizacji prawą spół
dzielczego. Ma on być przedmio
tem obrad plenarnych Sejmu w 
ostatnich dniach sierpnia.

Generalnym założeniem nowe
lizacji jest przeniesienie znacz
nej części regulacji prawnych z 
ustawy do statutów spółdzielni 
zgodnie z zasadą „uspółdizielcza- 
nia spółdzielczości”. Obecny pro. 
jekt powstał w wyniku analizy 
dwóch poselskich oraz senackie
go projektu zmian w prawie 
spółdzielczym. Proponuje się m. 
in. zastąpienie dotychczasowych 
centralnych związków spółdziel
czych związkami, które miałyby 
tylko charakter rewizyjny. Człon-

miasto
tu młodzież wojskowa z dwóch 
do niedawna wrogich sobie blo
ków” — powiedział dziennikarzo
wi PAP biskup połowy gen. Le
szek Śławój-Głódź.

„W częstochowskim spotkaniu 
uczestniczą młodzi żołnierze z 
armii Czech i Słowacji, Węgier, 
Polski, Niemiec, Austrii, Francji, 
Włoch i Stanów Zjednoczonych. 
Przybyli oficjalnie wraz ze swy
mi kapelanami. Armie, które 
wychowywane były przez dzie
sięciolecia we wzajemnej wrogo
ści, dzisiaj spotkają się przy na
miestniku Chrystusa — Papieżu. 
Przy ołtarzu Sanktuarium Ma
ryjnego spotkają się, by szukać 
drogi do braterskiego współży
cia, do jedności Europy i świa
ta” — powiedział w przeddzień 
przyjazdu Papieża do Polski bi
skup Leszek Sławoj-Głódź.

(PAP)

159 godzin w Medyce
(Inf. wł.) Aż .150 godzin mu

szą czekać na granicy w Medy
ce podróżni, którzy chcą wjechać 
do Polski ze Związku Radziec
kiego. W drugą stronę, z Polski 
do ZSRR, samochody odprawiane 
są na bieżąco.

Jak powiedział „Dziennikowi” 
naczelnik oddziału celnego w Me
dyce, Władysław Żmuda, winę za 
taki stan ponosi tylko strona ra
dziecka, gdyż wszelkie formalno-
ści trwają tam bardzo długo. Co 
gorsza, nie zanosi się na popra-
wę sytuacji gdyż przez ostatnie 

i dwa dni czas oczekiwania wzrósł 
prawie o 50 godzin. (wal)

kami spółdzielni,w myśl, projek
tu, mogłyby być również tzw-. 
osoby prawne, a więc instytucje 
i przedsiębiorstwa. Transakcje 
spółdzielni z członkami, np. rol
nikami, mają być nieopodatko- 
wane; spółdzielnia płaciłaby po
datek tylko raz —- od swego do
chodu, a nie jak dotychczas pod
wójnie. Uznano za celowe umoż
liwienie w ustawie przekształce
nia spółdzielni w spółki.

Komisja nie przesądziła w gło
sowaniu swego stanowiska w żad
nej z tych kwestii, nie udało się

jej bowiem wczoraj zebrać ąuo- 
rtim. Powróci jeszcze do tego na 
następnych posiedzeniach. Podej- 
mie też dyskusję nad zmianami 
w przepisach dotyczących spół
dzielczości mieszkaniowej; Gdy
by propozycje tych zmian przy
jęto, zniknęłoby pojęcie mieszkań 
własnościowych i lokatorskich; w 
to miejsce posłowie chcą wpro
wadzić pojęcie prawa do lokalu, 
co nie naruszyłoby jednak do
tychczasowych uprawnień posia
daczy mieszkań własnościowych.

(PAP)

Niestety
W ostatnich kilku miesiącach zwiększaliśmy objętość „Dzień- 

nika Polskiego”, staraliśmy się też podnieść jego atrakcyjność. 
Równocześnie utrzymywaliśmy cenę na poziomie kosztów pro
dukcji. Te jednak wyraźnie wzrosły i musimy — niestety — 
podążać za nimi. Od dziś „Dziennik Polski” w wydaniu co
dziennym kosztuje 1000 zł, natomiast w wydaniach magazyno
wych — 1200 zł. Jest to wciąż mniej od przejazdu tramwajem 
lub autobusem MPK, ale zdajemy sobie sprawę z ciężaru, ja
kim obarczamy naszych Czytelników. Już wkrótce —- w ra
mach nowej ceny — powiększymy ponownie objętość „Dzien
nika Polskiego”, zadbamy o ciekawe formy dziennikarskie, 
przygotowujemy też specjalne, interesujące dodatki. Liczymy, 
że w oczach naszych Czytelników warci jesteśmy 1000 zł dzien
nie, a nawet trochę więcej.

Sława za 250000
(INF. WŁ.) Za 250 000 zł moż* 

na uwiecznić swój życiorys w 
książce. Taką transakcję propo
nuje łódzka spółka „Intergraf”, 
wydawca SŁOWNIKA BIOGRA
FICZNEGO „KTO JEST KIM” W 
MAŁOPOŁSCE.

Kilka tysięcy osób otrzymało 
pocztą do wypełnienia stosowną 
ankietę i przekaz. Ankieta, opra
cowana ponoć na wzór szwajcar
ski, składa się z rubryk, w któ
re należy wpisać personalia wła
sne i rodziny, opisać przebieg 
nauki (nazwy szkół, uczelni, stu
dia zagraniczne itp.) i kariery 
zawodowej, uzyskane tytuły, wy
szczególnić osiągnięcia (publika
cje, wystawy artystyczne, nagro
dy, patenty), przyznać się do 
przynależności politycznej i peł
nionych funkcji organizacyjnych, 
pochwalić się odznaczeniami, o- 
kreślić hobby i zainteresowania, 
sposób spędzania wolnego czasu. 
Przekaz opiewa na wspomnianą 
na wstępie sumę.

Za przesłane ćwierć miliona 
wydawnictwo zobowiązuje się do-
starczyć gratis jeden egzemplarz 
Słownika i sprzedać dwa następ
ne z 20 proc, zniżką.

Jak powiedziała nam Małgorza
ta Swierzyńska z „Intergrafu”, 
„Kto jest kim” w Małopolsce ma 
się ukazać w przyszłym roku. 
Nazwisk potencjalnie zaintereso
wanych szuka się poprzez „agen
tów, którzy penetrują różne śro
dowiska, na przykład uniwersy
teckie”, ale najwyraźniej czerpie 
również po prostu z książki te
lefonicznej. Dotychczas na pro
pozycję kupna miejsca w lokal
nym „Who is who” odpowiedzia
ło pozytywnie ok. 300 osób. Oczy
wiście nie ma żadnych szans na 
sprawdzenie, czy Legia Honoro
wa, tytuł marszałka polnego Lich- 
tensteinu i osiem patentów wy
mienione w ankiecie to prawda 
czy bujda. Wydawnictwo liczy na 
odpowiedzialność nadsyłających 
kwestionariusze.

Małgorzata Swierzyńska przy- 
znaje, że pomysł leksykonu z pła
tnymi notkami biograficznymi zo
stał zapożyczony z Zachodu.
Wkrótce ukaże się „Kto jest kim” 
w Poznaniu. Wśród zamieszcza-
nych — m. in. sylwetki Wojcie
cha Fibaka i byłego ministra edu
kacji, prof. Jacka Fisiaka. (ar)
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Jan Paweł II na rodzinnej krakowskiej ziemi
Wtorek, 13 sierpnia

10.00 — Przylot Ojca Świętego 
« Rzymu na lotnisko Balice w 
Krakowie. Przejazd samochodem 
zamkniętym na cmentarz Rako
wicki trasą: Droga nr 774 — au
tostrada — Radzikowskiego — 
Rondo Bronowickie — Kcrowni- 
kowa — Opolska — 29 Listopa
da r- Prandoty —• cmentarz.

10.45 •— Modlitwa Ojca Świę
tego przy grobie rodziców', Prze
jazd samochodem panoramicz
nym do Instytutu Pediatrii tra- 
•sa: Prandoty — 29 Listopada — 
al. Słowackiego — al. Mickie
wicza — Most Dębnicki — Ko
nopnickiej — Rondo Mateczny — 
Kamińskiego — Wielicka — Ko- 
sfaneckiego — Instytut Pediatrii.

11.30 —• Wizyta Ojca Świętego 
w Instytucie Pediatrii w Proko
cimiu. poświęcenie szpitala, spo
tkanie z dziećmi, mieszkańcami 
Domu Spokojnej Starości, leka
rzami, pracownikami Instytutu 
— przemówienie. Przejazd samo
chodem panoramicznym na Wa
wel trasą: Kostaneckiego — Wie
licka — Kamińskiego — Rondo 
Mateczny — Konopnickiej — 
Most Dębnicki — al. Krasińskie
go — Piłsudskiego — Straszew
skiego — Podzamcze — Wawel 
®d ul. Bernardyńskiej. •

13.00 —- Nawiedzenie Katedry, 
modlitwa przed ołtarzem Ojczyz
ny _ św. .Stanisława, adoracja Naj
świętszego Sakramentu w kapli

cy Batorego, modlitwa re- j cybiskupów Krakowskich trasą: 
likwiach Błogosławionej Jadwigi | Straszewskiego — Franciszkań- 
Królowej oraz . przejście do gro- | ska —- Kuria.
bów królewskich. Przejazd do I 16.40 — Wyjazd Ojca Swięte- 
Seminarium Duchownego ®d ul. | go samochodem panoramicznym 
Podzamcze. do Rynku Głównego trasą: Frań-

o dojście d® ssfclęra, 
*? * ©sobisSa Itontrota 

ca a wory Sranemisyjae

Sifeły fosa?®, 
Bilety żółte 
Bilety czerww 
Bilety niebieskie

MIEJSCE SPRAWOWANIA LITURGII PAPIESKIEJ

13, sierpnia 1991

13.30 — Nawiedzenie kaplicy 
seminaryjnej. spotkanie z alum
nami. spotkanie z pracownikami 
Papieskiej Akademii Teologicz
nej w Domu Długosza — prze
mówienie. Przejazd do Domu Ar-

ciśzkańska — Bracka — objazd 
Rynku — do ołtarza przed Ba- 
zyliką.

17.00 —- Msza św. beatyfika
cyjna sł. Bożej Anieli Salawy — 
Homilia; Przejazd samochodem

panoramicznym do Bazyliki 0.0. 
Franciszkanów trasą: Plac Ma
riacki — Mały Rynek — Stolar
ska — Plac Dominikański — 
Plac W. Świętych — Francisz
kańska.

19.30 — Nawiedzenie Bazyliki 
O.O. Franciszkanów, modlitwa 
przy relikwiach • Błogosławionej 
Anieli Selawy; Przejście do Ku
rii.

Środa, 14 sierpnia
7.45 —- Wyjazd Ojca Świętego 

samochodem zamkniętym do Wa
dowic trasą: Franciszkańska — 
Straszewskiego — Piłsudskiego 
— al. Krasińskiego — Konopnic
kiej — Mateczny — Wadowicka 
— Zakopiańska — Kalwaria — 
Wadowice — Rynek.

8.50 —• Nawiedzenie kościoła 
parafialnego w Rynku i modli
twa przy chrzcielnicy; Przejazd 
na miejsce odprawiania mszy 
św. przed kościołem św. Piotra 
Ap. trasą: Kościelna — Zegad
łowicza — Putka —■ między sek
torami do ołtarza.

10.00 —- Msza św. i konsekra
cja kościoła św. Piotra Ap. Ho
milia.

15.20 —• Przejazd samochodem 
zamkniętym na stadion trasą: 
—- Putka — Stadion.

15.45 —» Pożegnanie s rodzin
nymi Wadowicami. Odlot Ojca 
Świętego do Częstochowy na VI 
Światowy Dzień Młodzieży.

J
ak pisze biografka nowej błogosławionej, siostra 
benedyktynka Jadwiga Stabińska, w książce „Cha
ryzmat służby” (Warszawa, 1988), w Sieprawiu, od
ległym o 18 km od Krakowa, w domu ubogiego 
kowala Bartłomieja i Ewy z Bochenków, córki za
możnego piekarza z Sułkowie — 13 września 1881 r- 

narodziła się Aniela, jedna z dziesięciorga dzieci Salawów. 
Mimo że liczebność familii zdeklasowała Salawów do rzędu 
rodzin uboższych, cieszyli się oni szacunkiem sieprawian za 
wzorowość pożycia małżeńskiego, gospodarność, osobistą mo
ralność i zbiorową religijność. ■ .

Aniela —. zwłaszcza dzięki matce, .która z domu wyniosła 
■ wyższą kulturę od przeciętnych; dziewcząt wiejskich — miała 
w domu rodzinnym dostęp do. książek i czasopism, na których 
lekturę znajdywała czas, mimo przeciążenia zajęciami domo
wymi — wypasem gęsi i bydła, pomocą w sadzie, wyszywa
niem robótek, porządkami w kuźni.

Jej pobożność wyrastała ponad przeciętną bogobojność śro
dowiska. Nieliczni, niestety, świadkowie jej młodości prezen-

Beatyfikacja Anieli Salawy

*

Żyła w naszym 
mieście

towali ją w Swych wspomnieniach, jako owianą duchem mo
dlitwy. Obudziło' się w niej wcześnie powołanie do życia dla 
Boga, o którym wiele mówiła w rodzicielskim domu, wzbu
dzając szacunek dla siebie — słabej fizycznie —■ swą konse
kwentną postawą moralną. Taka była 1 ną pierwszej służbie

Miejsca papieskiej modlitwy

«■

Obraz Eugeniusza Wańka 
Repr. Bogusław Szeląg

II

SSśl: U grobu Wawelskiej Pani
nej Jadwigi, królowej. Ekshuma
cje szczątków Anieli i Jadwigi 
odbyły się w tym samym, 1949 
roku i w obu Wypadkach z ini
cjatywy krakowskiego metropoli
ty ks. kardynała Adama Stefana 
Sapiehy.

Uroczystość wyniesienia na oł
tarze jako . błogosławionej 
sługi Bożej Anieli . Salawy 

wiążs się 3 kultem błogosławią-

W otoczeniu kardynała krążył 
sympatyczny dowcip: „Książę pan 
chodzi na grób służącej, aby mu 
pomogła beatyfikować królową”

Zabiegi e „ubłogosławienie’ I królowej Jadwigi. wszczęte zosta
ły W XV w. przez polskich dostoj
ników. kościelnych ■ biskupa 
krakowskiego Zbigniewa Oleśni
ckiego i arcybiskupa gnieźnień
skiego Wojciecha Jastrzębca, któ
ry był kiedyś — jak przypomniał 
Zbigniew Swięch w „Budzeniu 
Wawelskiej Pani” (Calvarianum. 1 1989) —- przybocznym kanclerzem 
Jadwigi i- posłem do papieża Boni
facego IX.

Istotnie, po ponad czterech 
wiekach, podczas pierwszej 
pielgrzymki Jana Pawła II do

Polski, Papież będąc w Krakowie, 
pierwsze swe kroki skierował do 
katedry, oświadczając że Kongre
gacja Sakramentów i Kultu Bo
żego w porozumieniu z Kongre
gacją ds. Beatyfikacji i Kanoni
zacji zatwierdziła formularz mszy 
św. ku czci błogosławionej Jad
wigi, którą odtąd, będzie można 
wedle tego formularza odpra
wiać. I odprawił tam Jan Paweł 
II tę pierwszą mszę św. ku czci 
błogosławionej Jadwigi.

W dniu 3 czerwca 1987 r. odby
ła się — przy niewielkiej ilości 
świadków — w Katedrze Wawel- 

. sklej skromna, ale podniosła uro
czystość przeniesienia relikwiarza 
e 'prochami królowej Jadwigi ze 
skarbca do ołtarza z Czarnym 
Chrystusem, zwanym popularnie 
Ołtarzem królowej Jadwigi. Re
likwiarz wraz z zawartością wa
żący ok. 10(5 kg, niosło w procesji 
przy śpiewach liturgicznych sze
ściu rosłych diakonów z' krakow

skiego Seminarium Duchownego. 
Zaledwie w pięć dni później. —■ 
10 czerwca 1987 r. Jan Paweł II 
podczas trzeciej pielgrzymki do 
ojczyzny i umiłowanego Krako
wa, odprawił uroczystą mszę św. 
z podniesieniem relikwii błogosła
wionej Jadwigi. Królowa, jaśnie
jąca cnotami, została oficjalnie 
wprowadzona na ołtarze. Beaty
fikacja Jadwigi stała się faktem.

Obecnie Ojciec św. znów od
wiedzi Katedrę na Wawelu i bę
dzie się modlił przed ołtarzem 
królowej Jadwigi — jak czynił 
to poprzednimi razy,, a artysta 
malarz emerytowany ddćeht kra
kowskiej Akademii Sztuk Pięk
nych Eugeniusz Waniek przeka
zał tę impresję na płótnie. Mo
dlitwa przed prochami,- polskiej 
królowej, a królewny z węgier
skiego dworu Andegawenów, bę
dzie też symbolicznym wstępem 
do papieskiej pielgrzymki do Bu
dapesztu. dokąd Papież bezpośre
dnio z Krakowa się udaje, będzie 
ogniwem potwierdzającym wieko
we tradycje wspólnoty wiary, i 
przyjaźni narodów znad Wisły i 
Dunaju.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Reprod. B. Szeląg

.
■ .

Po powołaniu w 1000 roku 
biskupstwa krakowskiego, roz
poczęto budowę kościoła kate
dralnego. Został on wzniesiony 
na wzgórzu wawelskim, tam 
gdzie była siedziba panujących 
książąt.

Świątyni® stała się miejscem 
koronacji władców oraz miej
scem ich wiecznego spoczynku. 
Było tak nawet wówczas, gdy 
centralne urzędy i -siedziba kró
la . zostały przeniesione do War
szawy. W czasach niewoli. Kate
dra stała się dla Polaków „arką 
przymierza między dawnymi a 
nowymi laty”. Znaczącymi uro
czystościami religijnymi a rów
nocześnie manifestacjami pa
triotycznymi stały się wówczas 
pogrzeby wybitnych Polaków, 
uczestników, walk o wolność: 
księcia Józefa Poniatowskiego

Narodowa nekropolia
(1817), Tadeusza Kościuszki (1818) 
i. Adama Mickiewicza' (1890).

Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. Katedra 
Wawelska nadal , pełniła .swoje 
funkcje religijne a także patrio
tyczne. I znów manifestacją 
uczuć patriotycznych Polaków 
były pogrzeby Juliusza Słowac
kiego (1927) i Józefa Piłsudskie
go (1935).

Pierwszym władcą, którego 
szczątki spoczęły w Katedrze 
Wawelskiej był Władysław Ło
kietek. Pogrzebany został tuż pod 
posadzka, a miejsce pochówku 
ozdobił sarkofag. Od pierwszej

połowy XVI w. trumny królew
skie umieszczano w kryptach.

W podzięmiaćh Katedry spo
czywają , prochy wszystkich pol
skich, królów. począwszy od Zyg
munta Starego (z wyjątkiem 
zmarłych' poza krajem —- Hen
ryka Walezego.. Stanisława Lesz
czyńskiego, . Augusta III i Sta
nisława Augusta Poniatowskie
go), oraz, prochy wielu członków 
rodzin królewskich. W królew
skich grobach umieszczono rów
nież sarkofagi Tadeusza Kościu
szki, i księcia Józefa Poniatow
skiego, a w 1936 r. marszałka Jó
zefa Piłsudskiego.

Jest jednym z najokazal
szych gmachów przy uli
cy Franciszkańskiej. Pier

wsze wzmianki na jego temat 
pochodzą z XIII w. Po Wawe
lu jest to. największy pałac w 
Krakowie z reprezentacyjnym 
wnętrzem, z wieloma wspaniały
mi salami, klatkami schodowy
mi i kolumnadami.

Charakterystycznym elemen
tem architektonicznym Pałacu są 
trzy ciężkie barokowe portale 
pochodzące z lat 1642—1647 o 
„uszatyćh” pforamowaniach i 
przerwanych lukach, będących 
zwieńczeniami gzymsów.

Pałac przy ulicy Franciszkań
skiej 3 jest siedzibą biskupów 
krakowskich. Mieszka! tu i pra
cował 76 z kolei biskup history
cznego biskupstwa krakowskie
go, kardynał Karol Wojtyła, któ
ry 16 października 1978 r. został 
wybrany papieżem.

W. 1979 r. w. związku z pierw
szą .pielgrzymką Jana Pawła II 
do'Obczyzny, na frontonie .Pała
cu Biskupiego wmurowano tabu-

PAŁAC BISKUPI

■tóRyB
* - ifiils

cę pamiątkową autorstwa docen
ta krakowskiej ASP Józefa Po
tępy.

Pałac Biskupi spętana ■ dwie 
funkcje. Mieszczą się tu biura 
Kurii Metropolitalnej ze wszy
stkimi wydziałami oraz miesz
kania: księdza kardynała, dwóch 
biskupów i kilku księży oraz pra
cujących w Kurii zakonnic. Jest 
też kaplica.

W caęści, w której żył j pra
cował obecny Papież, nic nie 
zmieniono. Pozostało to samo u- 
meblowanie, pokój, w którym 
sypiał Jan Paweł II nie jest dziś 
używany. Ojciec Święty podczas 
obecnej wizyty w Krakowie bę
dzie miał do dyspozycji swoje 
dawne pomieszczenia.

W Kurii Metropolitalnej pra
cują do dzisiaj trzy osoby, któ
re spełniały funkcje pomocnicze 
przy kardynale Wojtyle. Jest to 
osobisty kierowca kardynała pan 
Józef Mucha, sprzątająca pomie
szczenia Kurii od 30 lat pani Ma
ria Morda i siostra Jadwiga.

na wsi u zamożniejszego gospodarza i taką w Krakowie na 
Służbie _w domach. Wyrósłszy na dorodną pannę, choć nadal 
nie myślała o zamążpójściu, do jej . stroju i postępowania, bo 
nie gardziła i zabawami, wkradło się nieco zalotności. Wtedy 
doznała pierwszej w życiu wizji — Chrystus przypomniał jej 
o sobie, zaprosił do kościoła.

Służbą zarządzającej w domu Edmunda i Marii Fischerów 
przy ul. Senackiej 6, zbiegła się w życiu Anieli Salawy z od
byciem od września 1905 do czerwca 1906 kursu w domu Sto
warzyszenia śv). Zyty przy ul. Mikołajskiej 30. Poza służbą 

wobec uboższych —. spełniała wiele dobrych uczynków. Swo
imi znajomościami pośredniczyła w wyjednywaniu posad, do
karmiała ubogich, służyła radą, odwiedzała siostry z ich rodzi
nami, dzieciom znosiła łakocie, starszym literaturę religijną. 
Ciężkie były dla niej jej zajścia ze spowiednikami, którzy ™ 
mówiąc najoględniej — nieufnie odnosili się do wyznawanych 
przy konfesjonale widzeń swojej petentki. Jej długie spowie
dzi denerwowały innych, chętnych kontaiktU: przy konfesjonale.

W maju 1912 Aniela Salawa przyjęła nowicjat trzeciego za
konu, stając się tercjarką franciszkańską. Kiedy wybuchła I 
wojna światowa pełniła samarytańskie posługi w szpitalach 
wojskowych.

Potrafiła wypraszać choroby innych dla siebie, obcy wracali 
do zdrowia, ona chorowała. Rozwijało się stwardnienie roz
siane. wrzody i rak' żołądka, gruźlica płuc i krtani z krwoto
kami, bóle kręgosłupa. W 1916 r. wstąpiła do Sodalicji Mariań
skiej Stowarzyszenia św. Zyty. Odeszła z domu dra Fischera, 
krótko pracowała przy ul. Zacisze, następnie w Podgórzu, po
tem przy Grodzkiej 62 i później przy Grodzkiej 9, wreszcie 
posługiwała w szpitaliku przy Radziwiłłowskiej.

Z jednej strony — traktowano ją jako histerycżkę, .dewotkę, 
zarzucano jej złe prowadzenie się i złodziejstwo, z drugiej — 
opinie wnikliwsze — wynosiły ją na piedestał świętości. Obel
gi znosiła ■& pokorą, była blisko Boga fizycznie i duchowo. U- 
sługiwała w kościele św. Barbary, wpatrzona była w żywoty 
świętych, sięgała po dostępne na rynku księgarskim wartościo
we pozycje ascetyczno-mistyczne, sama była autorką dzienni
ka spisanego już na łożu boleści w szpitaliku Stowarzyszenia 
św. Zyty przy Radziwiłłowskiej. Chorowała cztery lata, cier
piąc z uśmiechem, a i wtedy zarywała się do kościoła św. Mi
kołaja, naprzeciw i ta wyprawa trwała do dwu godzin!

Odwiedzało ją wielu — rodzina, znajomi, spowiednicy. Zmar
ła 12 marca 1922 r. Pogrzeb miała okazały jak na służącą. 
Wprawdzie odprowadzano ubogą trumnę do ziemnej mogiły na 
cmentarzu Rakowickim, ale towarzyszyli w tym obrzędzie 
franciszkanie, jezuici i redemptoryści, poczty sztandarowe. — 
tercjarski. Stowarzyszenia św. Zyty. Sodalicji Mariańskiej, był 
tłum osób, modlono się nie tyle za nią. ile do niej. Dość szyb
ko ukazały się drukowane jej życiorysy, na grobie jej i w 
sąsiedztwie licznie zapalano znicze, za jej przyczyną dostę
powano łask, szczególnie uzdrowień.

Modlono się o jej beatyfikację. Z inicjatywy ks. kard. A. S. 
Sapiehy rozpoczęto proces informacyjny i 13 maja 1949 r. od
była się ekshumacją szczątków służebnicy Bożej Anieli Sala
wy przeniesiono je w podziemia kaplicy Męki Pańskiej ba
zyliki oo. Franciszkanów, a w kaplicy miejsce to oznaczono 
płytą. Ostatnio prochy służebnicy Bożej Anieli Salawy w no
wej trumience złożono do fcaplićy Męki Pańskiej w tymże ko
ściele w pobliże ołtarza.

Z inicjatywy Ojca Sw. Jana Pawła II, Kongregacja ds. Bea
tyfikacji i Kanonizacji' 23.10. 1987 r. wydała dekret p heroicz- 
ności cnót sługi Bożej Anieli Salawy, otwierając drogę do bea
tyfikacji, która w tych dniach się spełnia jako wielki dar piel
grzymującego do Polski naszego Ojca Sw. i jest znaczącym 
faktem w dziejach polskiego rzymskokatolickiego Kościoła.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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...Dać świadectwo
Rozmowa z DANUTĄ MICHAŁOWSKĄ, aktorką Teatru Rapsodycznego, 

w latach 1941—14 występującą wraz z Karolem Wojtyłą

Juliusz Kydryńsid

niEKonujEncjonftLny
— Jakie było pani pier

wsze zetknięcie s Teatrem 
i Karolem Wojtyłą, obee- 
nym Papieżem?

' — Obecny Ojciec Święty w 1938 
K sapisał się na polonistykę. Już 
w pierwszym roku pobytu w 
Krakowie wstąpił do Konfrater
ni Teatralnej późniejszego ..Stu
dia 39”, którym kierowali wów
czas m. in. dr Tadeusz Kudliń
ski i prof. Kazimierz Maeyrhold. 
Ta grupa młodzieży wystawiła w 
1939 r. na wiosnę, z okazji Dni 
Krakowa, sztukę Mariana Niżyń
skiego pt. ..Kawaler Księżycowy”. 
Dostarczono mi właśnie jej pier
wsze polskie wydanie, które pa
rę dni temu wypuściła Prowin
cjonalna Oficyna Wydawnicza ż 
Bochni. Jest to urocza opowieść 
o Krakowie oparta na motywie 
Twardowskiego. Była wystawio
na na ■ dziedzińcu Collegium No
wodworskiego. W tym spektak
lu grał właśnie Karo! Wojtyła. 
Wspominam o tym dlatego, gdyż 
Teatr Rapsodyczny, jego zespół, 
wywodzi się z owej uniwersytec
kiej Konfraterni.

W 1940 r. to samo grono mło
dych ludzi w kontakcie z Juliu
szem Osterwa, zaczęło pracować 
w podziemnym ruchu teatralnym 
i wtedy właśnie skontaktowali 
się ze mną. wówczas gimnazjali- 
stką. Jako laureatka konkursu, 
recytowałam ich wiersze na wie
czorach autorskich. Pewnego, 
dnia przyszli z pytaniem czy bvm 
się nie włączyła w organizowanie 
teatru. Bardzo chetnie zgodziłam 
się 1 wtedy poznałam Karola 
Wojtyłę. To był sierpień 1940 r. 
Zaczęliśmy pracę pod opieka Ju
liusza Osterwy nad przygotowa
niem spektaklu na podstawie 
Żeromskiego „Uciekła mi prze
pióreczka”. W lecie 1941 r. zja
wił się w Krakowie Mieczysław 
Kotlarczyk, który bvł przyjacie
lem — choć starszym o 12 lat —

Karola Wojtyły, a a którym zna
li się jeszcze a Wadowic. Już wte
dy łączyła ich przyjaźń. Mimo 
różnicy wieku, mieli wspólne po
glądy na sztukę. Jest to udoku
mentowane korespondencją z te
go okresu, gdy Karol był już w 
Krakowie na studiach. Kotlar
czyk z Wadowic musiał uciekać 
ze względu na aresztowania w 
rodzinie. W Krakowie zamieszkał 
właśnie u Karola Wojtyły. Ko- 
tlarczyk porozumiał sie z Kudliń
skim i zapadła decyzja, aby wła
śnie Kotlarczykowi powierzyć 
kierowanie grupą młodych ludzi 
chcących pracować w teatrze. 
Przywiózł z Wadowic swoją wła
sna. nową ideę teatru słowa. Za
wsze był entuzjasta tzw. wiel
kiej literatury, jako pierwsza po
życie zaproponował nam ..Kró
la Ducha”.

— Proszę przypomnieć 
dokonania artystyczne Tea
tru i role które kreował 
Karol Wojtyła...

— Najbardziej zapisująca się 
w pamięci jego rola to właśnie 
udział w „Królu Duchu”. Tema
tem jest tu spór Bolesława śmia
łego z biskupem Stanisławem i w 
konsekwencji zabójstwo biskupa. 
Karol był wspaniały. Wydalę mi 
się. że właśnie w tym okresie 
nastapiła w nim jakaś przemia
na. jakiś przełom. Pamiętam, że 
w trakcie wykonywania tego 
rapsodu oo raz kolejny, można 
było zaobserwować wielką róż
nicę w interpretacji. Pierwsze, 
prapremierowe przedstawienie 
to była interpretacja szalenie dy
namiczna. dramatyczna, z wyko
rzystaniem wszystkich środków 
słowa aktorskiego. Natomiast już 
Po dwóch tygodniach nastąpiło 
u Niego jak gdyby wyciszenie 
emocji. Ta kreacja miała wów
czas charakter wspomnieniowy, 
wewnętrzny. - Gdy pytaliśmy o 
powody tej zmiany, wyjaśnił 

nam, iż doszedł do wniosku, że 
jest to spowiedź, pokutne wspo
mnienie zbrodni królewskiej 
sprzed wieków. Jego następne 
wszystkie kreacje miały już cha
rakter wyciszony. Wspaniałą 
partia mówiona była rolą Karo
la Wojtyły w „Hymnach” Kas
prowicza, gdzie też był wiodącą 
postacią.

— Karol Wojtyła — jak 
pani wspomniała — będąc 
od 1 października 1942 r. 
studentem teologii, nie u- 
czestniczył w takim stopniu 
jak poprzednio, w pracach 
teatru. Czy może pani przy
pomnieć jego ostatnią ro
lę?

— To był „Samuel Zborow
ski”. On tam grał rolę tytułowa, 
bo trudno powiedzieć, że głów
ną. gdyż w tym przedstawieniu 
pierwszoplanową postacią jest 
jednak Lucyfer, którego grał 
Kptlarczyk. Powtarzaliśmy ten 
spektakl siedem razy. To dużo 
jak na okupacyjne warunki. I 
potem Wojtyła się już wycofy
wał. bo był coraz bardziej zaan
gażowany w swojej nowej dzia
łalności. w nowym wcieleniu. 
Stawał się jakby mniej obecny, 
tzn. był obecny ciałem, ale wi
dać było, że duchowo jest gdzie 
indziej zakotwiczony. Tak. że 
nasteone pozycje teatralne Ko- 
tlarczyk planował już bez udzia
łu obecnego papieża. Poza wy
mienionym już ..Królem Duchem” 
i „Hymnami”. Karol Wojtyła wy
stępował również w „Beniow
skim” i „Godzinie Wyspiańskie
go”. W tej ostatniej wspaniale 
wykonywał partie Jaśka z „We
sela”. Potem występował jeszcze 
w „Panu Tadeuszu” wcielając się 
w postać księdza Robaka.

Rozmawiała:
GRAŻYNA STARZAK

Nie pamiętam dokładnie, kiedy 
i w jakich okolicznościach 
spotkaliśmy się po raz pierw

szy. Już w dwa, trzy lata póź
niej wydawało mi się, że znamy 
się „od zawsze”. Ale nasze pierw
sze spotkanie musiało nastąpić z 
końcem roku 1938: albo w „Gołę
bniku”, czyli w sali wykładów i 
seminariów filologii polskiej UJ 
przy ulicy Gołębiej, albo w jakiejś 
salce przy ul. Sławkowskiej, w 
której odbywały się pierwsze ze
brania członków tzw. Krakowskiej 
Konfraterni Teatralnej, przek
ształconej później w „Studio 39”.

(...) Nie wiem, jak do tego do
szło, że Karol stał się moim naj
bliższym przyjacielem. Przyjaciół 
mieliśmy wtedy mnóstwo: bli
skich koleżanek i kolegów. Do 
najbliższych należeli: Tadek 
Kwiatkowski, Tadek Hołuj, Ju
rek Bober, Marian Pankowski, 
Jacek Stwora, Wojtek Żukrowski 
a z dziewcząt Halina Królikiewi- 
czówna (koleżanka szkolna Karola 
jeszcze z Wadowic, późniejsza żo
na Tadzia Kwiatkowskiego i zna
na aktorka, a wtedy świetna re
cytatorka naszych wierszy), Bus
ka Czuprynówna, Krysia Podra- 
zówna, Krysia Zbijewska, a także 
Danka Michałowska, młodsza od 
nas, jeszcze uczennica gimnazjal
na, lecz „odkryta” przez nas ja
ko recytatorka i również wystę
pująca na naszych poetyckich 
wieczorach.

Z Karolem zbliżyliśmy się naj
bardziej, Dziś myślę, że może tro
chę na zasadzie przyciągania się 
przeciwieństw: Karol przy całym 
swoim wielkim poczuciu humoru 
przy niewątpliwym uroku towa
rzyskim, który sprawiał, że wszy
scy, z którymi się zetknął musie- 
li go polubić, a po bliższym poz
naniu także cenić, przy swej o- 
gromnej koleżeńskości i chętnym 
włączaniu się w nasze życie stu
denckie, był przecież — to się wy
czuwało — o wiele od nas poważ
niejszy, jednak trochę zamknięty 

w sobie, jakby stale rozważający 
problemy, które nas przerastały (...) 
Więc różniliśmy się od siebie bar
dzo, a jednak lubiliśmy się zu-
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pełnie Wyjątkowo. Myślę wresz
cie, że może do naszego zbliże
nia przyczyniła się jeszcze jedna 
sprawa — bardzo ważna. Karol 
był półsierotą. Matkę stracił w 
dzieciństwie (wcześnie też stracił 
starszego brata), do Krakowa 
przyjechał Z Ojcem. We dwóch 
mieszkali w skromnym domku 
na Dębnikach. Ja wprawdzie stra
ciłem ojca (zmarł w r. 1937), lecz 
atmosferę domu kształtowała 
Matka, osoba wielkiego rozumu > 
serca. Myślę, że Karol (którego 
Matka z miejsca polubiła i oce
niła właściwie) znalazł u Niej 
matczyną dobroć i serdeczność, 
której musiało mu brakować mi
mo jego wielkiej miłości i przy
wiązania do Ojca. Mnie znowu 
Karol — przez swoje półsieroctwo 
— stawał się jeszcze bliższy: nie 
wiedziałem wtedy co to znaczy 
nie mieć matki, ale wyobrażałem 

sobie, że Jej utrata jest ezymś 
strasznym i okrutnym. A miałem 
przecież jeszcze młodsze rodzeń
stwo: siostrę i brata. Więc wkrót
ce Karol mógł nas wszystkich u- 
ważać i chyba uważał — za swo
ją własną rodzinę.

Niezwykłości było w nim wię
cej. Najciekawsze, że widzi się 
je najjaśniej dopiero z perspekty
wy lat. Gdy żyliśmy razem, nie 
zauważało się ich — a to prze
cież też jest niezwykłe. Karol, je
śli się wśród nas —swoich przy
jaciół i kolegów z młodości — 
wyróżniał (a że się wyróżniał to 
fąkt), wyróżniał się zdolnościami, 
talentem, kulturą życia osobiste
go. I jeszcze: wielką delikatnością 
i tolerancją.

Trudno to określić, ale wokół 
tego chłopca istniała jakaś aura, 
która narzucała jego otoczeniu 
pewien sposób postępowania. 
Ważne jest to, że czując się w je
go obecności najzupełniej swobod
nie, powstrzymywaliśmy się rów
nocześnie — na pół tylko świado
mie — od pewnych rozmów, za
chowań, czy dowcipów, skądinąd 
właściwych naszym latom szcze
niackim. Czuliśmy po prostu, że 
przy Karolu nie wypada zacho
wywać się lub mówić brutalnie 
czy nieprzyzwoicie.

Ale zależy mi na podkreśleniu 
raz jeszcze faktu niezmiernie wa
żnego, który sprawia, że i dzisiaj, 
w oczach całego świata Karol, 
pełniący misję tak- Wzniosłą, a 
zarazem tak wysoką i obciążoną 
tak olbrzymią historyczną trady
cją, jest osobowością tak zdumie
wająco niekonwencjonalną. Tego 
właśnie określenia użyłem w wy
wiadzie dla telewizji brytyjskiej 
gdy mnie pytano, jakim — moim 
zdaniem — będzie papieżem. Od
powiedziałem bez namysłu: z pe
wnością niekonwencjonalnym I 
jest takim rzeczywiście. 
(„Młodzieńcze lata Karola Woj
tyły”)

18 maja 1920 rokt: — Naro
dziny Karola Wojtyły.

1930—1938 — Nauka w gim
nazjum im. Marcina Wadowi- 
ty w Wadowicach, zakończo
na maturą z odznaczeniem; 
działalność W Kółku Mini
strantów Sodalicji Mariań
skiej i Stowarzyszeniu .Mło
dzieży Katolickiej.

1938 r. — Rozpoczęcie stu
diów polonistycznych na Uni
wersytecie Jagiellońskim; 
współpraca z teatrem „Studio 
39”;

1940—1944 r. — Praca w 
Zakładach • Chemicznych „Sol- 
vay” w Borku Fałęckim;

Sierpień 1941 r. — Początek 
działalności w konspiracyjnym 
Teatrze Rapsodycznym;

1942 r. — Wstąpienie do taj

nego Metropolitalnego Semi
narium Duchownego;

Wrzesień 1945 r. — sierpień 
1946 r. — Praca w charakte
rze asystenta na Wydziale Te
ologicznym UJ;'

1 listopada 1946 r. — Świę
cenia kapłańskie;

Listopad 1946 r. — czerwiec 
1947 r. — Studia na rzymskim 
Angelicum, zakończone licen
cjatem i teologii;

1947 r. — Studia we Fran
cji. Belgii, Holandii;

Czerwiec 1948 r. — Uzyska
nie tytułu doktora teologii na 
Angelicum:

Grudzień 1948 r. — Uzyska
nie doktoratu na Wydziale Te
ologicznym UJ;

Lipiec 1948 r. — sierpień 
1949 r. Praca wikarego w Nie- 
gowici;
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Sierpień 1949 r. — czerwiec 
1951 r. — Praca wikarego w 
parafii Sw. Florianą w Krako
wie;.

1953 r. — Habilitacja na 
Wydziale Teologicznym UJ, 
rozpoczęcie wykładów z teolo
gii moralnej i etyki społecznej 
w Metropolitalnym Semina
rium Duchownym w Krako
wie oraz na Wydziale Teologi
cznym UJ;

1956 r. Objęcie stanowiska 
kierownika Katedry Etyki 
KUL;

18 września — ks. doc. Ka
rol Wojtyła zostaje najmłod
szym członkiem Episkopatu 
Polski jako biskup pomocni
czy abpa krakowskiego E. Ba
ziaka. Konsekracja w bazylice 
katedralnej na Wawelu — 28 
września.

1962—1965 r. — aktywny u- 
dział w pracach Soboru Wa
tykańskiego II.

30 grudnia 1963 r. — Nomi
nacja na arcybiskupa krakow
skiego;. . ■ . . ■. . ...  . ■

26 czerwca 1967 r. — Abp 
Karol Wojtyła otrzymuje ka
pelusz kardynalski. stając się 
najmłodszym członkiem Ko
legium Kardynalskiego;

1969 r. — Karol Wojtyła 
zostaje wiceprzewodniczącym 
Konferencji Episkopatu Pol
ski;

1973 r. — Udział w Między
narodowym Kongresie Eucha
rystycznym w Melbourne; po
dróż po Australii i Oceanii;

1974 r. — Udział w Kongre
sie Tomistycznym w Rzymie, 

nazwanym „kongresem kardy
nała Wojtyły”;

1976 r. — Udział w Między
narodowym Kongresie Eucha
rystycznym w Filadelfii i po
dróż duszpasterską po Kana
dzie i Stanach Ziednoczonych.

20—25 września 1976 r. — 
Podróż z ks. ■ Prymasem kar
dynałem Wyszyńskim do RFN.

W nocy z 28 na 29 września 
1970 umiera nagle po 33 
dniach sprawowania urzędu 
papieskiego Jan Paweł I. Kar
dynał Wojtyła udaje się do 
Rzymu. W środę 4 październi- 
ga o godz. 16 bierze udział w 
pogrzebie zmarłego papieża. 
Konklawe rozpoczyna sie 14 
października. Dwa dni później 
znany jest nowy papież — 
KAROL WOJTYŁA, który 
przybrał imię JAN PAWEŁ II.

K
olejne dni upływają 
Karolowi Wojtyle na 
modlitwach, odma
wianiu i rozpatrywa
niu tajemnic różań
ca, zwiedzaniu Ca- 

stel Gandolfo. na spotkaniach z 
kardynałami i biskupami, na ko
lejnych kongregacjach kardyna
łów i losowaniu pokojów na kon
klawe. Niespodziewanie zachoro
wał przyjaciel Metropolity Kra- 

■kowskiego biskup Descur i Woj
tyła odwiedzał gó w sżpitalu, od
prawiał msze w jego intencji, a 
tuż przed konklawe odwiedził go 
jeszcze raz w klinice Gemelli. 
Konklawe miało zacząć się 14 

' października o godzinie 16.30. Do
piero po pięciu latach papież z 
Polski zdradził, że krótko przed 
Veni Creator zdarzyło sie coś, có 
mogło spowodować, iż nie 
zostałby wybrany Ojcem Kościo
ła. Przebywając w sierpniu 1983 
r. w Palestrinie Jań Paweł II 
spotkał się z Candido Nar di m. z 
zawodu kierowcą i jego rodzina. 
Papież zaprosił rodzinę Nardich 
na wspólny obiad, żeby raz je
szcze podziękować Candido za 
przysługę oddaną mu przed pię
ciu laty. Przy tej też okazji zo
stała ujawniona przygoda, jaka 
ówczesny Metropolita Krakowski 
przeżył krótko przed konklawe.

14 października 1978 r. jakiś 
człowiek w czarnej sutannie Stal 
na skraju szosy około 20 km od 
Palestriny i ruchem ręki usiło
wał zatrzymać samochody Prze
jeżdżający tamtędy pustym auto
busem Nardi zatrzymał się i za
brał księdza-autostopowicza, któ
ry prosił o pośpiech, bowiem, jak 
mówił, C1M6.30 musi być w Wa
tykanie, a jego samochód zepsuł 
się na dobre i nie da się szyb
ko uruchomić.

W ciągu siedemnastu minut 
Nardi pokonał dystans dwudzie
stu kilometrów dzielący ich od 
Palestriny, gdzie ksiądz złapał 
autobus jadący. do Rzymu. Skó- 
ra cierpnie na myśl, co by sie 
stało, gdyby sympatyczny kie
rowca nie podwiózł Metropoli

ty do miasteczka, a swoją dro
gą czy to niezabawne, że sa
mochód psuje się poważnie ko
muś, kto w planach boskich ma 
być wybrany papieżem?

Tego dnia, kiedy w Kaplicy 
Sykstyńskiej zabrzmiała do
nośnie Veni Creator, w Rzy

mie i Watykanie mówiło się tyl-

Dariusz Tomasz Lebioda

ko o ewentualnych kandydatach 
na urząd papieski. W kręgu pa- 
pabili wymieniano Argentyńczy
ka pochodzenia włoskiego Edu
ardo Pironio, Holendra Johanme- 
sa Willebrandsa, kardynałów wło
skich: Carla Confalonieri, Giu

seppe Siri i Perykiesa Felici. A- 
gencja Reutera i dziennik „II 
Messagero” wymieniły w tym 
gronie także Karola Wojtyłę. 
Nikt jednak nie wątpił, że po
nownie papieżem wybrany zo
stanie Włoch — kłopot jednak 
był w tym. że żaden z wymie
nionych kardynałów ze słonecz
nej Italii nie przystawał do ro-

!i jaką miał do spełnienia suk
cesor Jana Pawła I. Powszech
nie panowało przekonanie, że no
wy papież powinien być człowie
kiem młodym, w miarę" młodym, 
który poprowadziłby Kościół 
przez dłuższy czas. Nagła śmierć 

Jana Pawła I pozostawiła wy
rwy w psychice ludzi. Bano się, 
że następny papież także szyb
ko umrze, i że nie skończy się 
festiwal pogrzebów, konklawe i 
uroczystych inauguracji ponty
fikatów. Mówiono też o tym, źe 
nowy papież powinien być dusz
pasterzem, a to oznacza, że po
winien umieć mówić do swoich

Tajemaice feycia Karola Wojtyły (3)

SZATA
wiernych, powinien aauczać, gło
sić jakby nieustające rekolekcje 
swemu ludowi. Tutaj dopiero wi
dać jakże przewidującym był 
Paweł VI, jakże delikatnie, a 
zarazem mądrze zwrócił uwagę 
kardynałów i świata na głoszą
cego kazania wielkopostne Kar
dynała z Krakowa.

Czy Ojciec Święty Paweł VI 
znał przepowiednię Ojca 
Pio? Trudno dociec, chociaż 

znając stosunek Pawła VI do 
wizjonera i charyzmatyka z San 
Giouanni Rotondo, można się do
myślać, źe i o tym wiedział. Na 
pewno znalazł się ktoś, kto © 
tym papieżowi powiedział — 
jeśli nie sam Karol Wojtyła, to 
może kardynał Wyszyński, albo 
któryś z księży towarzyszących 
swego czasu młodemu księdzu 
Wojtyle podczas wycieczki do 
miejscowości, gdzie przebywał 
Ojciec Pio. Paweł VJ jakoś dzi
wnie lubił kardynała z Polski, 
jakoś tajemniczo przeczuwał, że 
spełni on w Kościele ważne za
dania. Zresztą także Jan XXIII. 
darzył sympatią tylekroć zabie
rającego głos ńa soborze bisku
pa z Polski i wróżył mu zrobie
nie dużej kariery w hierarchii 
kościelnej.

Tak oto kardynałowie zebrali 
się na konklawe. Pierwsze dwa 
dni nie przyniosły dobrej wia
domości. Dopiero „Późnym popo
łudniem 16 października 1978 r. 
— pisze Andre Frossard — z ko
mina pieca w Kaplicy Sykstyń
skiej wydobył się wreszcie bia
ły dymek i jeszcze nie wiedzia
no, że był to dym wystrzału ar- 

matniegoi gerwanie z tradycją 
papieży włoskich, i wybór pier
wszego w historii papieża sło
wiańskiego, sprowadzonego przez 
konklawe zza żelaznej kurtyny 
— śmiałość nieoczekiwana. Ci, 
co znajdowali się blisko nowo 
obranego, opowiadali, że na mo
ment zastygł nieruchomo, zbie
lały, zmartwiały. Po czym, gdy 
wyraził swoją zgodę i oświad
czył, że przybiera imię Jana Pa
wła II, zaprowadzono go do za
krystii Sykstyny, ubrano w białą 
szatę i oto był papieżem, tak 
jak gdyby był nim zawsze. W 
tym też momencie zaczął się jak
by szybszy marsz Karola Woj
tyły ku jego przeznaczeniom, w 
tym momencie nie mógł nie po
myśleć o Ojcu Pio i o swojej 
Opiekunce, której mówił „Totus 
tuus ego sum”.

Przed bazyliką gromadziły się 
nieprzebrane tłumy. Ludzie 
rozprawiali tylko o jednym. 

Kto zostanie nowym papieżem. 
Kiedy nad kominem ujrzano bia
ły dym napięcie sięgnęło zenitu. 
Dopiero o 18.44 pojawił się krzyż 

loggii nad głównym wejściem 
do świątyni. Balkon zapełnił się 
kapłanami, a na ich czele sta
nął kardynał, który należał do 

grona papabili, Perykles Felici, 
wielki znawca łaciny. Po dłuż
szej chwili obwieścił światu: „An- 
nuntio Vobis Gaudium Magnum 
— Habemus Papam: Eminentis- 
simum ac Reoerendissimum Do- 
minum. Dominum Carolom San- 
ctae Romanae Ecclesiae Cardina- 
lem Wojtyła Qui Sibi Nomen Im- 
posuit Joanem Paulum Secun- 
dum”.

W tym momencie reflektory, 
kamery i obiektywy aparatów 
fotograficznych skierowały się na 
Karola Wojtyłę. Ten. jakby przy
tłoczony,, a zarazem radosny pod
szedł do skraju balkonu, rozło
żył ręce i powiedział z uśmie
chem jaki znali z oblicza Jana 
Pawła I: „Sia lodado Gesu Cri- 
sto... Najdrożsi Bracia i Siostry. 
Jesteśmy jeszcze wszyscy pogrą
żeni w bólu po śmierci ukocha
nego ojca, Jana Pawła I. I oto 
najczcigodniejsi kardynałowie po
wołali nowego biskupa Rzymu. 
Wezwali go z- kraju dalekiego. 
Dalekiego, ale tak zawsze blis
kiego we wspólnocie wiary i tra
dycji chrześcijańskiej. Bałem się 
przyjąć ten wybór, ale zrobiłem 
to w duchu posłuszeństwa na
szemu Panu Jezusowi Chrystu
sowi i w całkowitym zaufaniu 
do Jego Matki, Najświętszej Ma
ryi Panny. Nie wiem, czy będę 
umiał dobrze wypowiedzieć się 
w waszym... w naszym języku 
włoskim. Gdybym się pomylił, 
poprawcie mnie. Dziś staję przed 
wami, by wyznać naszą wspólną 
wiarę, naszą nadzieję i naszą 
ufność w Matkę Chrystusa i w 
Matkę Kościoła, a także rozpo
cząć od nowa tę drogę, historii 
i Kościoła; rozpocząć z pomocą 
Boga — i z pomocą ludzi”.

Po prawej stronie papieża w 
gronie kardynałów w pierwszym 
rzędzie stał jego najwierniejszy 
nauczyciel i przyjaciel — kardy
nał Stefan Wyszyński. Wzruszo
ny. z wypiekami na twarzy, 
szczęśliwy, jak szczęśliwi mogą 
być tylko ludzie, którzy uczest
niczyli w dokonującym się cu
dzie...
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ą wśród nich kato
licy i prawosławni. 
Jednak około 90 pro
cent to osoby, które 
nigdy nie miały kon
taktu a jakąkolwiek 

Religią, nie ochrzczeni. Prawie 
wszyscy, z nich to ludzie młodzi. 
Kilka osób starszych nie prze
kroczyło 43 roku życia. Po
nad dwa tysiące pielgrzymów 
przyjechało z Leningradu (jak 
sami mówią to jeszcze nie Sankt- 
-Petersburg) w grupach zorgani- 
Eowanych przez ojców Domini
kanów. Dodatkowo przyjechało 
ponad 400 niezapowiedzianych 
wcześniej pielgrzymów z Mo
skwy. Drzwi klasztoru św. Jac
ka przy. ul. Stolarskiej w Kra
kowie otwarto dla wszystkich, 
mimo że pękał już w szwach. W 
krużgankach dominikańskich od 
rana do wieczora słychać język 
rosyjski. Gości jest więcej niż 
planowano. Trzeba zapewnić im 
noclegi, zorganizować czas. Nikt 
już tak naprawdę nad tym ży
wiołem j nie panuje, nikt też nie 
zna dokładnej liczby przybyszów 
ze wschodu. „Tylko Bóg może 
sprawić że wszystko będzie jak 
trzeba” — mówi jeden z 'domi
nikanów zmęczonym głosem.

Rosjanie podzieleni są na gru
py. Jest ich około 120. Mieszka
ją u polskich rodzin. — „To co 
■naprawdę nas zaskoczyto i zro
biło’ na nas ogromne wrażenie 
to gościnność z jaką się tu spo
tykamy” — mówi Sierioża — .stu
dent V roku matematyki z Le
ningradu. Gościnność przerosła 
ich oczekiwania. Dosłownie tyl
ko w dwóch przypadkach przy
jęcie przez polskich gospodarzy 
okazało, się niemiłe. Reszta przyj
mowała ich 'bardzo życzliwie. 
Niektórzy wzięli specjalnie w 
tym czasie urlopy, by być na 
miejscu i służyć im pomocą. Na
wet sąsiedzi gospodarzy u któ
rych mieszkali przychodzili, by 
przynieść im drobne podarunki. 
Na ulicy też spotykali się z wy
razami sympatii. Widząc znaczki 
z napisem „Częstochowa” ludzie 
często uśmiechali się do nich. 
Wiera i Tamara były bardzo 
zaskoczone gdy przechodząc przez 
Rynek dostały od krakowskich 
kwiaciarek kwiaty. Jedną z grup 
zaczepili kiedyś pijani mężczy
źni prosząc o zapałki. Gdy zo
rientowali się, że to Rosjanie 
którzy przyjechali na spotkanie 
z Papieżem zaczęli ściskać im 
ręce i składać w łamanym ro
syjskim życzenia wszystkiego

Agnieszka Majewska

Pielgrzymi ze Wschód w
najlepszego, i niezapomnianych 
wrażeń z Częstochowy. Jeden z 
nich trzymając się ledwo na no
gach usiłował cytować słowa Pa
pieża o przejściu przez Morze 
Czerwone...

Wielu z pielgrzymów nie mia
ło nigdy kontaktu z religią. Mo
tywacje wyjazdu na pielgrzymkę 
były różne. Wielu po prostu chce 
przeżyć przygodę i nie -widzę w 
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Pielgrzymi ze Związku Radzieckiego przed kościołem Mariackim 
w Krakowie.

tym nic złego. Może jednak prze
żyją coś więcej? — mówi do
minikanin — ojciec Ludwik Wi
śniewski, który od kilku mie
sięcy prowadzi polski kościół 
w Leningradzie. Uczy ich jak 
się przeżegnać, jak zachowywać 
się w czasie Mszy, mówi im © 
tym że nie należy podczas na
bożeństwa rozmawiać... Dla więk
szości a nich liturgia to zupełna 
nowość. Nie wiedzą w ze sobą 
zrobić. Niektórzy z nich chodzą 
w czasie Mszy po kościele. Cza
sem chłopcy zaczepiają dziewczę
ta, rozmawiają. Inni naprawdę in
teresują się sprawami wiary. — 
Zadają mi bardzo dużo pytań — 
opowiada Sławek — student fi

lologii wschodniosłowiańskiej UJ. 

przewodnik £ tłumacz jednej z 
leningradzkich grup. Rosjanie 
pytają o sens liturgii, o ' Naj
świętszy Sakrament, o Ojca Świę
tego — jego życiorys, cel -dzia
łalności, podróże. Interesuje ich 
organizacja zakonów, polscy 
święci, szaty liturgiczne. Pyta
ją też o sens ludzkiej egzysten
cji w aspekcie chrześcijańskim. 
Prawosławni po bezskutecznych 
poszukiwaniach pytają gdzie jest

Fot. B.. Szeląg
... ikonostas. Najwięcej pytań 
słyszy. Sławek rano, po nocnych 
przemyśleniach. Dotyczą głównie 
tego co działo się poprzedniego 
dnia. Odpowiadanie na nie trwa 
czasem ponad godzinę. Są bar
dzo dobrymi obserwatorami, wi
dzą wszystko co się wokół nich 
dzieje.

Po przyjeździe do Polski do
stali Biblię, modlitewniki, 

katechizm w języku ro
syjskim. Widziałem, ż@ dla wie
lu z nich był to najwspanialszy 
prezent. Byli bardzo wzruszeni — 
mówi Sławek. Poprosili go kie
dyś o streszczenie Ewangelii. Słu
chali uważnie.

Grupa Sławka to przeważnie 
studenci. Interesuje ich wiele 
rzeczy. Bardzo chętnie zwiedza
li Kraków, muzea. Pytali o fak
ty historyczne. Któregoś dnia 
przyszła grupa moskwiczan i 
prosiła by ich zaprowadzić do 
Muzeum Czartoryskich — opo
wiada Tomek zajmujący się 
przyjmowaniem pielgrzymów u 
o.o. Dominikanów. — Innym ra
zem przyszła pani zainteresowa
na historią sztuki i pytała gdzie 
można zobaczyć grafiki Kolber
ga. Jest wśród nich dużo bardzo 
interesujących ludzi. Ale oczy
wiście są i tacy, których niewie
le interesuje.

Przyjechali tu właściwie bez 
pieniędzy. Wielu z nich nie ma 
nawet na lody. Moskwiczanie 
sprawiają wrażenie trochę za
możniejszych od leningradczy- 
ków. Część osób można było spo
tkać na Kleparzu. Była to jednak 
niewielka grupa i trzeba przy
znać, że różniła się od osób han
dlujących tam na co dzień. Mie
li zazwyczaj po kilka rzeczy: gi
tarę, lalkę, mikroskop... I trud
no im się dziwić znając ich sy
tuację ekonomiczną'. Pietia, któ
ry jak na ich możliwości przy
wiózł ze sobą bardzo dużo — 
średnią pensję — 500 rubli, w 
kantorze otrzymał za to zaledwie 
175 tys. Zresztą na drugi dzień 
właściciel kantoru zorientowaw
szy się, że może zarobić na przy
byłych na spotkanie z Papieżem 
obniżył kurs z 350 na 250 zło
tych.

Grupa Sławka jest bardzo ak
tywna, wykazuje wiele własnej 
inicjatywy. Kiedyś zaproponowa
li mu by zaprowadził ich do in
nego kościoła na Mszę nie prze
znaczoną dla nich. Chcieli zoba
czyć jak wygląda nabożeństwo 
w polskim kościele w zwykłym 
dniu. Zaprowadził ich na Bie
lany do sióstr Norbertanek. O- 
czarowały ich śpiewy i gra or
ganowa — opowiada. Inna gru
pa poprosiła kiedyś, że chce mo
dlić się koronką do Miłosierdzia 
Bożego — modlitwą, której nie 

mieli w modlitewniku, a o któ
rej usłyszeli od swoich gospo
darzy. Umożliwiły .im ; to sio
stry Miłosierdzia Bożego . w Ła
giewnikach.

— Ciekawe są dyskusje, które 
prowadzą między sobą — opo
wiada Sławek. — Ci, którzy wie
dzą więcej na temat wiary zaj
mują się tymi, którzy wiedzą 
mniej. Kiedyś rozważając .różni
ce między katolicyzmem a pra
wosławiem doszli do wniosku, że 
pod względem teologicznym są 
one niewielkie. Stwierdzili, że 
nie powinno wyćiatgać się tego, 
co dzieli, ale należy pokazywać 
to co łączy.

Ich marzeniem jest zobaczenie 
obrazu Matki Boskiej Częstocho
wskiej , — ikony, którą czczą i 
katolicy i prawosławni. Obrazu 
który łączy te dwie religie.

Pytają oczywiście nie tylko o 
sprawy religijne. Interesuje ich 
nasz system szkolnictwa, organi
zacja studiów, warunki ekonomi
czne, ceny... Zaskoczeni byli du
żą ilością patroli policyjnych na 
ulicach. Wielu urżekła swoista 
atmosfera Krakowa. Sławek sta
rał się pokazywać im nie tylko 
kościoły, muzea, zabytki, ale tak
że nieco inny Kraków. Spodo
bała im się grupa jazzowa gra
jąca wieczorem koło Sukiennic.

Osobie mówią .niewiele. Mają 
nadzieję, że idą naszą dro
gą. — Czas komunistów już 

minął — mówi Sierioża, który 
jest deputowanym do rady mia
sta Leningradu. — Mimo że na
dal trzymają się mocno u wła
dzy zmieniając tylko nazwy, ety
kietki... Znają wiele sposobów by 
odsunąć od władzy, a w zasa
dzie . nie . dopuścić do niej ludzi 
nie związanych z nimi.

Pietia — student elektroniki z 
Leningradu doda je: — Nadal 
funkcjonuje model, że jeśli w 
Moskwie ktoś kichnie to wszys
cy na prowincji mają grypę. Lu
dziom w ZSRR jest coraz trud
niej. Niskie pensje, podwyżki, 
pozorne zmiany... — Ludzie prze

stali wierzyć komukolwiek 
mówi Alosza. — Właściwie nie 
ma już autorytetów. Sierioża do
da je: — Jelcyn np, jest z pew
nością dobrym demagogiem, ale 
do jego kompetencji mam za
strzeżenia. Cerkiew dopiero po
woli zaczyna odzyskiwać swoje 
wpływy, ale jak twierdzi' Sierio
ża nie można jeszcze mówić ®> 
odrodzeniu wiary. To po prostu 
moda, Także wśród tych, którzy 
mają władzę. Dziś polityk bez 
względu na to czy jest wierzący 
czy nie, nie może pozostawać o- 
bojętny na prośby cerkwi.

Jak trafili na pielgrzymkę do 
i Polski? Bardzo prosto jak 
I mówi Alosza. Ktoś komuś 

powiedział, że polski Kościół coś 
takiego organizuje... I tak łań
cuszek znajomych stworzył pier
wszy ch20 grup.

Pobyt w Krakowie mieli wy
pełniony po. brzegi — nabożeń
stwami, zwiedzaniem, spotkania
mi. Uczestnictwo we-“wszystkim 
było dobrowolne. Niewielu jed
nak chodziło swoimi drogami. 
Większość korzystała z prepozyt 
cji dominikańskich. Dużym za
interesowaniem cieszyło się zor
ganizowane w klasztornym Ka
pitularzu spotkanie z młodzieżą 
amerykańską. Jeszcze po jego 
zakończeniu siedzieli z kolegami 
zza oceanu i rozmawiali. Potem 
spacerowali razem po Krakowie. 
Spotkali się też z władzami mia
sta i uczestniczyli w Mszy cele
browanej dla nich przez kardy
nała Macharskiego w kościele w 
Mistrzejowicach,

— Ponieważ nagłośnienie nie 
I było dobre, zaraz po Mszy przy

szli do mnie ci,, którzy siedzieli 
2 tyłu i poprosili o streszczenie 
kazania. Naprawdę nie wiem czy 
tylko moja grupa jest taka, ale 
jestem bardzo mile zaskoczony 
prawdziwym zainteresowaniem 
tych ludzi sprawami religii. Wi
dzę wyraźnie, żg czegoś im bra
kuje i cały czas szukają — mówi 
Sławek.

Czwartek — ostatni dzień 
przed pielgrzymką. Są podniece
ni, ciekawi jak będzie. To ich 
pierwsza w życiu pielgrzymka, 
pierwsze doświadczenie tego ty
pu..

A .
Wieczorem do drzwi klaszto

ru zapukało jeszcze czterystu no
wych pielgrzymów z Moskwy...

Według Melchiora Wańkowi-. j 
cza, który,podróżując ,po „Kraju 
lat dziecinnych” zawitał do Mi
ru, książę' Mirski, mozolnie i 
wielkim .nakładem restaurując 
zamek, hołdował dewizie „struo 
dum vivo, dum vivo — struo”, 
czyli „buduję pókim żyw, pókim 
żyw — buduję”. Sprawa rzeczy
wiście wymagała świętego zapa
łu, bowiem „ten jego zamek na
leży do kategorii przedmiotów, 
które Anglicy zowią «the black 
elephant*. Tak nazywali wspa
niały, ale niepraktyczny i ko
sztowny w utrzymaniu pałac w 
Londynie którego nikt nie chciał 
ani kupić, ańi wynająć...” — dodał 
Wańkowicz.

„Przed nami wypiętrza się z 
nagła zwał murów — rozpoczął . 
swój reportaż mistrz gawędy 
kresowej. — Zamek mirski. .Pro
totyp zamku Horeszków z «Pana 
Tadeusza*. Istotnie —. między 
dwoma jeziorami, w których 
przekrzykiwały się żabie chóry. 
Pamiętacie ten zamek? Po za
ściankach siedziała polskość, a 
górą sunął rosyjski najazd”.

Sunął, sunął i wreszcie rozer
wał tamy, zatapiając Soplicowo 
i okolicę. Mir figuruje dziś w 
urzędowych papierach jako „po- 
siołek gorodskogo tipa” (osiedle 
typu miejskiego) z władzami re
jonowymi (powiatowymi) w Ko- 
reliczach, też „posiołkiem go
rodskogo tipa” w obwodzie gro
dzieńskim. Ani Mir, ani Koreli- 
cze nie są obecne nawet w do
tyczącej Białorusi monografii z 
22-tomowej serii „Sowietskiej 
Sojuz” wymienione. Bo i cóż tam 
osobliwego skoro wszystko, co 
było przedtem, zatraciło sens. W 
ogłoszonym przez Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR informato
rze o podziale administracyjno- 
-terytorialnym republik związ
kowych ustalono takie oto daty 
utworzenia tych „osiedli”: Mir 

.— 1940 rok, a Korelicze — rok 
1958. Nie wysilono się nawet na 
wyjaśnienie W odsyłaczach, jak 
chociażby w przypadku Nowo
gródka, który poniekąd także zo
stał dziwnie „odmłodzony”; za
proponowano albo 1940 rok 
(„przekształcenie”), albo 1796 rok 
(niby dopiero wtedy... „status 
miejski”!). A gdzież się ulotniły 
wszystkie poprzednie stulecia? 
Pomijając już wcześniejsze, dla
czego zabrakło nawet epoki Ja
giellonów, których przywilejom 
tak wiele Nowogródek, właśnie 
jako miasto, zawdzięczał...

Powróćmy wszakże do Miru... 
Otóż nie wolno ulegać biurokra
tycznym sugestiom, że wszystko, 
co tam istniało przed 1939 r„ 

.zniknęło. Przebywając na Nowo- 
gródczyźnie, przede wszystkim z 
zamiarem odwiedzenia miejsc 
Mickiewiczowskich; wstąpiłem

również do Miru i przekonałem 
się, że zamek wciąż jest „w ro
bocie”, trochę, aby naprawić to, 
co już przedtem zostało zrekon
struowane i uległo ponownemu 
zniszczeniu, a trochę na zasadzie 
kontynuacji dzieła księcia Mir- 
skiego.

Zespół prezentuje się napraw
dę imponująco i malowniczo. 
Profesor Marian Morelowski w 
swych „Zarysach sztuki wileń
skiej i przewodniku pó zabyt
kach między Niemnem a Dźwi- 
ną” zachwycił się, iż warownia 
w Mirze, ćo pokrewne z zam
kami trockimi, dziś jeszcze po
mimo obniżenia tafli wód kąpie 
się odbiciem w ich dużym zwier
ciadle (...). Charakteryzując za
mek, w Mirze, zaznaczył, że sta
nowi on połączenie pewnych 
cech ogólnoeuropejskich z nie
mieckimi, ale również w wyso
kim stopniu z prastarymi miej
scowymi i polskimi.

A teraz cytat z „Pana Tadeu
sza”:

O dwa tysiące kroków zamek 
stał za domem, 

Okazały budową, poważny
■ ogromem, 

Dziedzictwo starożytnej rodziny 
Horeszków; 

Dziedzic zginął był w czasie 
krajowych. żarnie szków, 

Dobra całe zniszczone
sekwestrami rządu, 

Bezładnością opieki,
wyrokami sądu, 

W. cząstce spadły dalekim
krewnym po kądzieli, 

A resztę rozdzielono między
'wierzycieli 

Zamku żaden wziąć nie chciał, 
bo w szlacheckim stanie 

Trudno było wyłożyć koszt
na utrzymanie;

Lecz Hrabia, sąsiad bliski, 
gdy wyszedł z opiekł, 

Panicz bogaty, krewny
Horeszków daleki, 

Przyjechawszy z wojażu
upodobał mury, 

Tłumacząc, że gotyckiej są
architektury, 

Choć Sędzia z dokumentów 
przekonywał o tern, 

2e architekt był majstrem
z Wilna, nie zaś Gotem”,

Marian Morelowski zwraca 
uwagę na dwa ostatnie 
wersy tego fragmentu (pro

fesor przytacza je nieco odmien
nie, podając, co na jedno wy

Kresowe dziedzictwo

W okolicach Soplicowa
chodzi: „Zaś Sędzia z aktów” i 
„architekt z Wilna rodem”). I 
wysnuwa wniosek: Jest zaś o- 
czywistym, że zamek Horeszków 
w „Panu Tadeuszu”, to zamek 
Radziwiłłów podówczas w Mi
rze, że „Hrabia” ma cechy Do
minika Radziwiłła, który jak 
Hrabia wstąpił do armii Napo
leona, aby iść na Moskwę w 
1812 r. Z wierszy, które tu cy
tuję, wynika, że poeta świado
my był stylowej gótyckości zam
ku, o którym mowa, ale chciał 
podkreślić,, że artystycznie ma 
on pochodzenie tutejsze, a nie 
niemieckie. Zdaniem prof. More- 
lowskiego: Nie jest wykluczo
nym, iż genialny a uczony poeta 
posiadł nawet w tej mierze ja
kieś wiadomości archiwalne, dziś 
przepadłe lub trudne do odszu- 
kania... Tak więc dlatego użył 
wyrażenia „z aktów”.

Dobra mirskie nabyli Radzi
wiłłowie od Uliniczów, znakami- 
tej od dawna wymarłej familii, 
herbu Korczak — dowiadujemy 
się ze „Starożytnej Polski” Mi
chała Balińskiego i Tymoteusza 
Lipińskiego. Szczególnie uwy
datniły się zasługi Mikołaja 
Krzysztofa Radziwiłła „Sierotki”., 
który nie tylko umocnił w Mirze 
zamek, (książę w ocenie history
ków zaliczał się do najpostępow- ' 
szych fortyfikatorów Europy, po- 

I łożył podwalmy świetności stoli
cy ordynacji rodowej — Nieświe
ża), lecz ..ufundował kościół far- 

’ ny pod wezwaniem św. Mikoła
ja Cudotwórcy, szpital, ratusz, 
sprzyjał osadnictwu, rzemiosłom, 
kupiectwu.

Mikołaj Krzysztof należał do 
ludzi w świecie bywałych, przez I 
kilka ' lat - (1563—1567) zgłębiał 
wiedzę, obyczaje w obcych kra
jach (Lipsk, Strasburg, Rzym, 
Paryż), aliści najciekawszym je-, 
go przedsięwzięciem . była, zgod
nie ze ślubowaniem złożonym z 
powodu słabości na zdrowiu, 
pielgrzymka do Grobu Chrystu- 
sowego, zresztą w XVI-wiecznej 
Polsce nie ■ będąca rzadkością. 
Swe wrażenia' zrelacjonował, jak 
wiemy, w dziele, którego tytuł 

Iw najnowszej polskiej edycji 
brzmi: „Podróż do Ziemi Świę
tej, Syrii i Egiptu. 1582—1584”. 
Zaczytywano się diariuszem w 
postaci rękopiśmiennej i druko
wanej, także w wersji łacińskiej, 

| w tym tłoczonej — jako „bestsel- 
ler” — za granicą. Przypomnij- 

‘ my przy okazji zabawne — pió

ra Juliusza Słowackiego — „Pre- 
liminaria peregrynacji do Ziemi 
Świętej J. O. Księcia Radziwiłła 
Sierotki”.

Otóż książę, jak odnotowują 
kroniki, pragnąc przysporzyć Mi
rowi pożytków, piękna i wygo
dy, na mil kilka naokoło ozdo
bił wsie okoliczne og’rodami, 
stawami i prostymi drogami, z 
obu stron drzewami owocowymi 
wysadzonymi; słowem, wśród

Sarmacji włoską krainę utworzył. 
Ponoć mawiał: Niech mnie nie 
zowią Radziwiłł, lecz Rad żywił. 
Z kolei Karol Kazimierz Radzi
wiłł zabezpieczył w r. 1693 przy
bywających na jarmarki od 
wszelkich napaści i aresztów, i 
wiele zbawiennych rozporządzeń 
wprowadził,

Oprócz Litwinów, Polaków, 
Rusinów, którzy byli w mniej
szości, Mir cieszył się względa
mi Żydów, Tatarów i Cyganów. 
Cyganie mirscy zasiedziali i nie
którzy majętni, właściciele do
mów, mieli nad sobą mianowa
nego przez Radziwiłłów „star
szego”, jakby „króla”, uprawnio
nego do pilnowania ziomków, 
dbałości o nich, ale i karania. 
Zdarzało się powierzenie tego 
stanowiska szlachcicowi, najczę
ściej wszelako pełnili je sami Cy- | 

ganię, „stateczniejsi”. W „Staro
żytnej Polsce” czytamy: Ostat
nim o ile wiadomo, starszym cy
gańskim, przebywającym w Mi
rze, był niejaki Jan Marcinkie
wicz z rodu także Cygan, ale 
mieszczanin mirski, który jeździł 
kolaską malowaną na pasach, i 
kilku Cyganów konno zawsze mu 
towarzyszyło. Jego zwierzchni
ctwo potwierdził w pochodzącym 
z 1778 r. liście protekcyjnym or

dynat ńieświeski i wojewoda wi
leński Karol Radziwiłł. Nie był 
to pierwszy Marcinkiewicz, któ
rego uhonorowano funkcją.

hrześćijanie obrządku 
wschodniego korzystali w 
Mirze z cerkwi bażyliań- 

skiej. św. Trójcy. Istniały rów
nież świątynie innych wyznań: 
wspólnoty muzułmańskiej i ży
dowskiej. Jan Tyszkiewicz, au
tor opublikowanych przed kilko
ma laty studiów (XIII—XVIII 
W.) pt. „Tatarzy ną Litwie i w 
Polsce”, sądzi, że marszałek li
tewski i starosta ' brzeski Jerzy 
Illinicz zatrudnił jeńców tatar
skich w ostatniej fazie budowy 
zamku, wznoszonego na przeło
mie stuleci (ok. 1496—1510). To 
owa potężna warownia w gotyc
kim stylu, później przez księcia 
„Sierotkę” pieczołowicie rozwija-

» na i doskonalona. O ile tuż po 
rozbiorach sporo Cyganów miń
skich wy wędrowało- do Mołdawii, 
Tatarzy wtedy miast nie opuści
li. I jednych, i drugich bardzo 
długo pasjonowały mirskie tar
gi, na które dorodnych koni do
starczały m. in. stadnicy z dóbr 
Chreptowiczów, Wereszczaków, O- 
buchowiczów, Rajeckich, Wojni- 
łowiczów i Rdutłowskich.

Zezwolenie na wzniesienie w 
Mirze- meczetu uzyskali Tatarzy 
w 1809 r., dzięki suplice skiero
wanej do Dominika Radziwiłła.

Z zamierzeniem pomyślnie u- 
porał się najprawdopodobniej 
dzielny żołnierz Rzeczypospolitej 
Mustafa Safarewicz, który —• 
ówczesnym zwyczajem nakazują
cym powierzanie duchownych' 
godności starym wojakom — zo
stał mułłą.

Zajrzyjmy raz jeszcze do „Kra
ju lat dziecinnych” Melchiora 
Wańkowicza:

A potem w Mirze mufti opro
wadza nas po niebieskim mina- 
reciku. A potem Żydzi nas wi
tają w szkole rabinicżnej. W 
szkole, która sto dwadzieścia lat 
już istnieje,- w której zastajemy 
trzystu uczni, w czym osiemdzie
sięciu studentów zagranicznych z 
Ameryki, Austrii, Niemiec, Fran
cji. Kiedyśmy weszli do sali 
szkolnej, gdzie w potwornych 
mastodonćkich ławach dębowych 
— nadgryzionych przez czerw, 
rżnięcia noża, -próchno, czas i 
kwasy atramentów <— kiwało się 
parę tuzinów dżentelmenów w 
kapeluszach o typach „prikazczy- 
ków” z wileńskiego przedmieścia, 
zawodząc monotonnie i bez naj
mniejszego zwracania na nas u- 
wagi — zapytałem doktora stras- 
burskiego uniwersytetu, jak się 
czuje: między tymi wyjcantir Od
powiedział, że wyśmienicie i że 
takie, współżycie uelastycznia u- 
mysł i stwarza lepszą atmosfe
rę pracy niż w europejskich bi
bliotekach.

Zdumiewający był ów Mir — 
ze wspaniałą tradycją rycerską a. 
gospodarczą, z renomowaną ży
dowską uczelnią, z- rodzaju tych, 
które nęciły przybyszów z Euro
py i innych kontynentów, ze 
skupiskiem tatarskim pielęgnu
jącym wielowiekowe tradycje,. ■& 
zaklinającym sędziwe mury swo
im „struo dum vivo, dum vivo —- 
struo” wielmożą o spolonizowa
nej ruskiej duszy.

Tuż przed II wojną światową 
panem na zamczysku, wciąż 
cierpliwie dźwiganym, był ksią
żę Michał Swiatopełk-Mirski.

Dalsze dzieje Miru wyłamują 
się już z historycznego porząd
ku.

ZBIGNIEW SUCHA
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Teresa Kwaśniewska amulety, talizmany, totemy

Magia przedmiotów LISTY ■ OPINIE ■ POLEMIKI
Prezentowane w tej rubryce poglądy S opinie nie zawsze są zgodne 

a poglądami Redakcji

średniowieczny czarnoksięź- 
śjnik w tajnej pracowni 'wy

konywał magiczny przed
miot. Rycerz, idąc na wojnę, za
bierał ze sobą amulet. Talizma
ny chroniły od klątw, chorób ' 
nieszczęść. W pracowniach czar
noksiężników odbywały się mi
steria mrożące krew w żyłach. 
Wierzono w magiczną moc za
klęć, w recepty, które mogły o- 
słaniać, leczyć, zmuszać do mi
łości, a nawet zabijać...

Czarna magia — powie scep
tyk, „pożywka” dla naiwnych 
Czasy magów, czarnoksiężników 
minęły. Ale nasze „zapotrzebo

mację, energię. Jest to niejako 
holograficzna pamięć Ziemi, 
Wszechświata o tym, co się dzia
ło, dzieje i co przyniesie przysz
łość. My jesteśmy tylko włącze
ni do tej sieci informacyjnej, ty- 
te że przepływ informacji nastę
puje zdaniem Bułłyszki na po
ziomie podświadomym.

Taki więc znak jak amulet, 
talizman po prostu uruchamia e- 
nergię nie tylko w obrębie fi
zycznej bliskości danego przed
miotu, ale oddziałuje na przyro
dę, wpisuje jako nowy aktywny 
element o określonej charaktery
styce — powodując tym samym

tal
K)

A

wanie” na takie magiczne przed
mioty, przynoszące szczęście i 
powodzenia w życiu — chyba 
nie. Tak przynajmniej twierdzi 
Krzysztof Bułłyszko, jedyny w 
kraju wytwórca autentycznej bi-. 
żuterii psionicznej, który na brak 
zamówień nie może narzekać.

Co więcej — uważa on, że 
sprawdzone oddziaływanie tali
zmanów, amuletów, totemów, to 
nie żadna wiedza magiczna, ale 
po prostu wiedza techniczna (u- 
krywana od tysięcy lat przez 
wtajemniczonych kapłanów). Bo 
przecież wszystko sprowadza się 
do tego — twierdzi Bułłyszko — 
że każdy z nas własnym biopo
lem wchodzi w interakcję z bio
polem przyrody, jest jego ele
mentem, korektorem. Tzw. pole 
morfogenetyczne (wspólne dla ca
łego globu ziemskiego, dla każ
dego człowieka indywidualnie i 
zbiorowo) zawiera wiedzę, infor-

Blód zamiast pigułek
Jeżeli ze Związku Radzieckie

go przyjeżdża lekarz, lansują
cy leczenie głodem to sam 

prowokuje ironiczne uśmieszki i 
aluzje. Dr Edward Miszurow tra
ktuje jednak swoją pasję jak naj
poważniej. Mówi, że choć głodo
wanie nie jest panaceum, nie za
pewnia nieśmiertelności, on nie 
zanotował jeszcze w swojej ka
rierze ani jednej porażki. Naj
większym sukcesem było wyle
czenie piętnastoletniej dziewczyny 
chorej na raka jelita cienkiego. 
Klasyczna medycyna okazała się 
bezradna. Pomogło głodowanie. 
Trzy razy po 15—20 dni. Dziew
czyna żyje, świetnie się uczy, u- 
prawia sport.

Przed trzynastu laty Miszurow 
nabawił się kamieni żółciowych i 
wrzodów dwunastnicy. Tuż przed 
operacją spótkał kolegę, który 
namówił go na fastoterapię. Spró
bował, nie jadł 24 dni i — po
skutkowało. Wtedy zarzucił tra
dycyjne metody leczenia.

Organizm — tłumaczy lekarz z 
Białorusi — może odżywiać się w 
dwojaki sposób. Pokarmem do
starczanym z zewnątrz lub włas
nym tłuszczem i zbędnymi tkan
kami, na przykład nowotworowy
mi. Powstrzymywanie się od je
dzenia nikomu nie powinno za
szkodzić. Pewien Amerykanin 
głodował przed Białym Domem w 
Waszyngtonie 180 dni. Polityczne
go celu nie osiągnął, ale pozbył 
się nadwagi. Schudł ze 160 do... 
70 kg.

Doktor Miszurow praktykował 
swoją metodę prywatnie, w Miń
sku. Uczył się u profesora Niko- 
łajewa w Moskwie, a przede 
wszystkim z prac Herberta Shel- 
tona i Paula Bragga, Ameryka
nów, których zresztą nigdy osobi
ście nie spotkał. Nie, nie może 
powiedzieć, by koledzy traktowa
li go niepoważnie. Prowadził na
wet wykłady fastoterapii dla le
karzy. Owszem, nie wszyscy ma 
w nslni dowierzają. Zgadzają się, 
ae-kłodo waiiis.m można zlikwido
wać naawagę, aie pozpyć rię 

| na to, czy wierzy się w ich moc 
11 czy nie. Ale jeśli ktoś wierzy e- 

fekt jest większy. Krzysztof Buł- 
tyszko wykonał nawet elektro- 
grafie przedmiotów magicznych. 
Ich świetlne otoczki, poświata 
wokół nich różni się zasadniczo 
rud otoczek elementów, z których 
były sporządzone, kawałków me
talu, kamieni szlachetnych lub 
półszlachetnych. Jarzą się amu
lety i talizmany koronami peł
nymi i wielobarwnymi... Dlacze
go? Otóż to jedno pozostaje ta
jemnicą. Ci, którzy nauczyli się 
widzieć biopole człowieka, aurę 
wokół niego, są zaskoczeni jak 
ogromnej zmianie ulega właśnie 
pod wpływem przedmiotów ma
gicznych.. Staje się owa otoczka 
mocniejsza, regularniejsza, znika 
rozwichrzenie tak charaktery
styczne dla wielu osób.

Jedno jest pewne. Talizmany, 
amulety, totemy pomagają, 
ale należy je traktować jako 
pewnego rodzaju narzędzia, jako 
przyjaciela, który pomoże nam 
osiągnąć cel, do którego dążymy. 

IW biżuterii psionicznej każdy 
szczegół, detal odgrywa ważną 
rolę —- dobór kamienia, metalu, 
kształt talizmanu czy amuletu, 
czas, kiedy przedmiot jest wyko
nywany. Najbardziej uniwersalne 
jest srebro, generujące tzw. syg
nał niebieski (zwiększa tę barwę 
w biopolu człowieka, działając 
kojąco na układ nerwowy).

Bardzo istotne jest, kiedy me
tal ulega przetopieniu, gdy na- 
daje się mu pożądany kształt. 
Dowiedziono, że atomy metali u- 
kładają się w określoną struktu
rę krystaliczną w czasie trwa
nia określonego położenia planet 
naszego Układu Słonecznego. 
Zdarza się więc, że Bułłyszko ze 
swoją pracą musi czekać na do
godny moment miesiącami, by
wa — latami, jeśli do osiągnięcie 
celu, dla którego robi talizman, 
wymagany jest jakiś rzadko wy
stępujący układ Saturna, Uranu 
czy Neptuna...

Listy do Bułłyszki od właści
cieli jego biżuterii świadczą, że 
to pomaga. Piszą cierpiący,za- 
kompleksieni, nieudacznicy ży
ciowi, których los odmienił się 
jak za dotknięciem czarodziej
skiej różdżki. Np. pewnej nie
śmiałej dziewczynie, która chcia- 
ła zdawać na Akademię Sztuk 
Pięknych, a Strasznie się bała — 
talizman pomógł. Dziś jest pry- 
muską, w ciekawy sposób rozwi
ja swój talent. Inna narzekała na 
samotność, na brak towarzyst- 

Iwa. Teraz ma grono przyjaciół, 
znalazła partnera, a ze swoim ta
lizmanem nie rozstaje się...

zmiany i korygując wydarzenia. 
Ot i cała tajemnica.

jakie właściwości posiadają te 
I magiczne przedmioty? Arnu- 
' let — chroni przed przeci

wieństwami, przed chorobą, przed 
ludzką złością. Wzmacnia więc 
funkcje obronne naszego orga
nizmu.

Talizman z kolei wzmacnia na
sze możliwości energetyczne, czy
ni nas śmielszymi, pewniejszymi 
w działaniu Zwiększa szanse 
sukcesu w pożądanej przez nas 
dziedzinie.

Totem natomiast chroni obszar 
domostwa, rodziny przed nega
tywnymi biopolami.

Czy niedowiarkowi może taki 
amulet czy talizman pomóc? Czy 
trzeba wierzyć w jego moc, by 
skutecznie na nas działał? Nie
koniecznie. To nie jest kwestia 
wiary. Pola generowane przez tę 
biżuterię oddziałują bez względu

astmy oskrzelowej? Alergii? Łu
szczycy?

Głodując trzeba przestrzegać 
kilku żelaznych zasad. Po pierw
sze nie jeść absolutnie niczego. 
Pić tylko wodę, najlepiej desty
lowaną lub gotowaną, 1,5 do 2 li
trów na dobę, małymi łykami 
nawet ■ kroplami. Gimnastyka po
ranna, choćby w łóżku, pozwoli 
na uniknięcie zawrotów głowy. 
Bardzo ważne są ćwiczenia od
dechowe. Powolny wdech i wy
dech, nosem, przerwa tej samej 
długości. To jeden cykl. Co pięć 
minut minutowy bezdech. Chodzi 
o zatrzymanie dwutlenku węgla. 
Z CO3 i azotu z powietrza orga
nizm syntetyzuje białko. Wcześ
nie iść spać i wcześnie wstawać, 
unikać zdenerwowania. Masować 
plecy, wystarczy o futrynę drzwi. 
Pożądane są kąpiele słoneczne i 
powietrzne. Koniecznie zadbać o 
higienę jamy ustnej. Wielokrotnie 
w ciągu dnia myć zęby i język.' 
Płukać gardło dezynfekującymi 
ziołami. Raz dziennie lewatywa z 
dodatkiem szałwiowego lub ru
miankowego naparu. Systematy
cznie notować zmiany wagi ciała, 
obwód pasa, szyi, ciśnienie krwi 
itp. Można głodować nie przery
wając pracy, ale, i to najważniej
sza uwaga, bezwzględnie pod sta
łą kontrolą fastoterapeuty.

Okres powrotu do jedzenia mu
si trwać tak długo jak sama gło
dówka. Trzeba unikać produktów 
pochodzenia zwierzęcego. Tylko 
surowy pokarm roślinny w ma
łych porcjach. Pić wyłącznie go
dzinę przed posiłkiem.

Powyższe rady zanotowałem, 
słuchając prelekcji w sklepie eko
logicznym przy ul. Zamenhofa 
w Krakowie. Tam też gość z Miń
ska udziela bezpłatnych konsul
tacji. Przyjechał do Polski w lu
tym, formalnie na grób ojczyma, 
który poległ podczas wojny i zo
stał pochowany w Warszawie. 
Stara się o zgodę na stały pobyt. 
Podkreśla, że nie czyni tego z 
pobudek materialnych. Na Bia
łorusi nie cierpiał biedy. Prze
ciwnie. Zostawił mieszkanie, ga

raż, japońską aparaturę. Do wy
stąpienia o polskie obywatelstwo 
skłoniły go uczucia patriotyczne:

—- Czuję się Polakiem. Tu jest 
moja ojczyzna...

Dr Miszurow dobrze mówi po 
polsku. Do swojego dołączył na
zwisko panieńskie matki: Rafal- 
ska. Edward Miszurow-Rafaiski. 
Matka była Polką. Pochodziła ® 
Łucka. Ojciec, Rosjanin, człowiek 
bez wykształcenia zbudował ele
ktrownię co wzbudziło podejrze
nia włada, że celowo ukrywa dy
plom. Carski dyplom. Wyrok 
śmierci został wykonany w 1937 
r. Matka, jako-żona wroga ludu, 
ukrywała się na Kaukazie, gdzie 
po raz drugi wyszła za mąż. 
Przestrzegała syna, aby nigdy nie 
wspominał o swoim pochodzeniu. 
Nie posłuchał i, jak twierdzi, był 
szykanowany. Stracił stanowisko 
docenta w katedrze chemii i bio
chemii mińskiej uczelni medycz
nej.

E. Miszurow chętnie pokazuj* 
odpisy i uwierzytelnione tłuma
czenia własnych dyplomów: le
karza, chemika, doktora nauk 
biologicznych, docenta stowarzy
szonego gnanej zwłaszcza w śro
dowisku esperantystów Między
narodowej Akademii Nauk San 
Marino. Specjalizował się w in
ternie oraz chemii teoretycanej 
i eksperymentalnej.

Co sądzi o KaszpirowskimT 
Cóż, nie zna go osobiście. Kie
dyś próbował uczestniczyć w se
ansie telewizyjnym sławnego 
ziomka. Myślal intensywnie © 
kontuzjowanym w wypadku sa
mochodowym stawie biodrowym, 
wpatrywał się głęboko w oczy 
terapeuty. Nie pomogło. Może 
dlatego, że tak w ogóle jest scep
tykiem i niedowiarkiem. Nie 
wierzy w żadne niewzruszone 
autorytety. Taki Marks, Engels, 
Lenin... Ile rozczarowań... No, 
może jedynie Hipokrates, zresz
tą pierwszy fasłoterapeuta. Ale 
kto dzisiaj pamięta o naukach 
Hipokratesa...

ADAM RYMONT

Ulica Kardynała Sapiehy

Chylę głowę z podziękowaniem 
za artykuł poświęcony pamięci 
Kardynała Adama Stefana Sa
piehy. Radość moja jest tym 
większa, że rzecz dotyczy osoby 
Człowieka, który tyle zrobił dla 
Ojczyzny ,i Kościoła w Polsce, a 
zarazem tego, którego obraz pró
bowano w nikczemny sposób za
fałszować w oczach rodaków 
przez wszystkie lata rządów ko
munistycznych w naszym kraju.

Równocześnie informuję Panią, 
a za Jej pośrednictwem Czytel
ników „Dziennika”, że w Kra
kowie istnieje ulica Ks. Kardy
nała A. S. Sapiehy (łączy ul.Mi- 
strzejowicką z uj. Kruszwicką). 
Nazwa została nadana 24 kwiet
nia 1990 r. uchwałą ówczesnej 
Rady Narodowej. Pamiętamy te 
czasy kiedy to pod naciskiem o- 
pinii publicznej nadawano bocz
nym uliczkom prawdziwie wiel
kich patronów.

Życzę dalszych udanych publi
kacji, pozostaję z wyrazami po
ważania.

JANUSZ PŁOSZAJ 
Radny Miasta Krakowa

PS. Zostałem upoważniony 
przez prof. Mariana Młynarskie
go do przekazania Pani równie 
serdecznych podziękowań z Jego 
strony. Czynię to •& przyjemno
ścią. *

Byłam pierwszą, przynajmniej 
w Nowej Hucie, występującą o 
zmianę nazw ulic. Chodziło mi 
głównie o ul. Jana Pawła II. By
łam w Komitecie Obywatelsk’m 
Bieńczyce-Arka i dzięki poparciu 
p. Boguckiego i dzisiejszej radnej 
B. Bobuli udało się to uzyskać. 
Występowałam też wówczas (li
piec 1989 r.) o ulicę dla Kardy
nała Sapiehy zamiast ul. Ostapa 
Dłuskiego-. Niestety, nie udało się 
do tego doprowadzić. (...)

Obecnie widzę możliwość zmia
ny nazwy dzisiejszego osiedla 
Przy Arce na os. Kardynała Sa
piehy. (...) A może zamiast ulicy 
Józefa Conrada (dawniej Iwana 
Korownikowa) nadać tej ulic-y 
imię St. Sapiehy? (...) Można do
konać zamiany i imię Puszkina 
lub Conrada nadać małej uliczce 
noszącej dziś imię Kardynała?

KRYSTYNA OLESIAK 
Nowa Huta

Marszałek 
by nie pochwalał?

Ze zdumieniem przeczytaliśmy 
w krakowskiej prasie informację 
o zamiarze budowy na Błoniach 
pomnika-giganta ku czci Józefa 
Piłsudskiego. Przewidywany koszt 
3 mld zł z góry uznać trzeba za 
znacznie zaniżony. W obecnej sy
tuacji gospodarczej kraju, gdy 
brak środków finansowych na 
szpitale, szkoły, pensje, emerytu
ry, wydawanie pieniędzy na 
wznoszenie nowych pomników 
jest co najmniej nie na czasie. 
Szanując przeszłość zachowajmy 
zdrowy rozsądek i hierarchię po
trzeb.

Nasze organizacje ed lat pro
pagują ideę Marszałka i utrwa
lają jego czyny w społecznej 
świadomości. Nie potrzeba na to 
miliardów. Kiedy grupa młodych 
ludzi odbywa corocznie marsz 
szlakiem Pierwszej Kadrowej, 
kiedy weterani zbierają się u 
trumny Komendanta, kiedy orga
nizuje się odczyty, spotkania i 
pokazy filmowe — koszty są mi
nimalne. A przecież w Krakowie 
jest już najpiękniejszy pomnik J. 
Piłsudskiego: polska Mogiła Mo
gił czyli Kopiec Niepodległości 
Jego Imienia. Skazany na zagła
dą przez władze komunistyczne, 
odbudowywany od' 1990. r. wy
łącznie społecznymi siłami, wciąż 
jeszcze wymaga pracy i stosun
kowo niewielkich kosztów, © co 
zadbała Rada Miejska., Skoncen
trujmy się na tym unikalnym po
mniku, tak znaczącym i ważnym 
w historii ostatnich dziesięcioleci.

Piłsudski pisał 11 marca 1924 
r, w liście do rektora Uniwersy
tetu Wileńskiego: Przesyłam 
marcową pensję na cele uniwer
syteckie w Wilnie. Przede wszys
tkim chodziłoby mi ® zabezpie
czenie choć cokolwiek pracy mło
dych sił asystentów i asysten
tek, obawiam się bowiem, że fa
la oszczędności przede wszystkim 
na tych silach odbić się musi, si
lach i tak mało płatnych, i mało 
ubezpieczonych.

Zawartą w tych słowach wska
zówkę Marszałka przedkładamy 
władzom miasta i województwa 
oraz opinii publicznej Krakowa.

Prezes Zarządu Głównego 
Towarzystwa

im. Józefa Piłsudskiego 
FRYDERYK SCHOLZ

Przewodniczący Komitetu 
Opieki nad Kopcem 

J. Piłsudskiego
JERZY BUKOWSKI

Spółka „Efekt” wyjaśnia

W związku z notatką pt „Kraj
obraz po bitwie”, w której 
przedstawiona została sytuacja 
wokół placu targowego Kraków- 
-Rybitwy uprzejmie wyjaśniamy 
co następuje.

Tzw. druga część placu targo
wego opisywana w notatce jako 
część wyrównywana i rozjeżdża
na przez ciężki sprzęt, jest pla
cem budowy, na którym prze
prowadzane są intensywne prace 
niwelacyjne i betonowania pod
łoża celem poszerzenia w przy
szłości działalności placu targo
wego. W związku z realizowaną 
inwestycją ta część placu obec
nie nie jest przeznaczona do 
handlu.

Część placu, na której obec
nie prowadzona jest działalność 
handlowa, została wybetonowa
na, utwardzona, posiada odpo
wiednie odwodnienie (kanalizację 
burzową) oraz sprzątana, jest 
przez całą dobę, zarówno ręcznie 
jak i przy użyciu sprzętu mecha
nicznego. Nie wiadomo nam dla
czego Wasz reporter napisał, że 
na całym placu nie ma ani jed
nego kosza na śmieci i jest tylko 
jeden kontener. Przypuszczamy, 
że nie odbył on spaceru po czę
ści placu przeznaczonej do dzia
łalności handlowej. Nie tylko są 
tam bowiem ustawione pojemni
ki na śmieci, ale również 11 du
żych kontenerów o pojemności 7 
metrów sześciennych każdy, któ
rych nie sposób nie zauważyć. Są 
one codziennie opróżniane ze 
śmieci i — jak wskazuje do
świadczenie —- ich pojemność za
bezpiecza obecne potrzeby placu.

Pra"niemy podkreślić, że ze
wnętrzna część placu nie leży w 
zakresie administracji Spółki 
Akcyjnej „Efekt” 'Ń związku z 
tym zarówno jej zanieczyszczenie 
i stan techniczny, a przede 
wszystkim zachowanie się han
dlujących na tych terenach, wy
kracza poza możliwości oddzia
ływania kierownictwa placu tar
gowego, któremu nie przysługują 
uprawnienia służb publicznych. 
(...)

Wiceprezes Zarządu 
Spółki Akcyjnej 

dr EWA WOJTASIEWICZ

Upaprańcy

W pełni zgadzam się z wypo
wiedzią redaktora Czesława T. 
Niemczyńskiego w „Dz. P.” z 
dn. 26 ub. m. Zycie potwierdziło 
wyniesione z domu przekonanie, 
że Polak-komunista może być 
tylko głupcem albo świnią. Z 
■przekorą i krytycyzmem właści
wym młodości, starałam się do
dawać do doświadczeń rodzin
nych własne obserwacje i spo
strzegłam, że trzecim powodem 
dołączenia do tych szeregów mógł 
być w pewnym okresie i w pew
nych wypadkach strach, a także, 
że głupota bywała niekiedy tyl
ko „czasowym brakiem mądrości” 
— u ludzi młodych lub w ten 
czy inny sposób obciążonych 
środowiskowo. Ale wtedy też u- 
twierdziłam się w przekonaniu, 
że dla inteligencji, dla elit, a 
zwłaszcza dla intelektualistów — 
Polaków nie ma wytłumaczenia 
(...).

Wracając jednak do naszych 
baranów, dochodzimy do sprawy 
stanowiącej łącznik pomiędzy 
wypowiedziami — pańską i Juliu
sza Kydryńskiego, czyli do Ada
ma Polewki. Pan Kydryński, kie
rując się bardzo chyba osobisty
mi wspomnieniami z lat młodo
ści, przedstawił Polewkę jako 
dobrotliwego człowieka o gołę
bim sercu, który nikogo (by) nie 
skrzywdził. NIE BYŁABYM TE
GO TAKA PEWNA!

Znam kilka osób, w moim nie
zbyt wielkim gronie krewnych i 
znajomych, które na skutek za
angażowanej działalności Polew
ki w rekrutacji na studia wyższe 
— na studia te się nie dostały. I 
nie była to tylko odmowa —■ po
mimo zdanych egzaminów — u- 
sprawiedliwiona jakimś frazesem 
o braku miejsca. Osobiste zaan
gażowanie Polewki objawiało się 
w szykanach, napastliwości, a 
także w pogróżkach w rodzaju: 
nikt z tej rodziny na studia się 
nie dostanie, tron nie jest dzie
dziczny (to do córki lekarza, któ
ra chciała studiować medycynę) 
itp.

Były to sprawy powszechnie 
znane i wiadome, i dla młodych 
ludzi z „niewłaściwym pochodze
niem” lub świadectwem matural
nym z klasztornej szkoły, oso
ba Adama Polewki budziła zgo
ła odmienne niż u p. Juliusza 
Kydryńskiego emocje.

Już te kilka wypadków, które 
znam, a było ich z pewnością o 
wiele więcej, przekreśla praw
dziwość literackiego portretu — 
namalowanego przez p. Kydryń
skiego. Bo czyż, mutatis mutan- 
dis, ta działalność Adama Po
lewki nie była również rodza-

Ijem strzelania do polskiej „nie 
kolaborującej" inteligencji? (...)

Warto byłoby, dla sprawiedli
wości i dla nazwania rzeczy po 
imieniu, dla dobra ogłupionego i 
nadal ogłupianego społeczeństwa 
przedyskutować rolę tego i po
dobnych (czasem we wspomnie
niach jednostek nawet sympaty
cznych i nieszkodliwych jakoby) 
upaprańców.

Znałam w Krakowie także in
nych zaciekłych komunistów, o 
wysokiej szkodliwości, a również 
o wysokim stopniu niekompeten
cji na zajmowanych stanowi
skach, jak choćby pewien rektor 
UJ, który równocześnie był do
brym i łagodnym szefem dla se
kretarek. Panie te tonęły we 
łzach gdy go zabrakło. Obawiam 
się jednak, że w nikłym stopniu 
może to zmienić ftaszą ocenę je
go działalności, zwłaszcza na tym 
etapie naszej historii, kiedy li- 
źemy rany zadane przez system, 
który reprezentowali -i siedzimy 
w dołku, do którego nas we
pchnęli.

Byłoby bardzo, dobrze przedy
skutować publicznie takie spra
wy i pomóc naszej krótkiej, i 
zbyt zaprzątniętej codziennością 
pamięci. Bo niedługo odezwą się 
nostalgiczni wspominacze czaru
jącego Bermana, dobrotliwego 

IMachejka i innych „nie tak 
złych” osób z minionego okresu.

I.M.
Kraków

Jednak nie drobiazg
Szanowna Redakcjo. Stanowczo 

nie ma szczęścia do Was nestor 
polskich i światowych pianistów 
znakomity Mieczysław Horszow- 
ski. W numerze 178 (14337) zro
biliście z niego Horoszowskiego 
(w rubryce: program telewizyjny, 
niedziela, program II, godz. 20), 
a w numerze sprzed wielu mie
sięcy (gdy dawał występ dla 
ONZ) — Morszowskiego. Przykro 
wypada ta nieznajomość- sław 
muzycznych. Niby drobiazg, a 
jednak nie drobiazg.

Z szacunkiem.
JANUSZ ŁADOS 

☆
Chociaż błąd powstał nie z na

szej winy — najserdeczniej prze
praszamy!

I
 REDAKCJA

Nie jedyny...
W „Dzienniku Polskim” nr 174 

(14333) z dnia 30 lipca br., na 
stronie pierwszej przeczytałem, 
że ks. Zdzisław Peszkowski jest 
jedynym oficerem, który urato
wał się z obozu w Kozielsku.

Każdemu, kto choćby pobieżnie 
zapoznał się ze sprawą określa
ną mianem „zbrodni katyńskiej” 
znana jest postać porucznika re
zerwy, profesora Uniwersytetu 
Stefana Batorego we Wilnie — 
Stanisława Swianiewicza oraz 
okoliczności jego odesłania ze sta
cji w Gniezdowie, a więc nie
mal znad grobów w Katyniu — 
do więzienia w Smoleńsku. Żyje 
on do dzisiaj na Zachodzie i 
jest koronnym świadkiem popeł
nienia tej bezprzykładnej zbrodni. 
Tak samo wiadomo jest, że kil
kuset, głównie młodszych rangą, 
oficerów z obozów w Kozielsku 
i Starobielsku, zostało przez So
wietów przerzuconych do obozu 
w Griazowcu. Oni też należą do 
grupy uratowanych i właśnie jed
nym z nich jest ks. Zdzisław 
Peszkowski. Tak więc ówczesny 
podchorąży kawalerii — harc
mistrz Zdzisław Peszkowski nie 
jest jedynym oficerem, który u- 
ratował się z obozu w Kozielsku.

I mgr BOGUSŁAW MOLENDA

Jeszcze w sprawie 
Wieniawy

Książka Mariusza Urbanka 
„Wieniawa szwoleżer na Pegazie”, 
o której pisałem w numerze 177 
z 2 VIII br. „Dziennika Polskiego” 
posiada prawdopodobnie pewne 
nieścisłości, dotyczące daty samo
bójstwa generała. Napisałem za 
Autorem, że Wieniawa popełnił 
samobójstwo 1 VII 1942 r. w No
wym Jorku. Tymczasem w do
piero co wydanej księdze C. Le- 
żeńskiego i L. Kukawskiego przez 
Ossolineum pt. „O kawalerii pol
skiej XX wieku” znajduje się. 
biografia Wieniawy, w której ja
ko datę śmierci podano 28 VI 
1942 r. w Waszyngtonie. Z książ
ki Urbanka wynika, że Wienia- 

IWa żył jeszcze 30 czerwca, miał 
przesłać wtedy paczkę swoich 
papierów Henrykowi Korab-Ja- 
niewiczowi, zaś następnego dnia 
telefonował do niego konsul ge
neralny w Nowym Jorku Sylwe
ster Strakacz, a Piętnaście mi
nut później — czytamy u Ur
banka — o dziewiątej rano, Bo
lesław Wieniawa-Długoszowśki ' 
wyszedł w piżamie na taras (...). 
Gdzie zatem prawda?

JÓZEF DUŻYK
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ŚWIAT FUTBOLU
Rozmowy A Opinie A Zestawienia A Ciekawostki

SPRINTEM

W TarnovU występuje niezwykły gracz. Nie, nie wyróżnia się ja
kimiś nadzwyczajnymi umiejętnościami czy też rewelacyjnymi wa
runkami fizycznymi. A jednak tarnowscy kibice, i nie tylko oni, z 
podziwem przyglądają się grze MARIANA PROKOPA. Nie często bo
wiem można zobaczyć w akcji piłkarza mającego już... 46 lat.

— Jak się zaczęła Pana długa 
przygoda z futbolem?

— Z Tarnouią jestem związa
ny e>d U roku życia. Grałem w 
juniorach, potem w pierwszej 
drużynie. W 1966 roku poszedłem 
do wojska. Grałem 2 lata w Du
najcu Nowy Sącz. Potem wróci
łem do Tarnouii. Długo grałem 
razem z moim bratem Zygmun
tem. Jest 2 lata starszy ode 
mnie. Przestał grać 6—7 lat 
temu. Występował na stope
rze. Kiedyś głową odbił piłkę 
i strzelił mu krąg. Stracił 
przytomność. Kilka lat temu 
podczas zebrania drużyny nie wy
czytano mnie w kadrze. Chciano 
mi zrobić pożegnanie kariery. 
Podziękowano mi za grę. Prze
szedłem wtedy do Błękitnych 
Tarnów. Grałem tam dwa sezony. 
Miałem grać jeden, ale Jan Cy- 
nuch namówił mnie do gry na 
następny sezon.

— Potem jednak znowu powró
cił Pan do Tarnovii.

—■ Tak. W ubiegłym sezonie 
miałem pęknięte żebra, ale za
bandażowałem je i walczyłem 
dalej.

— Trudno wprost w to uwie
rzyć. Teraz Tarnovia występuje 
w III lidze. Mieści się Pan w 
klubowej kadrze?

— Jestem objęty przygotowa
niami. Są jednak nowi zawodnicy 
Jest trzech, co grało kiedyś w 
Unii Tarnów. Nowi przyszli po 
to, aby grać. Jest też nowy spon

sor Jerzy Grys. Jest on wicepre
zesem klubu do spraw piłki noż
nej. Kupił stroje, buty, obiecał 
premie. Takich warunków ja
kie stworzył, jeszcze nigdy w 
Tarnouii nie było.

— Na jakiej pozycji Pan wy
stępuje?

— Przeważnie na środku po? 
mocy. Ale teraz z boku. Gram 
raczej ofensywnie.

46-latek 
na boisku

— Jak często Pan trenuje?
— 4 razy w tygodniu. Przy

chodzę na każdy trening.
— A kim Pan jest z zawodu?
— Malarzem. Mam papiery 

mistrza malarskiego. Pracuję też 
na pół etatu w klubie. Robię 
wszystko: strzygę trawę na boi
sku, maluję, piorę, zamiatam 
szatnię, wydaję sprzęt, rozwie
szam afisze.

— A jak Pana zdrowie?
— Zdrowie dopisuje. No razie 

kontuzje mnie omijają. Jakoś 
sobie daję radę.

— Co będzie, gdy trener Sta
nisław Krok postawi na mło
dzież?

— Na razie walczę o miejsce 
w zespole. Jeśli nie dam rady, 
to będę grał w drugiej drużynie. 
Sponsor mi powiedział, żebym 
pomagał trenerowi, ale nie da
łem jeszcze odpowiedzi i nadal 
trenuję.

— Gra Pan z piłkarzami, któ
rzy mogliby być Pana synami. 
Jak się oni do Pana zwracają?

— Nie ma z tym problemów. 
Mówią po prostu Marian lub 
„Mały”.

— Dwóch z nich nie musi mieć 
żadnych oporów. To Pana... sy
nowie.

— Tomasz ma 20 lat. Skończył 
Technikum Mechaniczne i idzie 
na Studium Nauczycielskie o 
kierunku wychowanie fizyczne. 
Z nim gram od 2 sezonów. Artur 
ma 18 lat. Przeszedł do piątej 
klasy Technikum Mechanicznego. 
Gram z nim od połowy ubiegłe
go sezonu. Trzeci syn, Marcin ma 
15 lat. Grał trochę w Tarnouii. 
Przerwał jednak występy. Gra 
na podwórku.

— Aż 4 piłkarzy w domu! Co 
na to Pana żona?

— Już się z tym pogodziła. 
Choć nada je na mnie: „skończył
byś to, wariacie!”. Z początku 
chodziła na mecze, ale teraz nie 
ma czasu.

— Nie myśli Pan o pożegna
niu sie z zieloną murawą?

— Wszyscy się śmieją, że wte
dy skończę karierę, gdy zagram 
z trzecim synem.

—- No to jeszcze Pan sobie tro
chę pogra. Dziękujemy za roz
mowę i życzymy dużo zdrowia, 
i występu z tercetem synów.

Rozmawiał: (JeFi)

„Prezenty" obrońców
Za nami trzy kolejki spotkań piłkarskiej ekstraklasy. W I padło 

łącznie 26 goli, w II 28, natomiast w III zaledwie 19. Pamiętajmy 
jednak, że w miniony weekend odbyło się tylko 8 spotkań.

Z uwagi na wyjazd Górnika do Anglii jego mecz z Lechem w Po
znaniu został przełożony na inny termin. A zapowiadał się on bardzo 
interesująco. Na grę potentatów — bo za takich są uważane oba ze
społy —■ musimy' poczekać. Do kiedy? Nie wiadomo...

W ostatniej kolejce z małopolskiego tercetu I-ligowców swoje kon
to punktowe powiększyła tylko Wisła. Jest ona wiceliderem tabeli. 
Jej średnia goli na 1 mecz (3) zasługuje na uznanie. W meczu ze Sta
lą Mielec wypracowała wiele dogodnych sytuacji, ale brakowało jej 
nieco szczęścia i... precyzji w strzałach. Trener Adam Musiał miał 
wiele zastrzeżeń do gry swoich podopiecznych. Często zrywał się z 
ławki i zwracał uwagę na popełniane błędy

Nie powiodło się Hutnikowi. Doznał on porażki w Bydgoszczy. 
Trener Władysław Łach tak ocenił grę z Zawiszą: „Nie ma się czym 
chwalić. Mecz mógł się jednak podobać. Oba zespoły dążyły do zwy
cięstwa. Więcej sytuacji stworzył na pewno Zawisza, ale zdobył 
bramki po ewidentnych błędach, właściwie «prezentach» naszych 
obrońców. Bardzo słabo zagrała druga linia. Między 15 a 30 minutą 
stworzyliśmy 4 sytuacje bramkowe. Najdogodniejszą miał Popczyń 
ski, wyszedł sam na sam z Matuszewskim, ale ten obronił w ładnym 
stylu”. Przypomnijmy, że na wiosnę Hutnik również powrócił ż Byd
goszczy bez punktów. Czyżby Zawisza był dla niego niewygodnym 
rywalem? W wyniku porażki krakowianie spadli na 8 miejsce.

Nadal „czerwoną latarnią” jest Pegrotour. Ma w swoim składzie 
dwie „nowe twarze”: Gościniaka i Argentyńczyka Sullera (obaj wy
pożyczeni z Wisły), a także nowego-starego trenera Jerzego Jastrzę
bowskiego, który przed kilku laty prowadził już dębicki zespół. Czy 
i kiedy jego podopieczni opuszczą ostatnią lokatę?

Pewien zawód sprawia swoim kibicom Cracovia. Na razie jej zdo
bycze są skromniutkie. 2 punkty i 15 pozycja w tabeli. Trener Ja
nusz Sputo zwraca uwagę na brak doświadczenia większości swoich 
graczy: „Myślę, że płacimy frycowe. Brakuje zawodnika, który dy
rygowałby młodymi chłopcami w obronie”. W Bełchatowie krako
wianie po prostych błędach w defensywie stracili 3 gole w niespełna 
2 kwadranse. Po przerwie przejęli inicjatywę w grze, ale straty były 
zbyt duże, by można było realnie myśleć o ich odrobieniu.

Nieźle poczynają sobie Sandecja i Wisłoka. Są w środku tabeli, 
mają po 3 punkty. A stać ich na jeszcze lepszą grę. (JeFi)

A SALONIKI. Podczas ME 
juniorów w l.a. nasza męska 
sztafeta była druga w biegu 
4 x 400 m. Wygrała Wielka 
Brytania.

A CINCINNATI. W finale 
turnieju tenisowego Forget 
(Francja) pokonał Saniprasa 
(USA) 2:6, 7:6, 6:4.

A NITRA. Podczas wielo- 
meczu w rzutach Patia ustano
wiła rekord Polski posyłając 
oszczep na odległość 65,96 m.

A HAWANA. Po 9 dniach 
Igrzysk Panamerykańskich, w 
klasyfikacji medalowej pro
wadzi Kuba 201 medali (104- 
51-46).

Z piłkarskiej biblioteczki

Kto wziął pieniądze?
Następcy Dziubińskiego?

Argentyna to nie były tylko niepowodzenia na boisku, ale także 
wpadki organizacyjne. Jedną z nich była sprawa sprzętu dla zespo
łu. Przed mistrzostwami świata pojechała do „Adidasa” delegacja, 
w której byli m. in. Janek Tomaszewski, Grzegorz Lato i Kazio Dey
na.. Pojechali, by wybrać sprzęt na mistrzostwa świata. Za około 200 
tysięcy dolarów Do takiego Wyboru mają prawo wszystkie drużyny 
występujące w finałach. Wybrali więc to, co było najlepsze. Ale po 
przyjeździe do Argentyny okazało się, że w workach jest wcale nie 
to, co wybrali. Inny sprzęt, gorszego gatunku. Zaczął się szum. Po 
pierwszym meczu poprosiliśmy kogoś z „Adidasa” i przedstawiliśmy 
mu nasze racje.

— Tak, tak — powiedział. — Ja wiem, że to nie jest to, co zostało 
wybrane, ale z Warszawy przyszły do naszej firmy dyrektywy, aby 
kosztem jakości ubiorów, butów itd. przesłać różnicę w cenie w go
tówce do Argentyny.

No i szydło wyszło z worka. Ktoś chciał zarobić na nas parę do
larów. Zaczęły się nocne Polaków rozmowy. Prezes PZPN, nieżyjący 
dziś E. Sznajder, a także jego współpracownicy — nabrali wody w 
usta. Nie wiedziano jak nam odpowiedzieć na proste w końcu py
tania: „co się stało ze sprzętem przez nas wybranym?”, „kto wziął 
do kieszeni pieniądze, jakie stanowią różnicę między tym, co było 
zamówione, ą tym, co rzeczywiście dostaliśmy?”.

Wydawało się oczywiste, że jeśli mają być z tego jakieś pieniądze, 
to powinny one zostać podzielone na drużynę. Ale tak nam się tylko 
wydawało.

Zamiast więc skoncentrować się nad tym, co powinno być sprawą 
zasadniczą, czyli na grze w mistrzostwach- świata, zaczęły się roz
mowy typu: „a kto wziął pieniądze, a po co, a ile ich było” i tak da
lej, i tak dalej. Właściwie nie mówiło się o niczym innym. Z takim 
psychicznym nastawieniem zaczynaliśmy argentyński Mundial.

Wreszcie zdenerwował się prezes:
— Panowie — powiedział. — Wy tu reprezentujecie Polskę 1 na

sze barwy narodowe. Koniec rozmów na temat pieniędzy. Dostaniecie 
to, co było ustalone przed wyjazdem.

Gmoch zaczął coś tam kombinować z firmą wiedeńską Tyrańskie- 
go. Dostaliśmy po 600 dolarów za reklamowanie jego toreb sporto
wych. Ale ciągle nie były to te same pieniądze. Różnica wynosiła 25 
tysięcy dolarów.

Mimo pozornego spokoju nikt sprawy nie odkładał „ad acta”. Za
częły się niesnaski. „Tomek” chodził ponury i był wyraźnie nieza
dowolony. Włodek Mazur po paru kielichach wódki zaczął mocno py
skować. Ja też nie miałem zbyt wiele powodów do zadowolenia, ale 
ze względu na to, że występowałem już w Lokeren, nie wypadało mi 
rozrabiać w sprawie finansów. Henio Kasperczak siedział cicho, bo 
przecież miał jechać zaraz po mistrzostwach na kontrakt do Metzu 
i bał się, że go nie puszczą.

Burza wisiała w powietrzu. Atmosfera stawała się nie do zniesie
nia. Doszło do pierwszych konfliktów. Przy stole pingpongowym o 
mały włos nie pobili się Boniek i Deyna. Jeśli komuś marzył się ja
kikolwiek medal, to musiał swoje marzenia ukryć głęboko i nie zwie
rzać się nikomu. Na żaden sukces nie było najmniejszych szans.

(fragmenty książki Krzysztofa Wyrzykowskiego „Ja, Lubański”)

Kto zastąpi Tomasza Dziubińskiego? —■ zastanawiali się kibice Wi
sły po wyjaździe swego ulubieńca do Belgii. Bali się oni, że nieobec
ność świetnego snajpera może wpłynąć na strzelecką skuteczność 
„Białej Gwiazdy”. Na razie jednak spisuje się ona bardzo dobrze 
(5 punktów, 9 goli). Duża w tym zasługa dwóch zawodników...

ZDZISŁAW JANIK (27 lat, za
wodnik Wisły, Błękitnych Modl- 
nica, Wawelu, Garbarni, od 1988 
roku ponownie. Wisły), zdobył w 
tym sezonie dwa, gole. W meczu 
z Górnikiem zaskoczył Szolca, a 
w spotkaniu z Pegrotourem po
konał z rzutu karnego Śliwę. Od 
początku bieżących rozgrywek 
imponuje wysoką formą. Wiele 
słów uznania zebrał zwłaszcza za 
swoją grę w Dębicy. Nominalnie 
występuje w pomocy, ale zasięg 
jego działania jest o wiele więk
szy. Walczy, biega na całej dłu
gości boiska. Nie jest już mło
dzieniaszkiem, ale może jeszcze 
sporo osiągnąć w futbolu.

ZBIGNIEW SWIĘTEK (25 lat, 
zawodnik Sanny Zaklinów, Stali 
Kraśnik, Lublinianki, od 1989 ro
ku Wisły), strzelił w tym sezo
nie już cztery, bramki. W spotka
niu z Górnikiem dwukrotnie po
konał Szolca, w meczu z Pegro
tourem zaskoczył Śliwę, a w spo
tkaniu ze Słalą Mielec okazał się 
lepszy od Wyparły. Jest liderem 
w tabeli najlepszych strzelców. 
Prezentuje dobrą, równą formę. 
Swoje gole zdobywa w różny spo- 
,sób: głową, z woleya, strzałem z 
bliskiej odległości, po efektow
nym dryblingu. Jest w kwiecie 
(piłkarskiego) wieku, stać go na 
jeszcze lepszą grę. (fil)

Włosi na czele
Oto klasyfikacja europejskich 

krajów sporządzona według prze
ciętnej punktowej uzyskanej 
przez drużyny występujące w 
pucharowych 
ciągu 5 ostatnich 
wiasie bilans za

rozgrywkach w 
sezonów (w na- 
ostatni sezon);

Nie ma idola, 
nie ma kibiców
Po wyjeździe z Neapolu zdy

skwalifikowanego za zażywanie 
środków dopingujących Diego 
Maradony kibice „odwrócili” się 
od SSC Napoli. Gdy w składzie 
drużyny był słynny Argentyń
czyk przed sezonem błyskawicz
nie sprzedano aż 42 tys. karne
tów. Gdy go zabrakło, sprzeda
no zaledwie 13 tys. (stadion Na
poił może pomieścić 80 tys. wi
dzów). Nie zdołał przyciągnąć ki
biców nabytek z Montpellier, re
prezentacyjny stoper francuski • 
Łaurent Blanc. Nie pomogło ob
niżenie cen karnetów. Napoli o- 
siągnęlo wpływy zaledwie 4,9 
min dolarów. Tymczasem AC Mi
lan sprzedał już 54 tys. karne
tów i zarobił 22,7 min dolarów.' 
Juventus sprzedał 34 tys. karne
tów. Maradona wróć?,

Fot Bogusław Szeląg
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Billi

1. Włochy 48,171 (12,125)
2. Niemcy 43,594 (7,000)
3. Hiszpania . 38,666 (6,166)
4. Belgia 34,433 (4,600)
5. Francja ■ 34,250 (9,750)
6. Portugalia 29,633 (5,600)
7. Holandia 26,150 (2,250)
8. ZSRR 25,566 (7,000)
9. Szkocja 24,500 (4,500)

10. Jugosławia 24,366 (8,666)
11. Rumunia 24,300 (3,000)
12. Austria 21,000 (4,750)
13. Szwecja 17,600 (2,000)
14. Dania 15,748 (3,750)
15. Szwajcaria 15,000 (2,250)
16. CSRP 14,600 (2,250)
17. Polska, 14,250 (5,750)
18. Grecja 13,000 (1,750)
19. Anglia 12,500 (12,500)
20. Bułgaria 12,416 (1,333)
21. Turcja 11,665 (3,333)
22. Finlandia 10,415. (0.500)
23. Węgry 10,250 (1,000)
24. Albania 8,999 (0,333)
25. Norwegia 5,999 (1,000)
26. Cypr 4,666 (1,000)
27. Islandia 4,000 (2,000)
28. Irlandia Pin. 3,866 (0,666)’
29. Irlandia 1,999 (1,000)
30. Luksemburg 1,998 (0,666)
31. Malta 1,666 (0,000)

Na sezon 1992/93 w Pucharze 
UEFA kraje zajmujące miejsca 
1—3 mogą wystawić po 4 druży
ny, zajmujące miejsca 4—10 po 
3 drużyny, zajmujące- miejsca 
11—21 po 2 drużyny, pozostałe 
po 1.

Nie chcą... Mundialu
Angielska Federacja Piłkarska 

zdecydowała się wycofać kandy
daturę Anglii zgłoszoną wcześniej 
do organizacji Mś w 1998 roku. 
Działacze sportowi tego kraju 
chcą skoncentrować się na or
ganizacji finałów ME-96.

Dziennik piłkarza — Zenon Małek (Wisła)

Presja kibiców
Zwierzenia Klinsmanna

O PRYWATNYM ŻYCIU: „Zyję tak, jak mi się podoba. Jestem 
podobny do większości mężczyzn w moim wieku. Chcę się zabawić, od
wiedzać lokale, wracać do domu a świcie, czasami w szampańskim 
nastroju. Jednak zawsze potrafię sobie powiedzieć «dość», ponieważ 
na boisku zawsze muszę być w optymalnej formie”.

O SWOIM SZCZĘŚCIU: „Moje życie jest piękne jak sen. Jestem 
szczęśliwy. Mam piękny dam nad brzegiem jeziora Como, mieszkanie 
ma 200 metrów kwadratowych. A ponadto samochody: Golf Maggio- 
lino i małego dżipa.

O WŁOSKIM FUTBOLU: „Piłkarska atmosfero we Włoszech jest jedy
na w swoim rodzaju. Widzowie potrafią w pełni skoncentrować się na 
grze, piłka całkowicie opanowuje ich duszę. Włosi rozróżniają tylko 
niebo i piekło. Jeśli drużynie się powodzi — wszystko jest super, je
śli nie — zmieniają się w ludzi nadpobudliwych”.

O WIELKOŚCI INTERU: „Stanowi o niej przede wszystkim boga
ta i wspaniała historia, tradycja oraz współczesna siła. Należymy do 
najlepszych zespołów na świecie, w naszych barwach gra ośmiu re
prezentantów Włoch i Niemiec, co Wywołuje wrażenie, że możemy 
wygrać dosłownie wszystko”.

O KOŃCU KARIERY: „Wszystkie moje plany zamykam na ME 
1992 w Szwecji. Po nich zamierzam zakończyć karierę, ponieważ rów
nolegle kończy się mój kontrakt z Interem. Wydaje mi się, że dzie
sięć lat profesjonalnej kariery w 'zupełności wystarczy”,

Na pewno czuliśmy presję 
kibiców, bo oczekiwali oni od 
nas bardzo wysokiego zwycię
stwa. A my jako zawodnicy 
wiedzieliśmy, że ze Stalą Mie
lec zawsze była ciężka walka. 
Musieliśmy atakować. Liczyli
śmy się z tym, że oni będą się 
bronić i kontratakować. I rze
czywiście byli bliscy uzyska
nia bramki. Nasz zespół był 
ustawiony ofensywnie, dlatego 
Stal stworzyła kilka bardzo 
groźnych sytuacji podbram
kowych.

Gdy przed meczem dowie
działem się, że bramkarz go
ści Wyparto ma 17 lat, to 
wiedziałem, że trzeba często 
strzelać. Zaskoczył mnie in 
plus. Okazało się, że nie na 
kredyt powołują go do repre
zentacji 17-latków.

A Moskal? Wydaje mi się, 
że debiut zrobił swoje. Robert 
miał dwie—trzy sytuacje. Nie 
wykorzystał ich. Na pewno 
przeżywał mecz. Miejmy na
dzieję, że to krótkotrwała tre-

ma. Trzeba poczekać do wyja
zdowego meczu i wtedy oka- 
że się na ile jest on przydat
ny do naszego zespołu. Przy 
agresywnej i zdecydowanej 
grze obrońców Katowic wyj
dą jego umiejętności i braki. 
Życzę mu wszystkiego naj
lepszego.

Włodarz? Wydaje mi się, że 
jest to bardzo pozytywna po
stać. W meczu ze Stalą mu- 
sieliśmy atakować. Gdy będzie 
wyjazd może trener zdecydu
je się go wystawić na mecz.

Niespodzianką jest dla mnie 
porażka Hutnika i przegrane 
mecze Legii, która mimo u- 
bytków jest nadal firmową 
drużyną. Widzew dopóki jest 
na fali — będzie, wygrywał. W 
Lubinie liczyłem na... remis. 
Zagłębie straciło kilku zawod
ników, ale jest mistrzem i to 
zobowiązuje. Brawo dla dębi- 
czan, że podjęli walkę. Wszy
scy sądzili, że będzie pogrom.

Notował: (fil)

W rywalizacji Polonusów

Cieszyn 
najlepszy
Wczoraj w Krakowie zakończy

ły się VII Polonijne Igrzyska 
Sportowe. Była to sympatyczna 
impreza. Nasi rodacy ze Wscho
du i Zachodu mieli okazję ry
walizować ze sobą w różnych 
dyscyplinach, a także zobaczyć 
nasz kraj, nawiązać towarzyskie 
kontakty.

W ostatnim dniu zawodów naj
większe zainteresowanie wzbu
dził mecz piłkarski rozegrany na 
stadionie Wisły, w którym dru
żyna oldboyów Krakowa wygrała 
z reprezentacją Polonusów 4:3 
(3:0). Grano 2 raży po 40 minut. 
Bramki zdobyli: Marek Kusto 2 
(38 i 49), Kazimierz Kmiecik (23’ 
karny), Andrzej Sykta (36) — Ma
rian Górniok (56, PZKO Cieszyn), 
Ludwik Adamowicz (71, Polonia 
Wilno), Andy Król (73, Gryf 
Sloug — Anglia).

Oprócz wymienionych graczy 
na boisku widzieliśmy m. in. Ro
berta Gaszyńskiego, Stanisława 
Goneta, Zdzisława Kapkę, Ada
ma Musiała i Andrzeja Iwana. 
Byłe gwiazdy wiślackiego klubu 
zademonstrowały niezłą formę. 
Niektórzy mogliby powalczyć o 
miejsce w paru naszych ligowych 
zespołach. W drużynie Polonu
sów wystąpiło aż czterech bram
karzy. Zmieniali się oni solidar
nie co 20 minut.

A oto zwycięzcy niektórych 
konkurencji: bilard: Ad Snep- 
vangers (Polonia Utrecht); tenis 
ziemny: kobiety — do 29 lat: 
Helena Marczij (Lwów), powy
żej 29 lat: Weronika Markering 
(Holandia), mężczyźni — do 25 
lat: Jerzy Juchnicki (Lwów), do 
50 Lat: Adam Stolzman (Luksem
burg), powyżej 50 lat: Tadeusz 
Krawczyk (USA), debel kobiet: 
Helena Marczij i Marta Marku- 
rina, debel mężczyzn: Jerzy Ju
chnicki i Andrzej Iljin, mikst: 
Helena Marczij j Jerzy Juchnic
ki (wszyscy Lwów).

W turnieju koszykarzy zwy
ciężyło Grodno przed krakowski
mi dziennikarzami i Litwą.

W klasyfikacji medalowej 
triumfował Cieszyn 60 medali 
(26—19—15) przed Lwowem 32 
(12—13—7), Holandią 24 (6—4— 
14), Litwą 12 (1—6—5) i Łotwą 
10 (2—4—4). (fil)

Łuk dla Papieża
Organizatorzy 36. łuczniczych 

MS (które rozpoczną się 19 b'm. 
w Krakowie) przygotowali łuk 
produkcji polskiej „Kondor”, 

który chcą przekazać przybywają
cemu do naszego miasta Papieżo
wi Janowi Pawłowi II. Do pre
zentu dołączone będzie pismo z 
prośbą o udzielenie apostolskiego 
błogosławieństwa uczestnikom 
MS.

Chrześcijańska młodzież 
rywalizowała na boisku

W Krakowie zakończyły się I 
Igrzyska Przyjaźni Młodzieży 
Chrześcijańskiej. W trwającej 5 
dni imprezie wzięło udział około 
270 osób, głównie polskiego po
chodzenia, m. in. z Ukrainy, 
Białorusi, Litwy i Łotwy. Mło
dzież rywalizowała w takich dy
scyplinach jak piłka nożna, ko
szykówka, siatkówka, lekkoatle
tyka, tenis stołowy. W ostatnim 
dniu imprezy na Błoniach od
był się „Bieg Przyjaźni”, po któ
rego zakończeniu i wspólnej 
modlitwie złożono wiązanki kwia
tów na grobie rodziców Jana 
Pawła II na cmentarzu Rakowi
ckim. Organizatorami Igrzysk by
li: Polskie Towarzystwo Gim
nastyczne „Sokół” i Salezjanie z 
Krakowa.

JUTRO W „DZIENNIKU”

Świat futbolu
Jutro w „Dzienniku” kolejna 

nasza rubryka „Świat futbolu”, 
a w niej m. in. 0 Kusto o swo
jej karierze ♦ Jak Gmoch jadł 
ślimaka ♦ Piłkarski totalizator 
♦ AS Roma liderem ❖ Tercet 
panów „K” po latach ♦ 29 mie
sięcy bez porażki ♦ Ciekawost
ki.
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Art-B" pod skrzydłami Gawronika
(Dokończenie ze str. 1) 

poinformowała rzecznik proku
ratury wojewódzkiej w Warsza
wie, Grażyna Taład-aj — dały 
podstawę do wydania 8 bm. przez 
prokuraturę postanowienia o 
przedstawieniu zarzutu Bogusła
wowi Bagsikowi o popełnienie 
przestępstw polegających na 
wręczeniu wysokiemu urzędniko
wi jednego z banków korzyści 
majątkowych w postaci zagrani
cznych środków płatniczych ' o 
równowartości około 60 milionów 
złotych m. in. w zamian za czyn
ności naruszające prawo:

Powyższe postanowienie z u- 
wagi Ra jego treść stanowiło 
podstawę do wydania postan - 
wienia o tymczasowym areszto
waniu Bogusława Bagsika oraz 
o poszukiwaniu wymienionego li
stem gończym — informuje ko
munikat prokuratury.

W- Cieszynie ukazały się'ulot
ki popularyzujące kandydaturę 
Bogusława Bagsika w... paździer
nikowych wyborach- do Senatu 
RP.

Chcę wspólnie z miesżkańca- 
Łni Podbeskidzia zbliżyć region 
do świata, zarówno w sferze pro- 
dtikcjS i ■ usług, jak i w warun
kach codziennego godziwego ży-

Tani ślub
■'INF. WŁ.). Aby wziąć, ślub 

cywilny nie potrzeba zbyt wiete 
pieniędzy, mniej niż na butelkę 
wódki.

Aby zawrzeć związek małżeń
ski należy złożyć w stosownym 
Urzędzie Stanu Cywilnego odpis 
aktu urodzenia. Jego wydanie 
kosztuje 6 tys. zł. Złożenie wszy
stkich pozostałych dokumentów- 
m. in. dowodu osobistego kosztu
je tysiąc zł. Sam ślub kosztu
je 30 tys. łącznie z wpisaniem do 
dowodów danych, przygotowa
niem skróconych aktów małżeń
stwa, obsługą gości -t ceremonią. 
I to wszystko. Małżeństwem mo
żna zostać za 37 tysięcy.

Przyjechała 
tapirzyca

Do Wrocławia przyjechała hie- 
awyfeła „raymianka” — dorodna 

. samica tapfca amerykańskiego, 
cwanego też ta.pirem anta. Jest 
to gatunek znajdujący się na 
świeci® pod ścisłą ochroną z 
„czerwonej księgi” ginących zwie
rząt. 4-dniową ..podróż, z Tom
skiego Zoo do Wrocławia spe
cjalnym samochodem ciężarowym . 
tapirzyca. zniosła dobrze.

cia — piśze w swej ulotce wy
borczej B. Bagęik, To jest moż
liwe i realne, leży w zasięgu 
ręki. Udało się pracownikom mo
jej firmy, powinno się udać i 
mieszkańcom regionu.

,„Art-B” nie podpisała do wczo
raj umowy przygotowanej, z za
rządem miasta - Cieszyna o prze-

■ jęcie przez nią zakładów „Ces- 
pą” (urządzenia spawalnicze i 

; zbiorniki) i „Tęrmiką” (wyroby 
elektrotechniczne), znajdujących 
się w trudnej sytuacji finanso
wej — powiedział PAP zastępca 
burmistrza Cieszyna Włodzimierz 
Cybulski.

Umowa, przewidująca stworze
nie spółki joint venture, miała 
zostać podpisana do końca lipća 
br. w aktualnej sytuacji finan
sowej „Art-B” jest już praktycz
nie biorąc mało realna.

. Na skutek listu marszaJką Sej
mu Mikołaja Kozakiewicza do
tychczasowy prezes NBP Grze
gorz Wojtowicz przestał wyko
nywać obowiązki służbowe. Kie
rowanie bankiem centralnym 
przejął Andrzej Topiński, które- 

' mu wczoraj wręczono nomina
cję na I zastępcę prezesa NBP.

Od złożenia dokumentów do 
dnia ślubu, zgodnie z prawem, 
musi . upłynąć miesiąc i jeden 
dzień. Jeśli komuś zależy na 
skróceniu tego terminu, złożenie 
podania o to kosztuje 4 tys. zł. 
Gdy Urząd uzna, że powód jest 
istotny ciąża, dziecko, choroba), 
wydaje decyzję, za którą trze
ba zapłacić .10 tysięcy.

Gdy ktoś zawiera związek mał
żeński z osobą rozwiedzioną musi 
przedstawić jej akt małżeństwa 
z adnotacją o rozwodzie (6 tys,), 
gdy z wdowcem — akt zgonu (6 
tys,). .

Jak widać, zawarcie małżeń
stwa jest bardzo tanie. Nic dziw
nego, że w tym roku w Krako
wie do dziś zawarły ślub 2543 
pary, W roku ubiegłym było ich 
4542.

Istnieje od niedawna możliwość 
wzięcia ślubu kościelnego bez 
posiadania dokumentów z Urzędu 
Stanu Cywilnego. Jednak takie 
małżeństwo nie jest uznawane 
przez polskie prawo, żona nie 
może używać nazwiska męża,, 
dzieci w myśl prawa nie są trak
towane jako narodzone z tego 
małżeństwa. Można wziąć nato-. । 
miast,,ślub kościelny przed ślu- | 
bóm,' ‘cywilnym. (wal) I

Polska w Chicago
Z JĘDRZEJEM PLUCIŃSKIM, 

właścicielem największej w USA 
księgarni polskiej, fundatorem 
pierwszego miliona złotych w 
konkursie „Dziennika Polskiego” 
dotyczącym Uniwersytetu Ja
giellońskiego rozmawia Krzysztof 
Samborski.

Jest pan właścicielem naj
większej polskiej księgarni w 
USA. Jak do tego doszło, czy 
książki są. głównym źródłem do
chodu firmy?

— Jestem absolwentem prawa 
UJ. W Stanach Zjednoczonych 
mieszkam od dwunastu lat. Za
czynałem własny biznes przed 
siedmioma laty, sprzedając tylko 
jeden tytuł. Dzisiaj moja księ
garnia w Chicago przy West Ir- 
ving Park. Road oferuje kilkaset 
tytułów. Oprócz książek sprzeda- 
jemy też antyki, tworzymy wła
śnie galerię polskiej szuki. Chciał-

„Cathedral“ 
w Krzysztoforach
W Galerii „Krzysztofory” od piąt

ku można oglądać instalacje Jo
anny Przybyły. Artystka, która 
mieszka i tworzy w Poznaniu i — 
jak podkreśla — w Puszczy Draw
skiej buduje swoje instalacje’ ze 
szlachetnego materiału: z wielkich 
pni drzew —■ z ich strzelistości i si
ły. *

Wystawa — co nie bez znaczenia 
— doskonale czuje się w Krzyszto
forach komponując się z tym nie
prawdopodobnym wnętrzem. (an) 

bym, aby znalazły się w niej 
prace krakowskich malarzy. . 
Obciąłbym mieć u siebie obrazy 
Józefa -Salamona czy Tukana- 
Wolskiego.

— Kto jest pana głównym 
klientem? Stara czy nowa emi
gracja?

— Kupują wszyscy, prowadzi
my też sprzedaż wysyłkową na 
cały świat. Dużo książek, tłuma
czonych na język angielski, ku
pują Amerykanie. W nhszej księ
garni organizujemy spotkania z 
poetami emigracyjnymi, w przy
szłości chciałbym też sprowadzić 
do USA poetów, krakowskich.

— Jakie książki się najlepiej 
sprzedają?

— Dobre. Najlepiej idzie w tej 
chwili klasyka światowa i kla
syka polska. Gorzej sprzedają się 
pozycje z dziedziny społeczno-po
litycznej.

— Dlaczego zajmuje się pan 
sprawami kultury? Dla biznesu 
ezj: raczej z sentymentu?

— Jestem absolwentem UJ, to 
zobowiązuje. Uważam, że jesteś
my zobligowani do promowania 
polskiej kultury poza granicami 
naszego kraju zwłaszcza, że na 
to zasługuje. Przyczynia się to 
też do umacniania kontaktów. 
Polonii ż macierzą. Chciałbym, 
aby i inni absolwenci UJ mie
szkający poza granicami kraju, 
włączyli się do tej akcji. Powin
niśmy pomóc Alma Mater, któ
ra przeżywa teraz kłopoty. My
ślę nie o pomocy werbalnej, ale 
realiiej, finansowej.

■— Jakie plany na przyszłość?
— Chcielibyśmy stworzyć takie 

polskie centrum kulturalne w 
Chicago. Miejsce gdzie można się 
spotkać, wypić kawę, porozma
wiać po polsku, przeczytać pol
ską prasę, posłuchać polskiej 
muzyki. Przez chwilę żyć po pol
sku.

 WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny od 9 do 22 — 
USD: 11250—11400, DM: 6350—6500.

 GARBARSKA 14 („Va Bank”)), USD: 11280—11360, DM: 6350— 
6430, FRF: 1860—1900.

 RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11270—11400, DM: 6300— 
6480, ATS: 890—920, FRF: 1800—1900.

 SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11270—11370, DM: 6370—6460.
 KRÓLEWSKA 55 (daw. 18 Stycznia), USD: 11260—11370, DM: 

6370—0470. / •
Q ŚW. JANA 10 (kantor „Pewexu”, hotelu „Grand”), USD: 11270— 

11370, DM: 6400—6470, ATS: 900—915, F-RF: 1870—1900, GBP: 18650— 
18800. •

Firma Handlowa Łodzińscy
__ n RYNEK KLEPARSKI 13 i DŁUGA 8, USD: 11250— 
© 11380, DM: 6350—6470, ATS: 900-4120, GBP: 18500—19000.

 KALWARYJSKA 25 i 36 (daw. Pstrowskiego). 
SZEWSKA 12 („Ewa”), USD: 11260—11330, DM: 6380— 
6500, ATS: 900-930, FRF: 1850—1950, CAD: 9400—9700.

 SZEWSKA 15, USD: 11280—11360, DM: 6370-6180, 
ITL: 8,1—8,75.

Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa
rantując zabezpieczenie i .wysokie odsetki!

Notowania z 12 sierpnia br. godz, 13.00

Pośrednictwo: mgr inż. M. Latała, mgr J, Bułat 
tel.: 11-36-10 codziennie: 11—17

MIESZKANIA: (ceny w min zł): 1-pokojowe; Ruczaj — 180; 
Kościuszkowskie — 160; 2-pokojowe: Bieżanów — 225; Prusa (hipot.) 
— 235; Proszowice (hipot.) — 175: 3-pokojoWe: Śródmieście — 500; 
Rabka: 235; Zakopane: 480.

OFERTA SPECJALNA: OLSZA: luksusów® trzypokojowe miesz
kanie, 75 m2: 520; SZCZAWA: willa z pełnym wyposażeniem, basen 
790.

WILLĘ: Wola Justowika: 150, 230, 320.
WYNAJEM: garsoniera — Boh. Września: 1,1; 2pok. samodz. Wo

la Justowska 2,0; S pok. tel, — Prądnik Cs.: 1,7; lokal handlowy — 
Pruśa: '3,2.

Przyjmujemy de sprzedaży mieszkania i lokale w centrum.

Wszystkim Przyjaciołom, Ko
legom, Sąsiadom i Znajomym 
za liczny udział w uroczy
stościach pogrzebowych i 
pożegnanie mojego Męża

ś. fp.
Józefa TWORZYDŁO

oraz łączenie się z nami w 
bólu i smutku, serdeczne po
dziękowanie składa
Irena Tworzydło z córkami 

Martą i Anną

METRUM
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

Kraków, ul. Czysta 14, teł. 33-98-11 
KUPNO - SPRZEDAŻ. — WYNAJMOWANIE

NIERUCHOMOŚCI 
EKSPERTYZY BUDOWLANE, WYCENY, 

OBSŁUGA GEODEZYJNA
Czynne codziennie w godz. 10—18. soboty w godz. 10—.14

DO SPRZEDANIA W KRAKOWIE:  wolna kamienica w ścisłym 
centrum o pow. 180 m kw., przeznaczona na usługi, handel, biura  
Interesujące mieszkania i działki w WIELICZCE H garaż murowa
ny o pow. 27 m kw. ,

DO WYNAJĘCIA W KRAKOWIE: 0 duży lokal biurowy w dziel
nicy Krowodrza  duży lokal handlowy w centrum.

W MYŚLENICACH: lokal handlowy o pow. 50 m kw. w centrum. 
Poszukujemy mieszkań 1 lokali użytkowych do wynajęcia.

DUŻE- biurko z lat 50 —■ sprzedam.
55-84-13. D-831

SPRZEDAM tanio Mercedesa 813 do 
złożenia. Tel. 73-22-30. 0-799
PRZYJMĘ tapicerów oraz pomocni
ków do taoicerni. Teł. 78-22-30.

- ■ D-800
PRZYJMĘ kucharki i pracowników 
do pracy w przetwórni mięsnej — 
w Wieliczce. Tel. 78-22-30. D-801'

Ogłoszenia
do „Dziennika Polskiego” 

przyjmujemy również 
w redakcji:

Kraków ul. Wielopole 1 
w godz. 9—-16. pok. 212. II 

tel. 21-45-72
p.

PRZYJMĘ pomoc domową z okolic
Wieliczki. Tel. 78-22-30. D-802

PRZYCZEPĘ kempingową N-126 e — 
sprzedam — teł. 86-14-37.

D-803
FLIZOWANIE. — 56-04-58.

D-814
FIAT 126 p, 1980 r. — przebieg 
50.000 km .— sprzedam. Tel-. 34-30-09, 
wieczorem.

POLSKO . RADZIECKA Fabryka 
Wyrobów Chemii Gospodarczej i 
Perfumeryjne - Kosmetycznych „Mi- 
raculum” w Krakowie, zatrudni — 
specjalistów w , Biurze Handlu Za
granicznego. — Referenta w Biurze 
Handlu Zagranicznego. — Informacji 
udziela Dżiał Kadr i Szkolenia Kra
ków, ul. Zabłocie 23, - tel. 66-70-22, 
wewn. 322, 330, 372. D-921

KUPIĘ osobowego diesla . 1985—1988. 
Tel. 22-50-56. g-45633
PRZYJMĘ do pracy na dobrych wa
runkach doświadczonego stolarza — 
może być rencista. Zakład stolarski, 
Kraków, os. Przewóz, ul. Wrobela 34.

' .g-45632

ZATRUDNIĘ kucharkę, pomoc do 
kuchni. Tel. 12-11-19. g-45637
PKZYJMĘ dekarzy oraz pomocni
ków, praca w akordzie. Tel. 66-63-00, 
godz. 6.30 do 7 1 po 20. g-45634

MONTAŻ żaluzji, tapicerki, zamków. 
Tarnów, 33-17-45.

g-45644

SPRZEDAM Opla Rekorda, benzy
nowy, po wypadku, na części lub w 
całości. Tel. 33-26-22, wewn. 317, po 20.

g-45642

LOKALU przemysłowego — powyżej 
100 ma w Krowodrzy — poszukuję. 
22-01-51, w godz. wieczornych.

. g-43770

ŁADĘ 2105, po wypadku na części — 
sprzedam. Tel. 21-54-03.

g-45778

FIRMA Alterwest, ul. Szczepańska 3, 
poleca telewizory Sony 21”, 25”, 29” 
z telegazetą, magnetowidy, odtwarza
cze oraz kamery video Blaupunkt.

g-45595

NOWĄ wagę uchylną — .sprzedam.
43-28-73. ' g-45782

MONTERÓW instalacji sanitarnych, 
spawaczy z uprawnieniami zatrudni 
Zakład Instalacji, atrakcyjne zarob
ki, praca w akordzie. Tel. 55-34-00, 
17—20. ■ g-45378

Informacje o treści ogłoszeń 
w poszczególnych numerach 
„DZIENNIKA POLSKIEGO”

TELEFONICZNA 
AGENCJA

INFORMACYJNA
Kraków, tel: 55-52-87, 55-04-36, 

22-97-82, 11-75-48.

SPRZEDAM blachą ocynkowaną . tra
pezową, grzejniki żeliwne, rury. — 
77-33-07. . ■ g-45383

BMW 735 i, 1988 — sprzedam lub za- 
mienię na mniejszy. Teł. 66-94-27;

g-45.970

DO wynajęcia M-3. — Teł. 33-25-06.
S-4395JJ

BIAŁEGO półtorarocznego Poloneza
— sprzedam. 78-31-33. g-43527

SPRZEDAM 2 uzbrojone działki bu
dowlane —- góry, woda, las, dobra 
droga. Tel. 37-81-41, wieczorem.

g-45388

FIRMA zagraniczna zatrudni akwi
zytorów (tylko kobiety) na teren 
Krakowa, na pełny etat ze stałą pen
sją miesięcznie. Warunek: posiada
nie telefonu i samochodu. — Tel. 
37-08-36, (20—22).

g-45795

SPRZEDAM tanio mieszkanie włas
nościowe. dwupokojowe w Brzesku. 
Oierty 45793 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.

Przedstawiciel francuskiej 
firmy
SCIO

oferuje do sprzedaży na zamó
wienia samochody

RENAULT
<> oferta samochodów nowych:
— RENAULT 5 1.1 1
— RENAULT CLIO w 7 wer- 

. sjach
— RENAULT 19 w 5 wersjach
—- RENAULT 21 w 3 wersjach
— RENAULT 25 w 2 wersjach
O oferta samochodów używa

nych:
— RENAULT
— RENAULT
— RENAULT
— RENAULT
— RENAULT 
— RENAULT T35 2.5 I diesel 

. dostawczy
Roczniki 1988—199(1
Diesle i benzynowe

Szczegółowe informacje 
dziennie w godz. 12—16,
47-11-68. . mg-42533

Clio 
5 
11 
19 
21

co- 
tel.

ZABIERZEMY 2 osoby samochodem 
w zamian za pracę (zbiór winogron), 
kraj obojętny. 47-21-63.

g-45S9S

POSZUKUJEMY mieszkania dwupo- 
kojowego z telefonem. Tel. 37-62-70. 

g-45406

POŚCIEL!
Komplet: poszwa, 2 poszewki, 
prześcieradło A 100 proc.

bawełna — cena 115.000 zł
Hurtownia ~ Kraków, ul.

Berka Joselewicza 21 Tel.
21-78-58, 84-10-86

POSZUKUJĘ garażu w okolicach Wi
leńskiej. 12-16-33, (8—12).

' g-45409

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 sierpnia, 1991 roku, 
zmarł nagle w Krakowie

Prof. dr hab. inż. STANISŁAW SZPILKA
członek Senatu naszej uczelni, kierownik Zakładu Trakcji ? Na
pędów Elektrycznych, aktualny Dziekan Wydziału Inżynierii Tran
sportowej i Elektrycznej PK, członek wielu towarzystw naukowych.

W osobie Zmarłego społeczność akademicka utraciła wybitnego 
naukowca, nauczyciela i wychowawcę wielu pokoleń inżynierów, 
elektryków, człowieka niezwykle skromnego, oddanego pracy 

ze studentami.
Za swoją wieloletnią działalność naukową i dydaktyczną był 

odznaczony licznymi wyróżnieniami i odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br.' (środa) o godz. 14.00 

na cmentarzu w Krakowie — Batowicach.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Prodziekani i Rada Wydziału
Inżynierii Transportowej i Elektrycznej 

Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki

KURY czarne 2,5, 3 cale — kupię.
Tel. 11-42-62. g-45410

POSZUKUJĘ garsoniery na okres 
6 miesięcy. Tel. 55-09-42, po 19.

g-45413

SOLIDNEGO blacharza samochodo
wego — zatrudnię. Tel. 43-43-83 po 13. 

g-45909

ZAMIENIĘ jednoobiegowy na dwu- 
obiegowy „Mora”. 44-63-73, (17—18). 

g-45803

SPRZEDAM — dom mieszkalny wraz 
z trzema działkami budowlanymi. — 
Boguchwała 21, Władysława Potrent.

g-45798-

ZAŁUZJE — montaż gtvaraneja.
47-25-19. C-217647-25-19.

BOAZERIE szwedzkie, świerki sybe
ryjskie, tanie deski podłogowe. — 
Sprzedaż, montaż. Lubelska 6 /« 
(10—17), 21-85-91, (17—20). g-44481

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 sierpnia, 1991 roku, 
zmarł nagle, w wieku 66 lat

Profesor Politechniki Krakowskiej '

dr hab. inż. STANISŁAW SZPILKA
Dziekan Wydziału Inżynierii Transportowej i Elektrycznej, członek 
Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej, Kierownik Za
kładu Trakcji i Napędów Elektrycznych, absolwent i były pracow
nik naukowo-dydaktyczny Politechniki Śląskiej, ceniony specjali
sta z zakresu energoelektroniki, napędów i trakcji elektrycznej, 

szanowany. i łubiany nauczyciel. ,i wychowawca młodzieży.
Odszedł od nas Człowiek wielkiej dobroci, szlachetności i skrom

ności, prawdziwy przyjaciel młodych pracowników i studentów. 
Pogrzeb odbędzie się we środę, 14 sierpnia, 1991 roku o godzinie 

14.00 na cmentarzu w Krakowie — Batowicach.
Łącząc się w żałobie, składamy Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy 

najgłębszego współczucia.
Rektor i Senat Akademicki oraz pracownicy ! studenci 

Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki

SPRZEDAM 2-pokojowe, 36 me, tele
fon, przy Wrocławskiej. Tel. 22-43-96. 

g-45704

MIESZKANIE 3-pokojowe z telefo
nem — do wynajęcia. Tel. 12-81-89, 

/ po 17. - - : g-45332

SP-KA „DEMPOL”, ul. M. C. Skło
dowskiej 6/3, zatrudni pilnie na ko
rzystnych warunkach murarzy — 
tynkarzy, cieśli, zbrojarzy, jg-43528

DATSUNA Nissan® — sprzedam.. — 
48-19-48. g-45392

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 8 sierpnia, 
1991 r. po ciężkiej chorobie zmarł w wieku 49 lat nasz współpra

cownik i serdeczny Kolega

WŁADYSŁAW PIASEK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek, 13 sierpnia o godz. 

11.30 na cmentarzu w Podgórzu.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy' najgłębszego współczucia.

Dyrekcja KZF „Polfa” oraz Koleżanki i Koledzy

Kraków, uL 18 Stycznia 55 
tel. 36-76-56, 36-77-39, 37-33-21

SKALAR
TRADE & SERVICE Co Ltd - POLANO

Sprzedaż detaliczną

OFERUJEMY PAŃSTWU ODZIEŻ: 
importowaną z Tajlandii, Hongkongu i Chin: 
DRESY, PODKOSZULKI T-SHIRT, SPÓDNICE DŻINSOWE, KOSZULE, SPODNIE BAWEŁ
NIANE, BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ, KURTKI DŻINSOWE, SPODNIE DŻINSOWE, KONFEK
CJĘ DZIECIĘCĄ, KOMPLETY DAMSKIE BAWEŁNIANE (MARYNARKI I SPODNIE) W S 
kolorach Ponadto szeroka oferta sprzętu RTV

SKALAR
TRADE & $ERVICE Co Ltd — POLANO

S p r z e d a z h ii r t owa
Kraków, ul. Ehrenberga 40 

tel. 36-76-56, 36-77-39, 37-33-21
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IMER-WAGENCJA HANDLOWA AGENCJA HANDLOWA 
SPATIS INTER-CORPS

Kraków, ul. Cieszyńska 12/2, tel./fax 33-55-24 Kraków, ul. Hetmańska4/3
czynny pn.—pL orj 8 do 18, sb. do 16 czynny pn.—sb. od 8 do 16

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY Qnn ASORTYMENTÓW
PONAD ćUU ODZIEŻY IMPORTOWANEJ

HIOB

Ei
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Eksternistyczny kurs E

NAPRAWO JAZDY 
kat. ABT

JAN KOWALIK 
tel. 44-73-38.

niiinmiiinmiimmmiiimimiu

PÓŁNOC POŁUDNIE
Biuro Usług Lingwistycznych 

zaprasza na

............... i ' • - 11 । .... —

B.T.H. „DReAM” 
zaprasza do nowo otwartego pawilonu 720 

NA BAZARZE TOMEX UL. BIEŃCZYCKA 168 W NOWEJ HUCIE 
i oferuje przejazdy:

□ Miszkolc, Budapeszt, Istambuł, Wiedeń, Rzym, Bruksela, Pa
ryż, Zurich, Berno

□ kolonie dla dzieci i młodzieży w CSRS
O wyjazdy po samochody do Szwajcarii
□ oraz bardzo tanie noclegi
teł. 43-78-19 w .720,43-24-16 w. 720, fax 43-67-55

BTZ
„ARCO LINES” 

proponuje: 
przejazdy 

autokarowe:
AMSTERDAM, BRUKSELA 

LYON, PARYŻ, RZYM 
KOLONIA, STUTTGART 

MADRYT, OSLO

7 dni w Paryżu 
hotel, przewodnik 

termin:
sierpień—październik 

Włochy, Hiszpania 
kempingi
KRAKÓW

Rynek Kleparski 4/19 
teł. 66-51-86, 22-42-81 

g-43026

kursy językowe

szwedzki, wioski, niemiecki, 
angielski, francuski, hiszpański, 

rosyjski

<@» 21-51-51
Basztowa 24, p., 
wgodz. 14 18

„DEMPAN” s.c.

kupi

ZŁOM 
. MOSIĄDZU 

13.000 zł
WRZĄSOWICE 278 

teł. 66-00-88 w. 388 
g-42704

I
ETOPIRYNA 

hurtownia 
„WERSAL” 

ul. Rydla 54 w

teL 37-47-50 0361 i

WHatamsanHSHsajisnjiasmssHiHin 

CEGŁA 
pełna atestowana 

g JAKOŚĆ KONKURENCYJNA | 
jg c SM
I Sprzedaż: Cegielnia w Ozie- g 

kanowicach kolo Dobczyc. 
8 

INFORMACJA:
Kraków, teł. 12-00-41 |

MHiiiiiiiiinininniiniiHiiiimin"

WCZASY: "**

ALBENA (Bułgaria)
SŁOWACJA, WŁOCHY

• WYCIECZKI:
ISTAMBUŁ (Turcja) 
FRANCJA, NIEMCY, 
GRECJA, USA

• PRZEJAZDY:
BERLIN, HAMBURG, 
PARYŻ, BRUKSELA

wynajem Ford Sier
ra (nowy) z kierowcą

DORA VOYAGE

Nowa Huta, os. Złota Jesień 15b, 
tel. 48-06-02 .

FIRMA
Adam & Zbigniew 

Gołygowscy 
ul. Ząogrodzie 25

Kraków, tel. 21-09-87
30% taniej 

z dowozem na miejsce

okucia okienne
i drzwiowe

HURT i DETAL
g-44970

" S’i*fi&wn ©'
(^pośrednio z fabryki

★Atrament (8 kolorów)
★Wymazywacz „Super Pirat”

★Gumki (11 rodzajów)

kilanaśde nowych artykułów y
Seneks - uL Składowa 2 
(dojazd od uL Prądnickiej)

< teL 34 35 60 j

S-44447

HiiiiiiHiimiisimiiiniiiitimuiiH

I
 Zajazd

„Orle Gniazdo” 

zatrudni 
kelnerów 

wymagane kwalifikacje I 
+ znajomość jęz. obcych |

szefa kuchni |

kucharzy (

wymagane kwalifikacje j 
+ staż pracy (

Wynagrodzenie bardzo do- i 
bre. Informacje u kierowni- I 
ka zakładu. i

smuimininHimiiniiniimiiimi

PODKOSZULKI
* Se
g — gładkie od 18.000 zł
S — x nadrukiem od 25.000 zł g 
“ — podkoszulki „RAMBO”

ESPADRILE
wzmocnione §

S Bogaty wybór kolorów i ■» 
S wzorów.

„QUASI”
g Kraków, ul. Smoleńsk 22, tel. S 
g 22-12-03. E

M-389 g 
imnimnimniniminnuiiiiuuu

S Nowo otwarty £
= ZAKŁAD ?
~ BLACHARSTWA =

SAMOCHODOWEGO S

= poleca swój usługi 5
5 Gwarantowana! 5
“ —- fachowość E
~ — solidność “
~ —■ wysoka jakość
~ — terminowość wykonanej g
E usługi s
= mgr inż. B. NIEDZIÓŁKA S
£ Zabierzów £
~ ul. Krakowska 186 ~
Z (ok. 1.100 m za wjazdem ™ 
E na autostradę chrzanowską) ~ 
S Kraków, tel. 43-45-83, po 18 S 
5 ' g-43189 E
innuniinHiiiiuHuuuiiniinHH*

Towarzystwo 
Handlowe 
„JANO” 
przyjmie 

pożyczki dewizowe 
solidne gwarancje 
wysokie odsetki 

KRAKÓW 
ul. Kamienna 6 

tel. 34-57-80, 33-01-89

TELEFONY— TELEFAXY
KX-F 50 — KX-F 90 — KX-F110

PANASONIC
ZEGARKI — BUDZIKI — ZEGARY ŚCIENNE

(PONAD 150 MODELI)

CASIO SEIKO
NOTESY MENADŻERSKIE — KALKULATORY BIUROWE

własnego importu, w niskich cenach, hurt-detal

POLECA IM POL

Kraków, Łobzowska 39 A, tel. 33-69-18

KAMIENIE Z PIASKOWCA NATURALNEGO 
WSTĘPNIE OBROBIONE, 

do wykonania fundamentów domów, murów oporowych, 
ogrodzeń itp. 
sprzedaje

Contractor
Kraków, ul. Fredry 1, teL (fi-12) 66-58-91

jiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir
RADA PRACOWNICZA

■g Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych Nr 2 w
SS

S

S

■

i zA BIURO PODROŻY

Klawiszowe instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio 
Dom Towarowy, ul. św.Anny 

III piętro
Futerały, statywy, i akcesoria 

muzyczne

HURT i DETAL

OPOCZNO 
i zagraniczne 

oraz 
urządzenia sanitarne, 
wyposażenia łazienek 

i kuchni
oferuje w dużym wyborze 
Wielobranżowy Zakład 
Handlowo-Produkcyjny 

w Krakowie:
— ul. Starowiślna 62, 

tel. 21-74-74
— Ul. Królowej Jadwigi 75 

w godz. 9-18; w soboty S-14

| OKAZJA! |

Okazyjna sprzedaż M 
fliz i terakoty 

po obniżonych cenach
S (69 tys. zł za 1 m’>
| FORTUNA

| UNIFOOD SA |
J’/' Kraków
« ul. Płk. Dąbka 10 Ą
K (magazyn K.C.M.B.)
% tel. 55-15-31
% 55-15-33 wewn. 43 «

w godz. 18—17 0

Towarowy© budowanydo61 
| 2.400 zt/km (nie Uczymy godzin) 
| tylko u nas solidnie i bezpiecznie 
j tel. 44-12-00, wewn. 299 

• (8-15), tlx 32-57-13

BHZ »AKCES«

TANI 
TRANSPORT!

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci przystępujący do konkursu winni spełniać nastę
pujące warunki:

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— minimum 10-letńi staż pracy w budownictwie w tym S lat 

ńa stanowisku kierowniczym
— preferowany wiek do 50 lat
— znajomość zasad organizacji i zarządzania przedsiębiorstwem
— dobra znajomość gospodarki rynkowej

Kandydaci zobowiązani są do dostarczenia następujących do
kumentów:

— podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora
— życiorys i kwestionariusz osobowy
— odpis z dyplomu ukończenia studiów
— opinią z ostatnich 5 lat pracy.

Oferty wraz z dokumentami należy składać pod adresem’ 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Nr 2, 
30-696 Kraków, aleja Planu 6-letniego 15 z dopiskiem na ko
percie „KONKURS”.

Termin zgłaszania ofert upływa po 14 dniach od ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Informacje o przedsiębiorstwie można uzyskać w siedzibie za
rządu pod adresem jak wyżej, tel. 44-96-66 wewn. 70.

O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną po
wiadomieni.

Zastrzegamy sobie prawo nieskorzystania z oferty' kandydata 
bez podania przyczyny.

K-2961

5
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^■łfakowiok |
— KRAKÓW ul, Chełmońskiego 39 (Azory) tel. (012) 37-24-26, 

CIT 22-04-71, CT 33-49-69, PTTK 22-26-76. kantor 21-90-93, ®
— NOWY SĄCZ tel. (0-18) 260-16, g
— LIMANOWA tel. 371-173, «
— MYŚLENICE tel. (0-115) 227-19,
— SKAWINA tel. 76-27-10,
— TARNÓW teL (0-14) 45-72-00, 22-20-38. g
— OŚWIĘCIM tel. (0-381) 259-94, 243-76, g
— KIELCE tel. (0-41) 66-11-84, 61-22-26.
O WYJAZDY PO NAJTAŃSZE SAMOCHODY W EUROPIE DO g 

WŁOCH z 3-dniowym pobytem w Wenecji
□ WCZASY POBYTOWE WE WŁOSZECH g
□ WYCIECZKI PO WŁOSZECH objazdowe 14-dniowe (Wiedeń. 

Wenecja. San Marino, Asyż, Rzym — audiencja u Papieża), g 
Monte Cassino, Florencja, Padwa, Wiedeń

□ ATRAKCYJNE WYCIECZKI DO PARYŻA g
□ FRANCJA — 14-dniowa wycieczka objazdowa luksusowym ® 

autokaręm (bar, video) na trasie Paryż, zamki nad Loarą, 
Bordoaux, Lourdes, Carcassone, Arignon Strasbourg, powrót 
przez Norymbergę do Krakowa

□ FRANCJA — 8-dniowa wycieczka — Paryż oraz zamki nad gj 
Loarą

□ WIEDEŃ — 5-dniowa wycieczka do Wiednia —- obfity pro- 
gram zwiedzania

□ WYCIECZKA DO TURCJI (hotel, wyżywienie) »
□ HOLIDAY PARK — Niemcy zachodnie — niezapomniana

□ SAFARI — NIEMCY — wyjazd do największego w Europie 
ogrodu dzikich zwierząt na wolności, w ogrodzie znajduje się K 
wesołe miasteczko. W drodze powrotnej zakupy najtańszej & 
odzieży na kilogramy g

□ WYCIECZKA Do LWOWA (bez oczekiwania na granicy) K
— NIEMCY - PRŻEJAZDY g

WYJAZDY PO SAMOCHODY DO HOLANDII (hotel, pomoc ® 
rzeczoznawcy) «
8-dniowy pobyt na SŁOWACJI — POPRAD ®
4-dniowa wycieczka na SŁOWACJĘ 
wynajem luksusowych autokarów K
POŚREDNICTWO PASZPORTOWE I WIZOWE ®
SPRZEDAŻ UBEZPIECZEŃ (krajowych 1 zagranicznych) fe'

_ SPRZEDAŻ ZNACZKÓW MPK oraz najtańszych map i atla- 
sów samochodowych EUROPY g

□ REZERWACJA BILETÓW LOTNICZYCH

n
n
□

PRZYKŁADOWA roczna gwarancja /3-letnia gwarancja
' FC

M P ’ O 1 O
NP 1520

9 600.OOOr
16. 100 000,-
25.000 000,-

10 290 00'0,-
16.900 000. -
26 360 000 -

Kraków ui Wioną ’6 ( od ul. Pilotow

Hurtownia „SEMMA”
| poleca: s
£ — odzież dziecięcą od 0 do 16 lat »
S — spodnie jeans
» — koszulki polo męskie i chłopięce
“ — bieliznę dla dzieci i dorosłych
S — rajstopy, skarpety
S Uwaga! Okazja!
E Obniżka cen odzieży letniej!
S A przecież sezon jeszcze trwa! g
« Kraków, ul. Stoczniowców 3, tel. 66-91-03, wewn. 31.

MATERIAŁY 
budowlane 

i instalacyjne 
SKŁAD 

ul. Przewóz 21 
tel. 56-23-66

KRE

KRAKÓW
UL.TARLOWSKA 21

lei 21654R

BETON 
TOWAROWY 

B-lfi, B-15, B-20 

oferujemy 
KRAKÓW, ul. Powstańców 50 

tel. 11-16-96 

Ceny konkurencyjne

CompArt
□ AMERYKAŃSKIE ELEKTRONICZNE WAGI:

— sklepowe, zasilanie sieciowe i bateryjne (akumulator sa
mochodowy)

— laboratoryjne
== przemysłowe

□ WAGI UCHYLNE MECHANICZNE
O KASY ELEKTRONICZNE SHARP (raport dzienny i miesię

czny)
□ METKOWNICE
□ ZŁICZARKI BANKNOTÓW
□ AKCESORIA
□ KOMPUTEROWE STANOWISKO KASOWE — POS
O MIKROKOMPUTERY
□ DYSKI TWARDE, OPTYCZNE, z wymiennym nośnikiem 

wraz z instalacją
Gwarancja — serwis —• informacja 

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
W GODZ. 9-16

Kraków, ul. B. Prusa 37, od 15 września ul. Staszica 9, przecz
nica ul. Szlak, tel. 22-39-62.

SZCZELNE, ESTETYCZNE, TŁUMIĄCE HAŁAS 
ANODOWANE I BARWIONE NA BRĄZ

ALUMINIOWE OKNA I DRZWI
produkcji:

METALPLAST — BIELSKO 
już w Krakowie w hurtowni

GJEC3E1S
os. Dywizjonu 303/12, tel. 47-16-24

Ceny zaopatrzeniowe 1 detaliczne oraz inne materiały budowla
ne do robót wykończeniowych

ZADZWOŃ! PRZYJDŹ. BĘDZIESZ ZADOWOLONY 
jg-42443 |
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mHuniiiiiiuinumiiiHHiiHiniiii imieo
g oferujemy: S
1 HYUNDAI
| SONATA 2.0i |
fiS cena 1Ś5 min zł g
| DACIA 1310, 1410 |
§ combi
S . cena od 34 min zł

WARTBURG
»S cena od 48.5 min zł ' fi.
;§* Sm

powyższe ceny g;
uwzględniają, cło g

i podatek obrotowy
E ■ SPRZEDAŻ:
88 Kraków, ul. Powstańców 1 fi
fi tel. 11-71-00
S ' ”*

INFORMACJE:. §
i FUH „UNICO”
P* MM

spA z o.o. Kraków fi
fi ut Mazowiecka 25 . ™

IV p., pokój 403
fi tel. 33-44-55. wewn. 20-13 fi
łata

diiinimHiHiiiiiiiiuniuiUinniH

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI ZABYTKÓW
w Krakowie, ul. Bagoekiego 1A, teł. 33-18-63 

przyjmie do pracy 
na terenie miasta 

pracowników w zawodach: 
murarz-tynkarz, cieśla

K-3001S

| LODY w proszku
wiele smaków i kolorów

g ®d sierpnia rówłiież z włoskimi i austriackimi
5 dodatkami smakowo-stabilizującymi
| Stosowanie tego proszku to koniec problemów z przygotowa- 
1 niem masy lodowej z dodatkiem jaj i poprawa jakości wyrobu 
3 z automatów.

.NAJNIŻSZE CENY OFERUJE.
WYTWÓRNIA „VIVO”

| Kraków-Tyniec, ul. Skałczanka 5
g-4S710

i

Pilne! Sprzedam 
nieruchomość 
wraz domem

w Krakowie!
Teł. 66-00-88, wewo. 490

I
 PPH „GALA” f 

oferuje
— obuwie krajowe i im- g 

portowane S

—- konfekcje Ś

—- odzież skórzaną g

Posiadamy w ciągłej sprze-1.® 
dąży obuwie sportowe PU- f 
MA, REEBOK, ŁA, GEAR, 1 
JORDACH, BOSINI, HERO. |

Niskie ceny np. „PUMA” K

— baśkett — 310.000 zł. Kra- | 
ków, ul. Podmiejska 14, teł.' a 
fax 11-59-91. |

sssKs^s^ssssKssssssssae^^
Żniwa własnym sprzętem!

Duża, sezonowa obniżka cen 
sprzedaż na raty

— największy wybór kombajnów zbożowych 
prod. zachodniej

— prasy do słomy i inne maszyny dla rolni- | 
ków i przetwórstwa rolno-spożywczego |

| f oferuje „AGROTIM”

—• Kraków, ul. Gałczyńskiego 2E, tel./fax 43-20-25
w — Gdów, baza SKR, tel. 116

—■ Tarnów,, ul. Niedomieka 22 ®

Obiekt o powierzchni 350 m3
— na działce 10 a ogrodzony, woda, gaz, c.o., parking położo

ny w centrum Niepołomic, nadający się na działalność 
usługową, hotelową, handlową

sprzedam
Warunki do uzgodnienia.
Wiadomość: tel. 22-10-82.

‘ K-3007
msmsmHHtimHiimHiHiiiiHMm
E OKAZJA! |

fi Najlepsi producenci! ” 
” . grzy^tępne cepy.J... . .-.fi

= wyposażenie E 
| twojego sklepu ~ 
fi — regały ©
3 — lady sklepowe ~
~ — meble ogrodowe fi
fi — wózki gospodarcze ~
- — stojaki konfekcyjne fi

f tylko u nas! E
S KRAKÓW - |
fi os. Centrum A, W. 5 ~
X tel. 44-93-85 fi

’k-2880 fi
“ fi
łimiiiiiminiiHiHHiHHiiiinimiii

OCŁOSZENI* EKSPRESOWE

USŁUGI 
TRANSPORTOWE

KRAJ I ZAGRANICA 
2—20 t.
21-53-86

Zwierzyniecka 7/6

/ -ta... ? Y. ’ ■ TANI
TRANSPORT!

Towarowy obudowany do 61 

-2400 zł/km (nie liczymy godzin) 

tylkó u nas solidnie i bezpiecznie 
tel. 44-12-00 wewn. 29S, 

(8-15). tlx 32-57-13

Poszukuję lokalu 
na hurtownię 

w?.Brzesku i Tarnowie. .
Wiadomość:
KRAKÓW 

ul. Centralna 55' 
teł. 43-76-88 (8—18> 

g-44&12

KPT „WAWEL-TOUEIST” ul. Pawia S

oferuje
H noclegi w kwaterach prywatnych
SI przejazdy: Berlin, Wiedeń, Paryż, Rzym

i ubezpieczenia
{ |H mapy, foldery, plakaty, książeczki Autostop, 

znaczki opłaty skarbowej, kasety video „Kra
ków”

Zapraszamy codziennie od 8 do 21, w soboty od 13 do 19.
Tel. 22-19-21, 22-16-40.

....... ...:....j..---- ... ń- .^-=s==
$

„GALMEX” 
.hurt —- detal 
bezpośredni 

importer
| haftowanych
S firanek

i
Kraków. Wrocławska 75 

Tel. 36-96-13
' g-45742-

Zakłady Garbarsko-Kuśnierskie „GARBARZ” Niepołomice, ul. Grab
ska U OGŁASZAJĄ PRZETARG (KWARTY na sprzedaż autokaru 
marki Jelcz L-ll, rok produkcji 1989, stan techniczny bardzo dobry. 
Autokar posiada 40 miejsc siedzących.

Ogladać w każdy dzień roboczy w godz. X3—45. 'Cena wywoławcza 
150.000.000 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w ka
sie zakładu najpóźniej w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się o godz. U w siedzibie firmy w dniu 28.08.1991.
Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podania przy

czyn.
K-2998

31-021 Kraków hL Floriańska 36 
fax/tel 21 B2,49

'i.

I
WIEDEŃ i okolice 30.08. - 3.09.91, 
noclegi, śniadania, kolacje.bogaty program zwiedzania

16 - 22.08.91 
łiotel-pokoje 2-osobowe, śniadania 
zwiedzanie, przejazd autokarem j

1
i

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne wyrazy wdzięczności i podziękowania Całemu Zespo

łowi Kliniki Gastroenterologicznej A.M.' w Krakowie, ul. Śniadec
kich 10, a w szczególności: Panu Ordynatorowi doc. dr Józefowi 
Bogdałowi, dr Tomaszowi Machowi, dr Dariuszowi Skulinie, Pani 
Urszuli Grabowskiej. Wszystkim lekarzom, Siostrom służebnicz
kom, Pielęgniarkom za ofiarną pomoc i opiekę w czasie choroby

Mf.

WŁADYSŁAWA DUDZIEWICZA < 
inż. budownictwa lądowego 

zmarłego 7 lipca 1991 r.
Jednocześnie bardzo gorąco dziękujemy Wszystkim, którzy tak 

licznie, uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych Przyjacio
łom, Sąsiadom, Znajomym, Koleżankom i Kolegom z Zakładów 
Pracy oraz tym, którzy w czasie Jego ciężkiej choroby dodawali 
Mu otuchy i nadziei, a nam okazali wiele serca, pomocy i współ- 
czUcia- ŻONA, SYNOWIE i RODZINA

... .
Mp-

mgr inż. STANISŁAW SERAFIN 
najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek i Pradziadek, 

Uczestnik walk o niepodległość Polski w 1918 r., zasłużony Senior 
Polskiego Związku Inżynierów, odznaczony m. in.: Krzyżem za 
udział w wojnie 1918—1921. Medalem „Polska Swemu Obrońcy

1918—28”, „Złotym Krzyżem Zasługi”, Krzyżem Kawalerskim Orderu
■ Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką PZITB; społecznik, Człowiek 

wielkiej pracy dla Polski, zmarł po ciężkiej chorobie w Krakowie ■ 
10.08.1991 w wieku 90 lat.

Nabożeństwo, a następnie pogrzeb odbędą się.w kaplicy i na 
cmentarzu Salwatorskim w środę, 14 sierpnia o godz. 15.00

ŻONA. SYN, SYNOWA, WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA
■inrrrrmiiirmnrmrniniiiirifiiiB«iMii^wwiiimMiiii»tiL»iiiiiiiiiiimii«i wnimui nfiiiimiiiii iiułiwidiiiin

Mp.

MARIA CIEŚLIK 
z d. Gabryl

1 najukochańsza Żona, Mama, Babcia,
przeżywszy 58 lat, zmarła nagle dnia 9 sierpnia, 1991 roku.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, 14 sierpnia 
br. o godz. 12 w kościele parafialnym p.w. Zmartwychwstania 
Pańskiego w Woli Duchackiej, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarz parafialny 
w Woli Duchackiej, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu

MĄŻ, SYNOWIE z ŻONAMI, CÓRKA z MĘŻEM oraz WNUKI 
i WNUCZKI z RODZINĄ

Prosimy o nieskładanie końdolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 sierpnia, 1991 r. 
zmarła po długiej i bardzo ciężkiej chorobie, nasza najukochańsza 

Córka, Żona, Mamusia i Babunia

DANUTA SULARZ 
z d. Górka

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 14 sierpnia 1991 r. o godz.
13 w kościele Zmartwychwstania Pańskiego w Woli Duchackiej.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14 na cmentarzu 
parafialnym w Woli Duchackiej.

Pogrążona w żałobie RODZINA

W dńiii 8 sierpnia, 1991 r. zmarła po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy 89 lat

M p.

WŁADYSŁAWA BIELAS .
z d. Bleinert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 sierpnia 1991 r- ®> godz. 10 na 
cmentarzu Rakowickim.

Pogrążona w żałobie RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 sierpnia, 1991 r., 
po krótkiej chorobie zmarł

& f p.

mgr inż. MARIAN PYKA
były wieloletni pracownik resortu oświaty, wieloletni kierownik 

Warsztatów Szkolnych w -Technikum Łączności w Krakowie.
Msza św. żałobna oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się w 

piątek', 16 sierpnia o godz. 12 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Pogrążeni w wielkim smutku

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA 
Prosimy b nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 sierpnia, 1991 roku, 
zmarł nagle w wieku 60 lat

ś.t».
dr inż. RYSZARD DZIUBALSKI

długoletni .wzorowy i zasłużony pracownik Instytutu Energochemii 
Węgla' i Fizykochemii Sorbentów, Akademii Górniczo-Hutniczej, 
były pracownik Politechniki- Poznańskiej i Akademii Rolniczej 
w Krakowie. Odznaczony , m. in. Złotym i Srebrnym Krzyżem .

Zasługi, Medalem 40-lecia.
W Zmarłym utraciliśmy cenionego i oddanego Pracownika i szla

chetnego Kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku odbę

dzie się dnia 14 sierpnia, 1991 roku o godz.. 10.30 na cmentarzu 
w Batowicach.

Dziekan i Pracownicy 'Wydziału Energochemii Węgla 
i Fizykochemii Sorbentów

Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie
■BMHMMPHBHWHMHHMHaMIMMMaHnHtMMMnaaaMMMMaK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 sierpnia, 1991 r. 
zmarł nagle, przeżywszy lat 62, Zastępca Dyrektora PPOWH 

„Centrostal” w Krakowie
ś. rt>.

CZESŁAW STRZELICHOWSKI
Długoletni pracownik. odznaczony: „Zasłużony dla Centrostali”. 

Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 sierpnia, 1991 roku o godzinie

9.15 na cmentarzu Rakowickim.
Z wyrazami współczucia dla Matki, Żony, Córek, Zięciów i Rodziny 

Pogrążeni w żalu
Dyrektor i Pracownicy PPOWH „Centrostal” w Krakowie.

W 10. rocznicę- śmierci

śp. ANDRZEJA KAŃSKIEGO
odprawiona zostanie msza. św. w kościele parafialnym Najświętszego 
Salwatora, przy ul. Kościuszki 88, w środę 14 sierpnia 1991 r„ o go

dzinie 19 o czym zawiadamia
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA
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MONTAŻ boazerii. 66-00-88 wewn. 468.
Lekarzom i Pielęgniarkom Oddziału Zakaźnego w Proszowicach, w 
w szczególności Panu Ordynatorowi dr. Janowi Bertmanowi oraz 
Personelowi Pomocniczemu składamy serdeczne podziękowania za 

opiekę w czasie choroby mojego Męża

JERZEGO PODSIADŁO
a także Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, którzy okazali nam po

moc i towarzyszyli w Jego ostatniej drodze

MONTAŻ boazerii. 34-59-86. g-42651

WIDEOFILMOWANIE. 66-44-32.
DACHY, elewacje, malowanie i reno
wacja Tel. 55-84-18 po 19. g-993

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję, 
gwarancja, tel. 33-04-55. M-640

INSTALACJE elektryczne. — Tel. 
34-24-10. g-45067

WIDEOFILMOWANIE. — 48-39-75.
845113

DYWANWap — taplcerka — ezysz- 
czenie. — 37-17-84.

REKLAMY. — 55-35-17.

CZYSZCZENIE dywanów — Firma 
„Pers” — tel. 36-53-24.

g-40735

Inter

MARIANNA PODSIADŁO z RODZINĄ

„BOSACKA 7” — przestrajanie RTVC, 
magnetowidy — SECAM/PAL, fonia 
Naprawy ekspresowe u Klienta — 
21-23-35.

AUTOALARMY Dobermann zdalnie 
Sterowane „Set” Lubicz 25a. — Tel. 
21-00-33, wewn. 283.

WIDEOFILMOWANIE. — 34-09-84.
g-42749

ładunki do 25 t. 
Kraj — zagranica

OPT — ART reklamy — szyldy. — 
22-66-06. g-43105

Pani

MAŁGORZACIE 
SZYMCZYK 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Męża

Dyrekcja 
oraz koleżanki i koledzy 

z ZRAiT „Polkat” 
sp. z o.o. w Krakowie

WIDEOFILMOWANIE. — 66-67-60.
g-42849

ZABEZPIECZENIE, wyciszanie drzwi
— zamki „Tempo" 22-54-30. M-651

ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów. 47-05-13.
WIDEOFILMOWANIE - 47-36-35.

WIDEOFILMOWANIE - 43-42-17.
DEZYNSEKCJA. - 48-35-96.

WIDEOFILMOWANIE — 48-42-59.

KRAKÓW, ul. Wadowicka 8, 
tel. 66-25-22 w. 283 

tlx 0322596

iiimiiiiimnimimmsHsiniiHiimi
I FIRMA I 

HANDLOWA
MM poszukuje s
MM ata
E lokalu handlowego S

w dobrym S
s ‘ punkcie
| tel. 44-52-92, po 16 |

RÓŻNE

uiiimmimimmimismimimm

Żonie, dzieciom i rodzinie 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu tragicz
nej śmierci naszego pracowni
ka

kolegi

ZBIGNIEWA ZABIEGAJA
dyrekcja

Zespołu Szkól 
Rolniczych 

im. W. Witosa 
w Giebułtowie 

Rada Pedagogiczna 
Związki Zawodowe 
pracownicy obsługi 

i administracji

ZABEZPIECZENIA, tapicerki drzwi 
— „SEYFO” 36-96-32.
WYSTRÓJ wnętrz w drewnie. Boaze
rie, barki, antresole, schody — ró
wnież w kamienicach. Firma MO
DRZEW 47-45-29 (10—17). g-996

AUTOĄLARM. 11-74-10. g-993

UKŁADANIE + cyklinowanle. Telefon
44-97-11. . C-21S9
AUTOALARMY. 11-39-27. g-44177

INSTALATORSTWO wod.-kan.-gaz.- 
-c.o. 47-35-53, 19—21 — szybko, solidnie, 
taniej C-2139

WIDEOFILMOWANIE „Saba” Prze
wóz — 33-34-48.

UKŁADANIE, cyklinowanle, lakiero
wanie. 47-37-15.

CZYSZCZENIE dywanów — tapicer
ki. Tel. 55-04-92.

g-44I22

importowany •

PAPIER 
dia poligrafii

UDZIELANIE pożyczek „LOMBARD”
Kościuszki 17, tel. 21-80-59. g-997

HURTOWNIA, nawiąże trwałą współ
pracę z producentami boazerii i dre
wnianych drzwi harmonijkowych 
„Souyenir” 98-200 Sieradz, ul. Bro
niewskiego 11, tel. 75-124, wieczorem.

g-44142

PRACA

WIDEOFILMOWANIE „Din-Din” — 
34-39-34. g-43990

CYKLINOWANIE, 12-38-58. g-44028

— iii. Cddeiy 18
-TEL/PAX 56-5249 ------- -

■■■maaanea

POSZUKUJĘ producentów i dostaw
ców okuć stolarskich, zamków, drzwi 
harmonijkowych, wykładzin, fliz i ta
pet. 44-51-43, 44-60-45. g-42650

BROS gazowa myśliwska pneumaty
czna — pozwolenia — ADMAR — Ry
nek Kleparski 17 (10—17). g-39273

DACHÓWKI cementowe, karpiówki. 
zakładkowe, produkuje „CEMDACH”, 
Kraków, Szarych Szeregów 9. Ceny 
promocyjne, zapewniamy transport.

g-41799

WŁOSKIE meble kuchenne — poleca 
sklep, ul. Krasickiego 16.

FIRMA prywatna zleci akwizycję 
usług wysokościowych w sektorze 
uspołecznionym. Wysoka prowizja, 
tel. 55-64-18 wieczorem. g-991

„DYWANSEKVICE” czyszczenie WAP-
-em Danek, tel. 33-01-39. g -41199

PRZETARGI

MŁODE ekspedientki zatrudni „Ma
jor — Market” Kraków ul. Dobrego 
Pasterza 67. Informacje 16—18.

VIDEOKRAK — rejestracja uroczy
stości. Zapraszamy! 37-68-60. g-42625

WIDEOFILMOWANIE profesjonalne.
48-31-55. . g-42986

ZAKŁAD ślusarski, Bieżanów — za
trudni rencistów, emerytów, pracow
ników pełnoletnich. Tel. 37-13-87, po 
20.

NAPRAWA pralek automatycznych, 
wirnikowych, tel. 33-53-06 (8—11, 
18—20) C-2013

NAUKA

PIECYKI gazowe, kuchenki — napra
wa 55-44-48. D-422

KOREPETYCJE organizuje Agencja 
„Basia” — 55-44-07.

USŁUGI elektryczne, hydrauliczne, 
piecyki gazowe! Tel. 47-02-50. g-41331

WIDEOFILMOWANIE 12-27-21.
DR1VER — kursowe i eksternistyczne 
szkolenie kierowców. Tel. 44-38-98 
Kraków, os. Górali 4. C-2068

KURSY komputerowe „Cogito” — tel.
21-07-29. g-40052

KUPNO

OBLIGACJE — kupię. — Tel. 0-12
37-92-50. g-44086

ZŁOM kolorowy — 22-90-61.
ZŁOTY zegarek męski na rękę „Pa
tek”, „Schaffhausen”. Tel. 33-23-55 
wewn. 324, godz. 8—1'1. g-44551

PIWNICZKĘ na cmentarzu Salwator
skim. Tel. 33-23-55 wewn. 324, godz/ 
8—11. g-44550

SPRZEDAŻ

BMW 3231 E30, 1934. 0-115, 213-63.

SPRZEDAM 1.000,— z papieżem. Tel. 
grzeczn. 43-05-44.

SPRZEDAM ciągnik LIAZ typ 110471 i
•110581. Tel. 48-39-31. . g-44082

MIKROFON SHURE, gitarę elektrycz
ną, sprzedam. Tel. 12-28-33. D-700

FUTRZAKI najtaniej! 66-00-88 w. 457.

POŚREDNICTWO — wynajmowanie 
48-51-98. g-994

FLIZY — terakota — ul. Bronowic
ka 61. M-642

TANIO, monety z papieżem. Telefon 
66-56-53. jg-43517

SPRZEDAM zakład krawiecki — cen
trum. Konfekcję damską, wyposaże
nie biurowe. Tel. 34-14-44, wewn. 276.

MERCEDESY 209 300 D, 84 r. (87 min) 
i 207D, 81 r. (58 min) — pilnie sprze
dam. Teł. 34-23-99.

LOKALE

POSZUKUJĘ mieszkania. 55-35-17.

POŚREDNICTWO — Mańkowski — 
Stradom 5, 21-77-90.

POŚREDNICTWO poszukuje mieszkań
(najem) 48-51-98. g-993

„VIDEO-KUBUŚ" — profesjonalne fil
mowanie uroczystości. Tel. 11-55-28, 
48-12-68. A. g-42758
CYKLINOWANIE, układanie, lakiero- 
wanie. KLARA, 37-85-97, g-43660
ANTENY, RTV, zbiorcze — montaż, na- 
prawa, gwarancja. 12-25-52. g-43786 
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
55-49-57. g-42768
WIDEOFILMOWANIE —11-84-97.

g-42636
„SOUVENIR” — video rejestracje. 47- 
-34-90, g-41483 
ANTENY — naprawa, montaż. 33-72- 
-70. g-39804
WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. 33- 
-67-22.  g-40301
WIDEOFILMOWANIE. 47-19-36.

C-2036
M A LO WĄ NI E,j; ta pęto wan ie, sprząta - 
nie, remonty. Tel. 55-61 -29. 0-183
DOMOFONY, alarmy, instalacje elek
tryczne, sprzęt domowy. Tel. 66-80-25 
(wieczorem). D-379
„AMARYS" alarmy przewodowe, bez
przewodowe, wideodomofony. 55-70- 
•04. , D-378
DO M O FONY P.H.U. AXELL 48-54-55, 
48-59-98 godz, 8-15, D-419
ŻALUZJE montuje/gwarancja. 21-92- 
-52. D-455
WIDEOFILMOWANIE 11-77-92.

' _______ D-469
„SERVICORDER" — przestrajanie te
lewizorów, sprzętu video 56-20-92.

D-495
WIDEOFILMOWANIE. tel. 43-15-51.

___________ D-536
INSEKTOM — odpruszanie, odszczu- 
rzanie, odkomarzanie. Tel. 48-56-76, 
44-95-33.- • • i

g-44Ó83
ŻALUZJE wykonuję. Tel. 37-58-16 (1o’ 
— 15 i po 20).
_______________ O-56P 
„AS" poleca zabezpieczenia, tapicero
wanie drzwi. 55-12-44.

Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Krakowie ogłasza PRZE
TARG NIEOGRANICZONY, który odbędzie się w dniu 26.08.1991 T. 
o godz. 10 w Krakowie przy ul. Kamiennej 43.

Celem przetargu będzie samochód Żuk A-06 (blaszak), nr rejestra
cyjny KRD 203 U. rok produkcji 1985, stopień zużycia 60%, cena wy
woławcza 17.600.000 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w ka
sie naszego przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Rakowicka 29, do dnia 
23.08.1991’ r. do godz. 14.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 9—13 w Bazie Transportu 
przy ul. Kamiennej 43.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po
dania przyczyny.

Jeżeli I przetarg nie da wyniku, II przetarg odbędzie się 6.09.91 r. 
przy czym cena wywoławcza będzie obniżona o 20 proc.

g-45290

KOMUNIKATY

W dniu 6.08.1991 zgubiono czarną saszetkę z dowodem osobistym na 
imię i nazwisko Arkadiusz Siany, Kraków, ul. Koniewa 5 B/134 i pie
czątkami o następującej treści:

1. Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Produkcyjno Usługowo Han
dlowe „ARBO” Spółka z o.o. Skawina, ul. Tyniecka 1, tel. 76-30-11.

2. P — 8017170 — 94935001 30-2-613 - 35001.
3. Bank PKO SA Kraków 535078 — 7000927 157-212 — 7950.
Znalazcę proszę o zwrot dokumentów i pieczątek za nagrodą.

' • g-45740

LONDYN — KRAKÓW — LONDYN

— Regularna linia autokarowa angielska.
— Luksusowe autokary (WC, bar, video).
— Atrakcyjna cena.
— Wyjazd w każdą sobotę.

Informacje: tel. 66-12-15, 47-09-31, godz. 10—-21

g-43709

BIURO TURYSTYCZNE 
Kraków uL Straszewskiego

teł. 217168, 21 88 Bi 
tlx-0322356

regularne przejazdy PARYŻ, RZYM, BERLIN

MIESZKANIE do wynajęcia Krowo
drza, 33-42-97. g-44734

TRZYPOKOJOWE, telefon — sprze
dam, zamienię na dom. Wiadomość 
listowna: Kraków, Ugorek 3/109.

MIESZKANIA, domy — sprzedaż, wy
najmowanie. Pleśniarowicz, Szewska 
21. g-38257

' „BAJTEK" 
komputery

wycieczki do PARYŻA
27.08 - 2.09 cena: 1.850.000 zł. ►

MIESZKANIA, domy — sprzedaż, wy
najmowanie. Stronczak. Słowackiego 
58, tel. 33-22-67 (codziennie). g-38258

POSZUKUJEMY mieszkań. 44-18-14.

Najtańsze komputery 
i oprogramowanie 

w sklepie firmowym
„BAJTEK”

Kałwaryjska 9, tel. 56-5-1-52 
Wiślna 8, tel. 22-59-72

Pielgrzymki do RZYMU 
Wynajem autobusów i mikrobusów 
U NAS NAJTANIEJ!!!

POŚREDNICTWO - Chmura — pl.
Szczepański 8, 21-23-62, wewn. 217. CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki.

„OLSZA”
— kupno sprzedaż wynajem 

wycena ekspertyzy
Tel. 11 25 33, 12-31-75

godz 10—18

Tel. 47-06-84. g-44024

SAMOCHODY amerykańskie — na
prawa Auto Service. Kraków, telefon 
11-43-78 wewn. 357. . g-32027
INSTALACJE odgromowe. Telefon 
21-73-42. g-43167

DEZYNSEKCJA, deratyzacja. 5S-73-52.
WIDEOFILMOWANIE. 48-39-75.

USŁUGI MONTAŻ i sprzedaż boazerii. 44-51-43, 
44-60-45. g-42648

EŁVID przestrajanie- TVC na pal/se- 
cam, wyjścia AV 66-83-65 (9—18).

>ziennikPołski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

STOLARNIA wykona okna, drzwi, 
boazerie. 44-51-43, 44-60-4S. g-42649

JllilłllllllllllMIIIIIIIIIIIIIIIIIIlItllilllllalilllllllllllSIllllllllllllllllHIIIIU

SPÓŁDZIELNIA „WSPÓŁPRACA” S
Kraków, ul. Bytomska 1, tel. 36-25-4T g

sprzeda:
S — szydełkarskie cylindryczne typu MULTICOMET Nr i*
g — szydełkarki cylindryczne MULTIRIPP Nr 18
2 — szydełkarki płaskie Nr 5, 10
H — szydełkarki Brathery KH 930
5 — części zamienne do maszyn dziewiarskich, szwalniczych, do- I 

datki szawlnieze, szafy, biurka, stoły, stołki, piece akumu- “
S lacyjne

wydzierżawi:
S — 4 pokoje biurowe II p.
« — krojownię wraz z oprzyrządowaniem — parter

przyjmie zlecenia na:
S — produkcję dzianiny interloekowej
■ — krojenie
iiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDiHiiiiiiiiiiiiiiHninnniniiiiiiiiiiianiiini*

DYWANY 
IMPORTOWANE 

oferuje 
„INTERMILANO” 
UL. BOŻEGO CIAŁA 11 

tel. 22-46-46
Gwarantujemy niskie ceny, 

bogate wzornictwo.
g-43006

LUKSUSOWE AUTOKARY 
do 25 miast

SIIWBAD
Palm Reisen- 

Przejazdy: Francja, Węs^Y 

^>66-10-21 (9-17)

Z firmą „KRAK” 

10-dniowe wczasy 
we Włoszech

—• autokar
— pilot
— przewodnik

tylko 2.750.000 zł
ul. Kałwaryjska 16 

. tel. 56-52-14 (9—19) 
soboty 9—14

Hllllllillllllllilliliiiiiiiuiniiiiiir

a Auto Komis g
„BRAVO” |

ul. Piastowska 20 ”
E w Cichym Kąciku

%

E przyjmie = 
s do sprzedaży
w

samochody g
§ i przyczepy E
MM ' ' 5^
g Oferujemy bardzo korzys- S 
E tne warunki. Preferujemy g 
K samochody tanie.

g-45218 E

nmimmimmiimimmmmiim

„MIRABUD” 

przyjmie do pracy 
murarzy-tynkarzy 

cieśli 
zbr o jarzy-beton iarzy 

z możliwością wyjazdu 
sa granicę 
KRAKÓW

ul. Ładna 4—® 
tel. 11-71-10
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OŚMIOKLASISTO!
Jeżeli jeszcze nie wiesz, co zrobić ze swoją przy

szłością — przyjdź do nas.
PRYWATNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

W KRAKOWIE, OS. KOŚCIUSZKOWSKIE 2 
prowadzące specjalizacje w zakresie: 

BUSINESSU, EKOLOGII I KULTURY 
zapewni Ci atrakcyjny zawód.

Zapisy do klasy I i II przyjmowane są w budynku szkoły, od 
poniedziałku do piątku w godz. 15—18, tel. 48-43-95, 38-3'.’-2-l, 
34-58-99.

Pienliądze wydane na naukę zwrócą się wielokrotnie.
■ mg-46257

„SPORTS-TOURIST” 
Zakład w Krakowie

SERDECZNIE PRZEPRASZA i

uczestników wycieczki nr HTW91 do Hiszpanii w 
dniach od 18.07.91 do 1.08.91 za wszelkie utrudnię- 
nia i nieprzewidziane zdarzenia, jakie miały miej - < 

sce podczas tej imprezy.
Naszych klientów może nie interesować fakt, iż Oddział Kra- 

kowski „Sports-Tourist” był jedynie pośrednikiem (imprezę 
urządzało prywatne biuro turystyczne „KRAKTURS” w Kra- y 
kowie, ul. Powiśle 7), niemniej czujemy się odpowiedzialni za S 
właściwe ZORGANIZOWANIE wycieczki, realizację programu 
i przestrzeganie przewidzianego z góry harmonogramu. H

Jeżeli więc nie wszystko było zgodne z planem, przyjmijcię 3 
Państwo od nas serdeczne przeprosiny za wszelkie straty mo- S 
ralńe i nasze uchybienia.

Dyrekcja „Sports-Tourist” |
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Gdy więcej chętnych — będzie przetarg

Komu działkę w dzierżawę?
Kiosków i stoisk handlowych w Krakowie wciąż przybywa. Do Wy

działu Geodezji i Mienia Urzędu Miasta miesięcznie wpływa ok. 498—508 
wniosków o wydzierżawienie na różne Cele (głównie właśnie handlowe) 
działek należących do gminy Kraków'.

Do niedawna obowiązywała taka 
procedura, iż starający się o wy
dzierżawienie „kawałka” gruntu 
składał do Wydziału Architektury 
wniosek o lokalizację na postawie
nie np. kiosku, I po uzyskaniu ta- 
go dokumentu oraz opinii z Wy
działu Gospodarstwa (a jeśli chciał 
coś stawiać w pasie drogowym, to 
jeszcze z Wydziału. Transportu > 
Zieleni), załatwiał w Wydziale Geo
dezji sprawę dzierżawy.

Ostatnio jednak Urząd Miasta do 
szedł do wniosku, że również w 
dziedzinie gospodarki tymi nieru

chomościami warto wprowadzić pra
wa rynku, a więe konkurencję. 
Wszystkie wnioski, które wpłynę 
ły do dnia 1 lipca załatwiane są 
jeszcze po staremu, następne już 
jednak inaczej. Odtąd listy wszy
stkich nieruchomości zapropono
wanych do dzierżawy, użytku wie

Sanepid zapowiada badanie importowanych wód 

mineralnych i stołowych

Drobnoustroje w butelce
Francuscy producenci wód mineralnych i stołowych, którzy niedawno 

zapowiedzieli procesowanie się z Polską Partią Zielonych (podała ona 
wykaz wód, które jej zdaniem nie powinny być zalecane) — mogą mieć 
pewne trudności z uzyskaniem satysfakcjonującego orzeczenia. Krakow
ski Sanepid postanowił bowiem badać każdą partię dostarczanych na
pojów — przynajmniej pod względem mikrobiologicznym, a pierwsze 
wyniki nie są zbyt zachęcające.

W wodzie „Mont Dore” stwie-- 
dzono zbyt dużą ilość drobnoustr j- 
jów tlenowych —' w centymetrze 
sześciennym było ich od 2,5 do 11,7 
tys., gdy normy zezwalają na 20 
do 100 (!).

Zbadano również wodę stołową 
„Evian” — zawierała ona w cen
tymetrze sześciennym (przy tempe
raturze 37 stopni — przez 24 go
dziny) od 210 do 500 drobnoustro
jów, gdy norma wynosi 20. W 
tej samej temperaturze woda „Fon- 
tan” miała od 20 do 280 drobnou
strojów. Przy kolejnym badaniu

Korony po... trzy złote
Maria N., która przyjechała do Krakowa 2 Czecho-Słowacji miała na

dzieją na korzystną transakcję. Na parkingu przy ul. Starowiślnej za 
mieniła bowiem 4 tysiące koron na 1,4 min złotych. Zbyt późno zorien
towała się, iż otrzymała czternaście banknotów tysiączłotowych — każdy 
z doklejonymi zerami.

Mniej straciła Waleriana P., „turystka" ze Związku Radzieckiego. Po
nieważ za sprzedaną lokówkę żądała 7 tysięcy złotych, a kupujący nie 
miał drobnych musiała wydać ze 100 tysięcy. Tu również zera były do
klejone, a oszust zarobił lokówkę i otrzymał prawdziwe 93 tys. zł reszty.

Dwóch oszustów udało się natomiast zatrzymać na targowisku w Bień- 
czycach. 23-letni Mirosław K. (z woj. olsztyńskiego) i o siedem lat star
szy Jacek S. z Łodzi zajęci byli właśnie rozprowadzaniem fałszywych 
banknotów. (J. św.)

Następne losowanie „Loterii Taxi” — 9 września

Antena dla pasażera
Po raz trzeci, tym razem w sklepie „CBS Elektronik” przy ul. Kal- 

waryjskiej 36a odbyło się losowanie „Loterii Taxi”. Przygotowano w su
mie ponad 110 nagród ufundowanych przez „CBS...”, a także sklep „Ba
zar” przy ul. Poselskiej i samych taksówkarzy. We wczorajszym loso
waniu wzięło udział blisko 80 tysięcy kuponów’. A oto, które numery 
okazały się szczęśliwe.

Zestaw anteny satelitarnej — 
106273.

Odtwarzacz „walkman” — 255688, 
375432 O aparat fotograficzny „Fuji” 
— 2347S6 O serwis do kawy — 
136390 O zegarek „casio” — 107291,
107206, 143199, 156S96, 208885, 214588,

.255053, 273306 O torba turystyczna
— 006387, 026445, 117812, 161722, 
162504, 165895, 195174, 195185, 205735,
206318, 232107, 236741, 245165, 245857,
246585, 271344, 291271, 383244, 385482
O suszarka do włosów — 226334, 
234795, 251860 O lokówka do włosów 
109S67, 158494, 226938 O żelazko — 
173582, 194957, 224340, 253656, 273854 
O robot - 216726, 226139, 234765, 
2S9819, 364135 O młynek do kawy 
— 012863, 239054, 375289, 384813 O 
termos — 283720 ó ociekacz do na
czyń — 170031, 199256, 232401, 260114, 
261511 ❖ kalkulator „Citizen” — 
212505, 232405 O fotoalbum — 103211, 
10SS69, 114659, 117516, 185547, 1'88559,

Utonął w żwirowisku
Dwudziestoletni Robert M., któ

ry przyjechał ze Skomielnej Bia
łej przecenił swoje możliwości. Je
go umiejętności pływackie okazały 
się zbyt małe i mężczyzna utonął 
w kąpielisku w Zabierzowie Bo
cheńskim (jest tam wyrobisko po 
żwirowisku). Przez wiele godzin, 
z pomocą płetwonurków, trwało 
poszukiwanie ciała pływaka. (Jś) 

czystego, czy sprzedaży mają być 
wywieszane na okres 6 tygodni do 
wiadomości publicznej w Urzędzie 
Miasta i jeśli na daną działkę znaj 
dzie się więcej niż jeden amator — 
wystawiana będzie na przetarg.

Od tygodnia w UM na pl Wszy 
stkich Świętych 3/4 oraz w siedzi 
bie Wydziału Geodezji przy ul. 
Grunwaldzkiej 8 zapoznać się mo 
żna z pierwszą taką listą, na kto 
rej wyszczególnionych jest 21 dzia 
lek przeznaczonych pod dzierżawę 
(maksymalnie do 3 lat) przez gmi
nę Kraków. Lista zawiera nazw:- 
ska osób, które wystąpiły z wni->- 
skiem o działki, jak również adres 
i powierzchnię tych nieruchomość, 
oraz cel, na jaki wnioskodawcy 
zamierzają je przeznaczyć.

Większość osób wystąpiło o grunt 
na postawienie kiosku — takic.i 
wniosków jest na liście aż 17, z

(temperatura 20 stopni w ciągu 72 
godzin) w „Evian” doliczono się juz 
2400 do 4400 drobnoustrojów, a w 
„Fontańie” od 1800 do prawie 9,5 
tys. — gdy norma przewiduje 100.

„Wprawdzie drobnoustroje te nie 
są chorobotwórcze — mówi Stani
sław Pawlus — kierujący, działem 
higieny żywności, żywienia i przed
miotów użytku Sanepidu — ale w 
dużych ilościach mogą spowodować 
zaburzenia żołądkowe. A sposób 
przechowywania napojów, na la
dach i na wystawionych na dzia
łanie temperatury straganach bar
dzo temu sprzyja”. (J. św.)

204448, 239346, 240903,242772, 243130, 
253948, 261080, 273228, 273342, 374376 
0- parasolka damska — 234735, 
291411 <> kaseta yideo — 106061, 
162835, 175580, 189561, 245159, 375851 
O nożyk Olfa — 105430, 179593, 
375966, 383703 O lakier do włosów 
— 106849, 106852, 265033 <> zestaw 
artykułów spożywczych „Vogeley” 
— 038276, 077389, 105699, 133073, 
156566, 185030, 204452, 247755, 251092, 
260724, 264322, 266769, 383747 kloc
ki Lego — 1Ó1502, 136060. 161533, 
162349, 198514, 202405, 216285, 273398.

Nagrody można odbierać w Zrze
szeniu Transportu Prywatnego przy 
ul. św. Gertrudy 7 —• do 5 września 
(te, które nie zostaną odebrane w 
terminie przejdą do następnej pu
li). Kolejne losowanie Loterii, prze
widziano 9 września, a dzień póź
niej wyniki ogłoszone zostaną w 
„Dzienniku Polskim”. Przypomina
my, że kupony loteryjne są wy
dawane tylko pasażerom korzysta
jącym ze specjalnie oznakowanych 
wozów (naklejki informują o tym, 
że taksówki biorą udział w „Lo
terii”), a można je wybierać z po
stoju bez względu na ich miejsce 
w ogonku oczekujących samocho
dów.

PS. Nagrody po 100 tys. złotyęh 
(uprawniają do przejazdu za tę su
mę) można natomiast wygrać ja- 
dąc taksówką w ramach „Radio- 
Taxi” (nr telefonu 919). (jśw) 

powierzchni od 29 m kw (os. Na 
Kozłówce), do 389 m kw. przy ul. 
Falowej w Borku Fałęckim. 8 z 
planowanych kiosków (działki po 
30 m kw. każda) ma powstać w 
ciągu przy ul. Młyńskiej. Na li
ście znalazły się również wnioski o 
dzierżawę gruntu na inne cele, jat 
np. 172 m kw. w os. Mistrzejowice 
Wschód — pod uprawę rolną oraz 
3200 m kw. w os. Dywizjonu 303 
— na parking strzeżony.

Jeśli na wymienione grunty me 
znajdą się żadni inni kontrahenci 
zostaną one wydzierżawione, we
dług stawek uchwalonych przez Za
rząd Miasta, ą więc grunt . pod 
kiosk handlowy — 15 tys. zł mie
sięcznie za 1 m kw. w strefie „A” 
(czyli rejon Śródmieścia oraz naj
atrakcyjniejsze ulice w innych 
dzielnicach) i 10 tysięcy za metr w 
strefie „B” (pozostała część miasta) 
a działka pod parking — 3 tysią
ce za metr miesięcznie bez wzglę 
du na rejon.

Gdyby jednak znaleźli się kon
kurenci — zorganizowany zostanie 
przetarg, a więc działki przypad- 
ną tym. którzy dadzą więcej.

(wes)

Sponad trzech tysięcy ofert pozostała niespełna połowa

Co piąty bezrobotny jest „ bez zawodu"
Blisko 30 procent bezrobotnych ma wykształcenie średnie zawodowe, 

niespełna jedna czwarta zasadnicze, natomiast absolwentów Liceów O 
gólnokształcących, poszukujących zajęcia, jest prawie tylu (ok. 15 proc). 
ilu tych, którzy ukończyli studia i również są bez pracy. Prawie eo 
piąty bezrobotny nie ma wyuczonego zawodu, a w tej grupie dominu
ją kobiety

W samym Krakowie zarejestro
wanych jest obecnie prawie 16.8 
tysiąca osób bez pracy, w tym o- 
koło dziesięciu tysięcy pracowni
ków umysłowych (także 1732 tego
rocznych absolwentów różnego ty
pu szkół). Po dokonanej ostatnio 

weryfikacji .nadesłanych ofert o- 
kazało się, że liczba propozycji 
zmalała z ok. 3 tysięcy do 1384. 
(ponad dziewięćdziesiąt procent 
skierowanych jest do robotników, 
gdyż dla pozostałych jest zaled
wie 110 propozycji).

W ostatnich dniach zakłady na
desłały w sumie ponad 760 ofert, 
w tym Huta Sendzimira (poszu
kuje 400 pracowników fizycznych), 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu
dowlane (40 murarzy, tynkarzy i 
45 cieśli). Zespół Szkół Mechanicz
nych nr 3 (9 nauczycieli — O 
specjalnościach mechanicznych), 
Przedsiębiorstwo „Mirabud” <30 
murarzy, 14 cieśli) oraz Budośtal 
z os. Złota Jesień 6 (20 murarzy).

Jednocześnie kilka innych firm 
poinformowało o planowanych zwol
nieniach grupowych. I tak załogę 
redukuje m. in. PTTK (27 osób). 
Biuro Projektów Budownictwa

Indianie w Skawinie
Już po raz czwarty Miejski Dom 

Kultury „Sokół” w Skawinie wspól
nie z biurem organizacyjnym „Je
sieni Tatrzańskiej” przygotowuje 
Międzynarodowy Przegląd Zespołów 
Folklorystycznych Ziem Górskich. 
W tym roku odbywać się on bę- 
dżie w dniach od 19 do. 23 sierp
nia.

Codzienie przez 5 dni o godz. 18 
w hali sportowo-widowiskowej w 
Skawinie przy ul. Szkolnej pre
zentować się będą zespoły folklo
rystyczne z Hiszpanii, Węgier, Taj
wanu j Włoch. Największą atrak
cją zapewne będzie —■ planowany 
na pierwszy dzień imprezy — wy
stęp zespołu Indian Ameryki Pół
nocnej „Morning Star”. Bliższe in
formacje i bilety w MDK „Sokół” 
ul. Mickiewicza 7. Dojazd z Krako- 
wa-Łagiewnik autobusem podmiej
skim „201”. (i)

Nikt nie chciał łapać
Prawie 80 kradzieży, 135 włamań (w tym do 44 samochodów, 16 miesz

kań 1 17 sklepów), pięć oszustw, dziewięć rozbojów i jeden gwałt — zanoto
wano w minionym tygodniu w województwie krakowskim. 78 przestęp
ców złapano na gorącym uczynku, a wobec 12 podejrzanych zastosowano 
areszt tymczasowy. Pogotowie policyjne interweniowało 1455 razy.

W ponad pięćdziesięciu wypad
kach drogowych zginęły trzy oso
by, a 79 zostało rannych. Zatrzy
mano także 70 nietrzeźwych kie
rowców.
. • Zbliżała się godzina 15, gdy 
Danuta H. przechodziła ulicą Kar
melicką. Do kobiety podbiegł nagle 
mężczyzna, zerwał jej złoty łań
cuszek z szyi i rzucił się do uciecz
ki. Pani Danuta biegła za złodzie
jem krzycząc „łapać...”, ale mimo 
że na chodnikach znajdowały się 
dziesiątki przechodniów nikt nie 
zareagował. Powiadomiona o zda
rzeniu policja natknęła się na ama
tora łańcuszka, gdy stał n« przy

DZIŚ I W PIĄTEK 
BEZ ALKOHOLU

Telefony informacyjne 
dla mieszkańców

Dziś, w środę oraz 16 bin. wpro-
wadzone zostaną ograniczenia w 
ruchu kołowym na trasach prze
jazdu kolumny papieskiej oraz w 
miejscach pobytu Jana Pawła II 
(dziś w związku z odbywającą się 
w Rynku Głównym inszą św. re
jon ten zostanie wyłączony z ru
chu pieszego, a wpuszczani są je
dynie stali mieszkańcy i osojv 
mające karty wstępu). W Rynki 
i niektórych przyległych ulicach 
zamknięte będą przez cały wtorek 
sklepy, biura, zakłady pracy - 
z wyjątkiem kawiarni w Sukien
nicach. W pozostałej części miasta 
wszystkie inne placówki pracować 
mają jak w powszedni dzień (zam 
knięty będzie plac Imbramowski).

Także dziś oraz w piątek wpro. 
wadzony zostaje zakaz sprzedaży 
alkoholu.

W związku ze zmianami w ko 
munikacji zbiorowej podajemy nu
mery telefonów: głównego dyspo
zytora MPK — 995 i 56-22-81; in
formacji PKS — 936. Ponadto w 
Urzędzie Miasta czynny jest tele
fon 16-14-47, pod którym można u- 
zyskać wszelkie informacje zwią
zane z pobytem Ojca Świętego w 
Krakowie.

Wiejskiego (18) Oraz Usługowa Spół
dzielnia Pracy „Bitgum” (24 oso
by).

Do pobierania zasiłków upraw
nionych jest obecnie w Krakowie 
około 13 tysięcy osób (spośród za
rejestrowanych, ponad 3,5 tys. me 
spełnia kryteriów, aby otrzymywać 
pieniądze). Od początku roku wy
płacono już w sumie zasiłki za 
prąwie 58 miliardów złotych.

(J. św)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

O W Klubie „Pod Jaszczurami”, 
dziś w godz. 20—1.30 — kawiarnia 
jazzow’a (Mr. Bobers Friends + 
Guest Stars).
• W NCK przy pł. Centralnym, 

dziś w godz. 9—11 — teleranek 
(hall A); godz. 11—13 — kino yideo 
(s. 117);, godz. 9.30—13.30 pracownia 
komputerowa (s. 114); godz. 10.30— 
14.30 — pracownia modelarska (s. 5).
• Gmach Główny Muzeum Na

rodowego — czynny dziś od godz. 
12 (zamknięte Sukiennice, Zbiory 
Czartoryskich, Dom Matejki i Mu
zeum Wyspiżńskiego).

• W Galerii „Rękawka” przy 
ul. Limanowskiego 13 wystawa „Po 
drugiej stronie zwierciadła”.
• Komisja Porozumiewawcza 

Organizacji Niepodległościowych 
Małopolski zaprasza 15 bm. o godz. 
10 — na Mszę św. w Katedrze Wa
welskiej (godz. 12 złożenie kwiatów 
na płycie Grobu Nieznanego Żoł
nierza) z okazji 71 rocznicy zwy
cięstwa w Bitwie Warszawskiej.
• W Galerii Teatru Sytuacji 

(Rynek Główny 7), czynna jest wy
stawa Doroty Łacek (malarstwo i 
grafika).
• W Niepołomicach przy ul. 

Zamkowej 1 czynna jest wystawa 
„Dzieje Zamku Królewskiego w 
świetle najnowszych badań” (godz. 
8-7-I6).
• W Domu Mehoffera przy ul. 

Krupniczej 26 otwarta jest wysta
wa „Żydowskie zabytki sakralne i 
obrzędowe ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Krakowie”.

stanku koło Parku Krakowskiego 
(był zajęty dokonywaniem oględzin 
zdobyczy). Paweł Ch. ma 23 lata, 
a gdy kradł był po paru kielisz
kach.
• Alkohol we krwi mieli także 

26-letni Sławomir T., 19-letni To
masz G. oraz 34-letni Jan S., któ
rzy jechali „fiatem 125p” (ulicą 
Ułanów). Nie zareagowali na na
kaz zatrzymania się, ale po krót
kim pościgu zostali zatrzymani. 
Okazało się iż nie tylko obawiali 
się „badania probierzem”, ale 
sprawdzania dokumentów. Samo
chód został bowiem skradziony w 
Tarnawie. (J.św)

1991 
SIERPIEŃ 

Wtorek 

13 
Hipolita 

jutro ‘ 
Maksymiliana

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna ko
rzystna. Spraw
ność psychofizycz
na oraz stan sa
mopoczucia znaj

dują się w fizjologicznej równo
wadze.

Dyżury

APTEKI: Długa 88 - teł 33-42-90. 
Kalwaryjska 94 — tel 50-18-50,
Kozłówka — tel 55-51-87, Kazimie
rza Wielkiego — tel 37-44-01 Cen
trum C bl 6 - tel 44-17-19 Cen
trum A bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska
wina, Ogrody 101, Myślenice, Ry
nek 10

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32 33-39-99; alarmowy: 33-39-80. 
Białoprądnicka 8' 34-39-99 Skawi
na: 999 76-14-44 Prokocim: Teligi 
- 55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54 alarmowy. 999. Myśleni
ce: 999 Krzeszowice: ,99, Proszowi
ce: 9. Jerzmanowice: 384. 48, Nie
połomice: 198 21-02-09 Iwanowice* 
99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR- 

GH URAZOWEJ. LARYNGOLOGI
CZNY, UROLOGICZNY — J. Lea 
44. CHIRURGH DZIECI — Proko
cim OKULISTYCZNY - Witkowi- 
ce, MYŚLENICE, Szpitalna 2. PRO
SZOWICE; Kopernika 2; inne od
działy szpitali wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
lekarzy specjalistów:. tel. 55-56-64

ASP „ZDROWIE” — wizyty do
mowe lekarzy: 11-20-51.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty . lekarzy specjali
stów — 11-97-24 w godz 9—22

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-09 — 
czynny w godz 9—21

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓł 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel 47-28-03 — czynne 
10—18 — bezpłatna pomoc i po-, 
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
ezynny w godz 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

— czynny w godz. 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA- 

UFANIA: 983 — czynny w godz 
14—19

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: tel. 56-24-24,. 
czy-nny w godz. 8—18.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
— czynne w godz. 18—20.

TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w godz. 1Ó—12.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERII WOJSKOWA: 
tel., 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFONICZNY BANK INFOR
MACJI: 22-90-40.

i 
center

USŁUGI-HANDEL
Informacja 
^44-47-39 

zgłoś swoją firmę

Teatry

Nieczynne.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki
no WANDA: „Kacze opowieści” 
(USA b.o.) - 16, „K-9” (USA 12 
l.) —■ 17.45, „Tańczący z wilka
mi” (USA 15 l.) - 19.45, MI
KRO: „M.A.S.H.” (15 1.) —15.45, 
18. „Wielkie żarcie” (franc. 18 
1.) — 20.15.

KIJÓW: „Jumping Jack Flash” 
(USA 12 1.) — 16, 18, „Szklana pu
łapka 2” (USA 15 1.) — 20, KUL
TURA: „Gremliny-2” ’ (USA 12 1.) 
— 14, „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.) — 16, 20, 
„Sajgon” (USA 18 1.) — 18, 
PASAŻ: kino nieczynne, ŚWIT: 
„Indiana Jones i ostatnia krucja
ta” (USA 12 I.) — 16, „Zwariowani 
detektywi” (USA 12 l.j — 18.15, 20, 
UCIECHA: „Hudson Hawk” (USA 
12 1.) — 16, 18, „Noc żywych tru
pów” (USA 15 I.) — 20, WARSZA
WA: „Wybraniec śmierci” (USA 
15 1.) — 16, 18, „Predator 2” (USA 
15 1.) — 20, WOLNOŚĆ: „Następ
nych 48 godzin” (USA 15 1.) — 16, 
„W łóżku z Madonną” (USA 18 1.) 
— 18, 20, WRZOS: „Pająki” (USA 
15 1.) — 17, 19.

Pozostałe kina nieekynne.

WIELICZKA — Górnik: „Kobie, 
ta w czerwieni” (USA 15 1.) — 17. 
„Uznany za niewinnego” (USA 15 
1.) — 19.

Telewizja

PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — Poranny 
magazyn rozmaitości, 9.00 Wiado
mości, 9.05 Teleferie najmłodszych 
ze smokiem, 9.35 Kino Teleferii; 
„Przygody misia Ruxpina” — serial 
animowany prod ang., 9.55 IV piel
grzymka papieża Jana Pawła II — 
ceremonia przywitania na lotnisku 
10.30 „To się może przydać” 10.55 
„Dobry wojak Szwejk” — film 
prod. Czech, (102 min,), 12.40 Aktu
alności telegazety, 16.55 Program 
dnia, 17.00 Teleexpress. 17.15 IV 
pielgrzymka papieża Jana Pawła II 
— msza, święta na Rynku Głów
nym w Krakowie, 19.30 Dobranoc. 
„Ó rusałce Amelce” 19.35 Wiadomo
ści, 20.05 , Ziemia obiecana” (2) — se
rial TP, 21 05 Studio Młodych — Jas
na Góra, 21 30 Express gospodarczy, 
22.00 „Telemuzak” - magazyn mu
zyki rozrywkowej, 22.40 Wiadomo
ści, 23.00 BBC — World Service.

PROGRAM n
7.55—10 40 TELEWIZJA ŚNIADA

NIOWA 7.55 Powitanie, 8.00 CNN 
— Headlme News, 8.10 Język an
gielski (23), 8.40 „W labiryncie” — 
serial TP. 9.35 Magazyn telewizji 
śniadaniowej, 10.00 CNN — Head- 
line News, 16.45 Powitanie, 17.00 
„Na morskim szlaku” — „Rybacy 
z Tolkmicka”, 17.30 „Cudowne la
ta” — serial prod. USA, 18.00 Kro
nika, 18.30 Yury Boukoff w Fil
harmonii Narodowej (Franciszek 
Liszt — 3 sonaty Petrarki w cy
klu „Annees depedelinagle” rok II 
Italia) 18.50 „Seans filmowy” — 
kino polskie żyje — program Ewy 
Banaszkiewicz 19.30 „Z ziemi pol
skiej” — „Uczą i wychowują”, 
film dok. Andrzeja Chiczewskiego, 
20.00 Festiwal teatru ulicznego, 
20.30 „Spirituals Singers Band” — 
recital zespołu 21.00 „Teatr, czyli 
świat” — z Igorem Przegrodzkim 
rozmawia Andrzej Żurowski, 21.30 
Panorama dnia, 21.45 Sport, 21.55 
..Dolina szczęścia” — film TP, reż. 
Krzysztof Nowak, wyk. Michał Ju- 
szczakiewicz Zbigniew Buczkow
ski, Gustaw Lutkiewicz, Michał 
Leśniak, Iwona Bielska.

RAI UNO

7.30 „Pewnego razu ja... Renato 
Rascel” — progr, rozr., 8.40 „Żół
wie” — film z serii „Człowiek i 
morze”, 9.40 „Davinia” — serial; 
10.30 „Diabelska przełęcz” — film 
USA, w roi. gł. R. Taylor i L. Cal- 
hern, 11.55 Prognoza pogody, 12.00 
Wiadomości. 12.05 Oko fortuny. 
1230 „Wybuchowy podarunek” — 
film z serii „Dama w kryminale”, 
13.30 Dziennik, 13.55 Trzy minuty 
o..., 14.00 „Łuk Triumfalny” — film 
USA (1948 rok) — w roi. gł. Ingrid 
Bergman i Charles Boyer, 16.00 Big 
— program dla dzieci, 17.30 Nie
zwykła historia Włoch — w stro
nę renesansu, 18.45 „Harem” — se
rial. 19.40 Almanach dnia następ

nego, 19.50 Prognoza pogody, 20 09 
Dziennik. 20.40 „Gładki płaskowyż” 
— film dokumentalny. 21.30 „MO’ 
mo” — film fab., w roi. gł. R. Bo- 
kel i M. Adorf. 22.45 Dziennik, 23.00 
„Momo” — II część filmu, 23.35 
Nocny rock: REM, Adriana Celen- 
tano, Fabrizio de Andre, 24.00 Wia
domości, 0.3Ó Północ i okolice, 0 50 
„Zawód — mama” — film francu
ski, w roi. gł. M. Jobert i F. Leo- 
tard.

Radio Kraków

5.30 Co niesie dzień 8.30 Maga
zyn 90 (o godz. 8.50 Witold Gom
browicz — „Zbrodnia z premedy
tacją”) 10.00 Transmisja z powita
nia Jana Pawła II na lotnisku w 
Balicach 10.30 Radio w pantoflach 
(moda dziś i jutro) 12.01 Wiado
mości 12.05 Lekcja j. angielskiego 
12.15 Świat muzyki i piosenki 15!09 
Wiadomości i auto-serwis 15.10 Li
sta przebojów 16.00 Wiadomości 
16.05 Między nami filmowcami 16.30 
W kręgu muzyki country 17.00 Co 
niesie dzień (w programie .transmi
sja Mszy św. celebrowanej przez 
Jana Pawła II) 19.30 Lekcja j. an
gielskiego 19.40 Klub muzyki pro
gresywnej 21.30 Jazz Club Helikon 
22.00 BBC 23.00 Godzina melomana 
(Taneli Kuusisto)

Z kroniki wypadków
Po włamaniu do baru mlecznego 

przy ul. Daszyńskiego złodziej pró
bując najprawdopodobniej zatrzeć 
ślady wzniecił, pożar. Straty na 
szczęście są niewielkie, gdyż osza
cowano je na ok. 2 min. złotych. 
• Na Wzgórzach Krzesławickich 
podpalony został samochód „mosk
wicz”. Spłonęła plandeka i zapa
liły się opony. ® Policja Drogowa 
interweniowała w 3 wypadkach, 9 
kolizjach, zatrzymano 2 nietrzeź
wych kierowców. 9 Ambulato
rium Chirurgiczne Pogotowia Ra
tunkowego udzieliło pomocy 12S 
pacjentom.


